
Nr. 112. We Lwowie Sobota dnia 23. Kwietnia 1898 r. Rok XXXI

Przedpłata wynosi we Lwowie:
rt<-*znie 18 zl. — półrocznie 9 zi. — Kwartalnie 4 zt. 

50 ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

L przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, ncznie 
24 zł, — półrocznie 12 zł. — kwartalnie tt zł. — 
miesięczni ,2 zł

Z przesyłką pocztową za gianicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, A.nglji, Włoch i Szwajcar]! rocznie 80 
franków — kwai taloie 20 franków.

Biuro neaaKCji .Dziennika Polskiego/ plac Marjacki 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171.

R ęk o p isó w  R e d ak c ja  n ie  zw raca.

Numer „Dziennika Polskiego” kosztują 6 ot. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8. rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B iu ro  A d m in is tra c j i  , i ) z ie n n i ra  Polskiego,*  plac 

Marjacki I. 8 i 7 i B in ro  dz ienn ików  Ludwika 
PI oh na, ulici Karola Ludwika l. 9.

We Wiednin: pp. Haasenstein & Vogier, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppehk's Nach RudoL 
Mouse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Aaam 38, 
rue de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od jednegc 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 90 ct.

Prywatne korespondencje 13 i nekrologia 30 centów od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyraiu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od i  , zb .

Reklamy w rubryo> Nadesłane 30 et. od wiersza.

Wydawcy i właściciele: D r .  K a z i m i e r z  O s t a s z e w s k i  -  B a i * a ń s k i  i  M i e c z y s ł a w  ^ c l r m i t t .

Szanse jankesów.
Lwów 22. kwietnia.

Da r. 1880 sądzono powszechnie w Sta
nach Zjednoczonych, że ocean stanowi dostate
czny wal ochronny przeciw napadom nieprzy
jacielskim; 7. chwilą jednak, gdy technika po
stąpiła tak dalece, że największe okręta pan
cerne mogą śmiało odbywać podrożę po ocea
nie, zaczęto się zastanawiać nad tem, czy nie 
należałoby się przed ewentualnym napadem za- 
Dezpieczyć.

Rząd Stanów Zjednoczonych widząc nadto, 
że Anglja w latach ośmdziesiątych przystąpiła 
no obwarowania brzegów Kanady na wniosek 
senatora Shermaua, postanowił pójść za tym 
przykładem i przez ufortyfikowanie bogatych 
i ludnych miast nadbrzeżnych zabezpieczyć ta
kowe przed nieprzyjacielem, w zamian za co 
miano znieść niektóre fortyfikacje położone we
wnątrz kraju, by stała armja mogła więcej być 
skoncentrowaną. Przedłożony przez minister
stwo wojny pian fortyfikacyjny został w r. 1885 
zatwierdzony, Koszt obliczono na 120 miljonów 
dolarów. Dotychczas uskuteczniono więcej ani
żeli połowę robót. Roboty te prowadzono ja
wnie, dlatego p'any fortjflkacyj nie mogą być 
dla rządu hiszpańskiego tajemnicą.

Uzbrojenia miejsc ufortyfikowanych doko
nano armatami 10 do 16 calowemi, tudzież 
■zybkostrzalowemi, nadto pozakładano liczne 
miny podwodne, do których Amerykanie przy- 
wiąznją wielką wagę. Najlepiej ufortyfikowano 
Nowy Jork. Oprócz zwykłych armat t. z. ,Sandy  
Hook* zaopatrzono go w 8 i 16 calowe armaty dy
namitowe wynalazku naszego rodaka Żulióskicgo 
Na mieliźnie Romer Shoab rozciągającej się od 
Sandy Hook do Coney Island wzniesiono cztery 
ruchome wieże pancerne, mieszczące w sobie 
po dwie olbrzymie armaty. W  ten sposób cala 
przestrzeń od latarni morskiej w Haresink do 
Rohaway Beach jest nadzwyczaj silnie ufortyfi
kowaną. Rozumie się, że pozakładano liczne 
miny podwodne.

Jak łatwo rrzewidzieć, w obecnej wojnie 
główną rotę odegra flota. Stany Zjednoczune 
chcąc wyprzeć Hiszpanów z Kuny, muszą przy
stąpić do cUi&łań urczepnych. Nasuwa się je
dnak pytanie, w którym kierunku je poprowa
dzą. Chcąc nie dopuścić do komunikowania się 
wojsk na Kubie z Hiszpanją, musieliby posia
dał dla siebie pewne punkty oparcia. Najlepiej 
do tego nadawałyby się wy^py Kanaryjskie. 
Lecz środek ten wymaga wiele czasu i nie da 
się tak łatwo uskutecznić. Mogliby uderzyć na 
Kubę, lecz tu znajduje się główna siła Hiszpa
nów, mus:eliby więc przedewszy9tkiem zniszczyć 
ich flotę, by módz wylądować. Stan floty ame
rykańskiej nie jest świetny, większa poło
wa okrętów pochodzi z lat sześćdziesiątych, 
o wartości krążowników obiegają najsprze
czniejsze wieści, a zdaje się, że w samej Ame
ryce nie wiele liczą na nie. Nadto flota ta jest 
niewypróbowana, a oficerowie nie posiadają 
tego wykształcenia, co w innych marynarkach. 
W  każdym jednak razie liczebnie jest wyższą 
nad hiszpańską, lecz dla skutecznego działania 
przeciw Hiszpanji jest nie wystarczającą. Kon
gres Stanów Zjednoczonych przewidział to, 
uchwalając niedawno 60 miljonów dolarów na 
uzbrojenie, z których 22 przeznaczono na ma
rynarkę, 9 na ufortyfikowanie miast nadbrze
żnych, a 19 dla armji lądowej. Zarząd mary
narki zakupił w ostatnich dniach od rządu bra
zylijskiego 2 krążowniki i 1 pancernik, zaś od 
Argentyny 1 pancernik kazamatowy. Nadto de
legaci marynarki amerykańskiej czynią najsil- 
niejszi starania zakupna 18 krążowników i 20  
torpedowców.

Ponieważ wybrzeża amerykańskie w nie
których okolicach nadają się do łatwego wylą
dowania, przeto celem strzeżenia ich podzie
lono flotę na dwie eskadry, tj. północną i po

łudniową. Pierwsza składa się przeważnie z krą
żowników, druga z monitorów. Główna t. z. 
eskadra bojowa, składająca się z zakupionych 
4 pancerników oprócz własnych nowszej kon
strukcji, przybywała ostatniemi czasy w Key 
W est (140 kim. od Hav£ny.) Nadto trzecia 
eskadra złożona z 5 statków znajduje się na 
wodach chińskich, prawdopodobnie będzie ona 
operować przeciw wyspom Filipińskim.

Niemała trudność zajdzie w wynalezieniu 
odpowiedniej załogi dla okrętów. W Stanach 
Zjednoczonych nie istnieje przymus wojskowy, 
lecz potrzebne siły (tak lądowe jak morskie) 
uzupełniają się przez werbowanie. Pominąwszy 
tę okoliczność, że zwernowanie zwłaszcza w obli
czu wojny kilku tysięcy majtków nie jesi tak 
łatwe, potrzeba nadto pewnego czasu dla ich 
wykształcenia (o oficerach nie wspominamy juz 
wcale), a wątpić należy, czy się to już stało.

Ten stan floty amerykańskiej nie jest ta
jemnicą dla Hiszpanów, mimo to zdaje się, że 
ostatni ograniczą się tylko na defenzywie, od
stąpią od zamiaru blokowania wybrzeży amery
kańskich i nie przedsiębiorą żadnych kroków  
celem wyrządzenia szkody dla handlu swych 
przeciwników. A  przecież flota hiszpańska m o
głaby się zmierzyć z nieprzyjacielem, jeżeli zaś 
tego nie uczyni, to z góry rezygnuje z nadziei 
wygranej, dając swemu przeciwnikowi dość 
czasu na należyte uzbrojenie się.

Jeżeli zaś Amerykanie dążyć będą do w y
pędzenia Hiszpanów z Kuby, mogą to dopiero 
uskutecznić po zniszczeniu ich floty lub zamknię
ciu jej w zatokach tej wyspy. Wtenczas dopiero 
będą mogli wylądować i połączywszy się z po
wstańcami, zdobywać po piędzi teren. Do tego 
potrzeba jednak co najmniej 100.000 wojska, 
które musi być naprzód zorganizowane i wy
ćwiczone.

A co się sianie, jeżeli powstańcy uzyskawszy 
koncesje od Hiszpanji, zwrócą się przeciw na- 
jezdcom?

Na każdy wypadek ewentualne pobicie Hi
szpanów kosztować będzie wiele czasu, krwi i. 
pieniędzy.

W  w fpadku, gdyby Hiszpanom udało się ni# 
dopuścić do wylądowania na Kubie wojsk nie
przyjacielskich, musieliby Amerykanie blokować 
tę wyspę aż do czasu nabycia wyżej wymienio
nych okrętów (18 krążowników i 20 torpe
dowców). by módz skutecznie uderzyć na hi
szpańską flotylę. Wobec tego Hiszpanja, posia
dając silną flotylę torpedową (której brak Am e
rykanom), nie powinna zwlekać, lecz niezwło
cznie uderzyć na nieprzyjaciela, gdyż z każdym  
dniem zwłoki szanse wygranej są dla niej 
mniejsze. ________

KORESPONDENCJE.
Czernlowce 18. kwietnia.

(Wystawa wyrobów przemyilu domowego galicyjskiego 
w Czerniowcach. — Galie, bazar krajowy i jego losy na 
Bukowinie. — Jubileusz cesarz?. — Liceum żeńskie. — 
Polska fundacja stypendyjna. — Ruchliwy komitet Mickie

wiczowski).
(a-i.) Galicyjskie towarzystwo zachęty prze

myśla domowego otwiera z końcem bieżącego 
miesiąca wystawę wyrobów tkackich, koszy
karsk i*  i galanteryjnych w naszem mieście. 
P. K s i ę ż o p o l s k i  z Glinian, który w  tym  
celu bawił w Czerniowcach, dozr.ał bardzo 
uprzejmego przyjęcia ze strony dyrektora kra
jowego muzeum przemysłowego, p. Rom stor- 
fera. Wyjednał »n mu bezpłatne odstąpienie 
sal w gmachu muzealnym na pomieszczenie 
wystawy i wogóle przyrzekł przedsiębiorstwo 
popierać swym wpływem. Wczorąi przybył tu
taj zarządca wystawy, p. B a ł t a r o w i c z  i roz
począł urządzać sale muzealne. Pierwsza ta na 
Bukowinie wystawa wyrobów galicyjskiego 
przemysłu domo ego zapowiada się dobrze. 
Złożą się na nią kilimy, kobierce smyrneuskie, 
portjery, makaty jedwabne, ornaty, wyroby 
płócienne wszelkiego rodzaju, wyroby cera

miczne i koszykarskie, a wreszcie nalewki i 
konserwy. Wystawa trwać będzie przez dwa 
tygodnie. Wstęp wolny, a każdy przedmiot do 
nabycia po cenach bardzo umiarkowanych. Że 
polska publiczność z miasta i z prowincji nie 
odmówi gorącego poparcia wystawie, — o tem 
nie wątpię; zdaje się nadto, że i inne żywioły 
zainteresują się tą pierws w próbą zaznajomie
nia Bukowiny z domowym przemysłem kraju 
sąsiedniego.

Nazwałem wystawę p obą p i e r w s z ą ,  cho
ciaż od roku posiadamy w Czerniowcach stały 
sklep wyrobów galicyjskich, założuny pierwo
tnie tylko dla towarów fabryki sutna w Żywcu, 
a następnie rozszerzony na bazar wszelkich wy
robów galicyjskiego przemysłu domowego. Przed
siębiorstwo to miało wszelkie warunki powo
dzenia chociażby już tylko z tego względu, że 
u nas niema prawie podobnych handlów chrze- 
ścjańskich. Publicznuść też, zwłaszcza polska, 
garnęła się początkowo do galicyjskiego bazaru, 
a i inni nie omijali sklepu, Który byłby świetne 
robił interesy, gdyby nie zwykły brak przed
siębiorczości ze strony fabryk galicyjskich.' Nie 
zdając sobie widocznie sprawy z PK°- ^  Czer- 
niowce są niemal 60-tysięczną stolicą kraju i 
publiczność tutejsza żywi pewne wymagania, 
bazar zaopatrywano w towar pośledni, którego 
zapewne zbyć już nie było można w Stanisła
wowie i Kołomyi, a w dodatku n-gd^ ich na 
czas nie niożua się było doczekać Z wiosną 
bazar sprzedaje sukna zimowe, a w jesieni otrzy
muje letnie. Brak zmysłu kupieckiego i niezbę
dnej zapobiegliwości w zarządzie centralnym, 
musiały wreszcie wywołać zniei hęcenie wśród 
publiczności, zwłaszcza obcej, która tak chętnie 
krytykuje polnische W irthschaft••• Szkoda by
łaby jednak, zwijać bazar tutejszy, jeżeli mo
żliwa wogóle naprawić wadliwe kółka maszyny 
zarządu centralnego Sklep z towarem dobrym, 
nie drogim, a przedewszystaiem przybywającym  
na termin, mógłyby się dobrze opłacać.

Jubileusz cesarski gmina tutejsza postano
wiła uczcić przez założenie, już z początkiem 
najbliższego roku szkolnego, żeńskiego iieeum 
w Czerniowcach. Będzie to śzfota średnia, sze- 
ścioklasowa, połączona z czteroklasową szkolą 
przygotowawczą. Zan.‘as, języków słarożytnych, 
do planu naukowego wchodź^ języki francuski 
i angielski, jako obowiązkowe. Wykładowym  
jest język niemiecki, a względnie obowiązujący
mi: ruski, rumuński i polski. Ten ostatni, do
piero po głośnym apelu tutejszej Gaeety Polskiej 
zamieszczono w programie. Opłata szkolna w  
pierwszych trzech klasach liceum wynosić bę
dzie 40  zł. rocznie, w dalszych zaś 50 zł. Gmi
na postara się dla zakładu o prawo publi
czności.

Że wobec dzisiejszych prądów feministy
cznych liceum będzie przepełnionem, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, jak i to, i i  przeważną 
frekwencję stanowić będą dzieci żydowskie, od 
których roją się już wszystkie nasze szkoły pu
bliczne. Z tego też względu, jak niemniej z uw a
gi na fakt, że liceum, nie posiadające języków  
klasycznych, nie będzie uczennicom dawało 
uprawnienia do wszechnicy, — wygrałby ter
no, sto  równocześnie otworzyłby tutaj gimna
zjum żeńskie, chociażby na razie prywatne.

Polska ludność na Bukowinie uczci także 
50. rocznicę rządów cesarjkich, a to przez fun
dację stypendyjną ala ucznia szkół średnich 
narodowości polskiej. Inicjatywę podjęło polity
czne .K olo polskie na Bukowinie*, a fundusz 
ma być zebrany drogą dobrowolnych ofiar. Jak 
dowiaduję się z ostatniej, w prasie miejscowej 
ogłoszonej listy, dotychczasowe składki wynoszą 
ogółem 789 koron. To niew iele, zwłaszcza, iż 
inicjatorowie liczyli bardzo na zamożnych oby
wateli wiejskich na Bukowinie.

Raźnie natomiast zabrał się do roboty ko
mitet jubileuszu A. Mickiewicza, zawiązany pod 
przewodnictwem wielce czynnego p. Józefa 
W i s ł o c k i e g o ,  r.sdcy dworu. Wezwawszy

wszystkie miasta prowincjonalne do uroczystego 
obchodu jubileuszu, komitet ten przygotowuje 
wspaniałą uroczystość w samych Czerniowcach. 
Kulminacyjnym jej punktem będzie odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w lokalu .Czytelni pol
skiej*. Tablicę wykona znany artysta - rzeźbiarz 
lwowski, p. Juljan M a r k o w s k i ,  a wnosząc z 
gotowego już m odelu, będzie to j rawdziwe 
dzieło sztuki. Artysta tworzy gru p ę, przedsta
wiającą wieszcza i genjusz, który go wieńczy. 
Obydwie postacie wielkości naturaln J Właści
wa tablica znajduje się u d o łu , a na niej wy
kuty napis: .Bogu na chwalę — Ojczyźnie na 
pożytek! — Nieśmiertelnej pamięci wieszcza 
Adama Mickiewicza — w 100. rocznicę dnia 
jego urodzin — Polacy na Bukowinie*, Niżej 
żaś czterowiersz: .N ie wątp, gdyś mistrza swe
go zrozumiał, — gdy sławy jego nie kryje 
pleśń, — d o  nie zaginie naród, co umiał — 
proroków swoich ukochać pieśń*.

Po nabożeństwie pnrannem, 22. maja, od
będzie się uroczyste zebranie w lokalu Czytelni, 
na które ma być zaproszoną rada m iejska, re
prezentanci władz, korporacyj, stowarzyszeń itd 
Przemawiać tu będą prze Istawiciele stowarzy
szeń polskich, a w chwili odsłonięcia tablicy 
chór z towarzyszeniem orkiestry odśpiewa kan
tatę Żukowskiego do słów Kołakowskiego.

Po południu tegoż dnia profesor gimna
zjalny p. S k o b i e l s k i  wygłosi odczyt dla mło
dzieży szkolnej i rękodzielniczej, a komitet rozda 
słuchaczom upominki w książkach i rycinach. 
Wychodząc z zasady, że małe port-ety Mickie
wicza nie osiągną celu, albowiem dziecko ich 
nie przechowa należycie, komitet zakupił u mło
dego artYsty-malaiu  p. L. W i n t e r o w s k i e -  
g o we Lwowie tysiąc egzemplarzy portretu w  
dużym formacie (4 6 X 3 3 ) Jest to heljograwura, 
wykonana bardzo udatnie, a tania niesłychanie, 
bo egzemplarz kosztuje 16 centów. Portrei taki 
rodzice dziecka dadzą oprawić w ramy i zawie
szą na ścianie, a tak w  każdym niemal domu 
znajdzie się trwała pamiątka z jubileuszu.

Uroczystość zakończy wieczorne przedsta
wienie w teatrze miejskim, poprzedzone prolo
giem, na napisanie którego ogłoszono konkurs. 
Komisja konkursowa ma w czem wybierać, na 
termin bowiem nadesłano siedm utworów poe
tycznych z (ialieji, Szląska i Królestwa.

Wynik konkursu będzie ogłoszony nieba
wem i nie omieszkam o nim donieść. Na razie 
zapisuję, że skład komisji stanowią pp.: dr A l
fred H a l b a n ,  profesor wszecLaiey, Jan S k o 
b i e l s k i ,  profesor gimnazjalny i Wład. S o l -  
t y ń s k i  dyrektor banku.

Z prowincji.
Podgórze 20 kwietnia. (Ohćhód M ^cktetn- 

esowsk ). Z inicjatywy i na zaproszenie burmi
strza w Podgórzu radcy dworu p. Garbaczyń- 
skiego i dyrektora gimnazjum p. Sołtysika ze
brało się tu wczoraj 70 osób, tak radnych, 
jak wogóle najwybitniejszych obywateli i przed
stawicieli wszystkich sfer, celem obmyślenia 
programu obchodu jubileuszowego w setną ro
cznicę urodzin Adama Mickiewicza. Zgromadzeni 
ukonstytuowali się jako komitet obszerniejszy, 
wybierając na przewodniczącego radcę dworu 
Garbaczyńskiego, na zastępcę dyr. Sołtysika, zaś 
na sekretarza prof. Mazanow-kiego. Uchwalono 
następnie obchod urządzić w czasie pomiędzy 
29 a 28 maja, zaś jako trwałą i pożyteczną 
pamiątkę setnej rocznicy założyć bursę .im . 
Adama Mickiewicza* dla ubogich uczniów miej
scowego gimnazjum. Dla sprawy bursy wybra
no osobny komitet, .złożony z 12 członków. 
W  parku ns Krzemionkach, dziele niestrudzo
nej, wieloletniej pracy i zapobiegliwości p. dyr. 
Bednarskiego, ustawiony zostanie biust Mickie
wicza w  otoczeniu zasadzonych niedawno lip, 
które otrzymają nazwę .lip  Mickiewicza*. W koń
cu ułożono w głównym zaryje  program obcho
du, na który się składają: rano pobudka, na

bożeństwo solenne w Miejscowym kościele; w  
południe zgromadzenie publiczne ze stosownym  
odczytem i deklamacjami; po południu uroczy
stość ludowa na Krzemionkach; wieczorem  
przedstawienie muzykalno-wokalne w .Sokole*. 
Przygotowaniem części literacko-artystyeznej zaj
mie się p dyr. Sołtysik, zas zabawy ludowej 
na Krzemionkach p. dyr. Bednarski. Do udziału 
w uroczystuści zauroczone zostaną wszystkie 
gminy powiatu podgórskiego.

Horodenka 15. kwietnia. (Ruch emigra
cyjny. — Ż yd si). Ruch emigracyjny, który na 
czas jakiś ustał, zaczyna budzić się znowu 
na południowo-wschodnich kresach kraju, a je
żeli nie jest tak poważnym, jak zeszłoroczny 
pod wzglęaem ilości emigrantów, to natomiast 
inne jego znamiona dają dużo do myślenia, 
Ogniskiem, z którego szęfzy się gorączka em i
gracyjna, jest Horodenka, a początek ruchu 
najświeższej daty. Przed miesiącem między tu
tejszymi włościanami zaczęły krążyć głuche po
głoski o dobrodziejstwach, jakiemi rząd kana
dyjski rzekomo obdarza przybyszów z Galicji. 
Wkrótce potem szesnastu najm aj ętniejszy ch go
spodarzy z przedmieścia Kutykówki zgłosiło się 
do starostwa po paszporty do Nowej Ziemi. 
Żadne perswazje nie pomogły. Na przedstawie
nia urzędników, usiłujących wytłómaczyć przy
szłym wychodźcom, jak smutny los ich za 
oceanem, i dowodzących, ze n.erozsądnem by
łoby sprzedawać ziemie, odpowiadali wieśniacy 
uporczywem milczeniem W obec swoicL uspra
wiedliwiali oni ten srok klęskami eiwmentar- 
nemi, nieurodzajem i ciężarem podatkowym, 
twierdząc, że chociaż dużo posiadają gruntu, 
to jednak on wyżywić ich nie może.

Niemal na pierwszą wieść o odżyciu prądu 
emigracyjnego, zajechał do HorodenLi poseł dr. 
Okuniewski i na wiecu ludowym przez siebie 
zwołanym, próbował odwieść swoich stronników  
od zamiaru opuszczenia kraju. Tym razem je
dnak wpływ ruskiego trybuna okazał s ij  sła
bym. W ysłuchano cierpliwie wywodów dra
Okuniewskiego, lecz nazajutrz po wiecu spisano 
pierwsze kontrakty sprzedaży majątków wło
ściańskich. A  byty to gospodarstwa znaczne. 
Niektórzy, jak np Barabasze, sprzedali swoje 
posiadłości za i1 3000 zł., p zyczem  należy pa
miętać, iż uzyskaua cena kupna była practium  
neeessUaiis i często wynosiła zaledwie trzecią 
część wartości rzeczywistej. Obecnie emigranci 
przygotowani są zupełnie do drogi i zaraz po 
ruskich świętach Wielkanocnych zamierzają w y
ruszyć.

Na podstawie zasiągniętych mfnrmacyj m o
żemy twierdzić, że przykład pociągnie wielu 
innych pertraktacjt bowiem co do sprzedaży 
ki.»unastu innych majątków włościan kich są 
właśnie w totu . Analogiczny ruch wre także
w Berezowie w powiecie kołomyjskim. I stąd, 
co jest rzeczą w wysokim stopnin charakte
rystyczną, emigrują najzamożniejsi. W przyszły 
czwartek pierwcza partja emigrantów ma w y
ruszyć do Kanady.

Władze sttaannie, lecz dotychccai bez ża
dnego skutku śledzą za sprężyną ruchu, którego 
źródło tam więcej wydajf się podejrzanem, że 
wszczął się tak nagle. Jak zwyczajnie, poszukuje 
się obcych ajentów emigracyjnych, przypisując 
ich robocie obalamucenie zmysłów. Kto wie je
dnak, czy nie byłoby wskazanem gdzieindziej a 
nierównie bliżej szukać przyczyny złego, bynaj
mniej nie podsuwając jakichkolwiek nieuzasa
dnionych podejrzeń, wskazać możemy na jeden 
ważny objaw, który mógłby posłużyć za punkt 
wyjścia do śledztwa. Otóż nabywcami majątków  
opuszczających kraj włościan są tak w Horo- 
d en ct, jak i w Berezowie tamtejsi żydzi, po 
największej części nie rozporządzający gotówką 
w znaczniejszej ilości.

Nasuwa się więc samo przez się pytanie, 
skąd wzięli potrzobne kapitały (około 150.000  
z ł)  na zakupno naraz tylu większych gospo
darstw. Trudno oprzeć się przypusz czeniu. żs

m

rr .K s p L e r ;  OstaszewgH-Barallsla.

ROK ZŁUDZEŃ
(1848).

(Cjąg Luaiyj.

Tymczasem rząd w porozumieniu ze Sta- 
djonem przygotowywał uwłaszczenie włościan 
w ducha przeciwnym szlachcie, opracowywał 
projekt konstytucji, o której z góry mógł wie
dzieć, że słusznych domagań się ogółu nie za
dowoli — Stadjon zaś próbując ostatniego środka 
ogłosił zwołanie sejmu postulatowego na dzień 
26. kwietnia. W iadomość ta zaskoczyła depu
tat ję niespodziewanie, to też już w pięć in i po 
ogłoszeniu Siadjona, w dniu 16. kwietnia za
protestowała ona przeciw temu samowolnemu 
krokowi rządu.

, Zwołanie takiego sejmu — czytamy tam — 
na niewyrobionych dotąd, a wiec na dowol
nych zajadach, jest widocznie skierowane do 
rozdwojenia umysłów i do sparaliżowania wszel
kiej międzj nami jedności, która jedyną jest 
możliwą podstawą do reorganizacji naszego na
rodu na drodze legalnej. Bądźmy więc konse
kwentni w tym pierwszym naszym kroku poli
tycznym. Podaliśmy adres-, oczskujmy więc od
powiedzi, uzbrajajmy się w silę myśli i ducha

i nie dawajmy sobie narzucać form, któreby 
nie wypływały z potrzeb czasu dzisiejszego i 
woli całego narodu. Sejm taki, jakiego ogło
szenie czytamy w G asede Lw ow skiej, byłby z 
naszej strony oczywistym bezsensem politycznym. 
Deputacja wyrażając to swoje zdanie, oparte na 
wewnętrznem przekonaniu o wymaganiach czasu 
i narodu swego, nie potrzebuje więcej słów, 
nad te wyrzeczons słowa czystsj prawdy, by 
trafić ziomkowi* do waszych ssre. Jest ona o 
ich prawości dostatecznie praskonauą. Mówiąc 
za was, mówi to co wy myślicis i czujecis. Sala 
sejmowa moż* być przygotowana, ale czyliż 
kto między nami lub wami wątpi, że zostanie 
próżną'** Istotnie sala była przygotowaną, ale 
nikt się nie znalazł, ktoby wszedł do niej w cha
rakterze członka stanów. Sejm stanowy już 
nis istniał!

Rada narodowa.
Gdy się to dzieje w Wiedniu, usiłował Sta

djon opanować ruch rewolucyjny w Galicji, li
cząc głównie na wyższą arystokraqę i zamo
żniejszą szlachtę. W tym celu zużytkował za
proszenie hr. Alberta Montecuculi, prezesa sta
nów niższo-austrjackich, wystosowane do sta
nów galicyjskich, ażeby wysłały z grona swego 
deputację, która wspólnie z delegatami innych 
prowincyj opracować miała projekt rozszerzenia 
instytucyj stanowych i przekształcenia urządzeń 
gminnycn i municypalnych. Nie zawiadamiając 
o celu zebrania, zaprosił Stadjon członków sej

mu stanowego do siebie na azień 5 kwietnia. 
Zebrało się ich 94. Teraz dopiero zawiadomił 
ich Stadjon krótko, że mają oni wybrać depu
tację i objaśnił o jej c e li. Pragnął on w ten 
sposób stworzyć fakt dokonany i milcząco 
przejść do porządku dziennego nad adresem  
z dnia 19 marca. Nie udało się mu to jednak. 
Natychmiast bowiem powstał Aleksander hr. 
Fredro i zaznaczajac, że posiedzenie to jest ra
czej doradczem a nis djcydującem, wniósł, aże
by zgromadzenie wyraźnie uchwaliło, że 9toi 
na stanowisku adresu marcowego i tylko wylu- 
szczonych tam zasad trzymać się będzie. Dalej 
irszcze poszedł Ludwik ks. Jabłonowski, który 
prywatnemu zebraniu odmawiał w ogóle prawa 
wysłania deputacji, mającej decydować o tak 
żywotnych sprawach kraju. Poparł wniosek  
Fredry Wasilewski, który zawezwał obecnych, 
ażeby przez powstanie skonstatowali, że stoją 
przy adresie z 18 marca i wyrzeczonych w nim  
zasadach. Tak się też stało. W szyscy niemal — 
z wyjątkiem kilku — powstali. Tetaz zażądał 
hr. Fredro, by Stadjon jako przewodniczący 
skonstatował fakt i ogłosił uchwalę — gdy 
Stadjun uczynić tego nie chciał, twierdząc, że 
w zebraniu prywatnem jest to rzeczą nieprakty- 
kowaną, wówczas Fredro, Jabłonowski, Nikoro- 
wicz, Wysłobodzki, Cielecki, Chojecki, Zamoy
ski, Podlewski i Żurakowski protestując prze
ciw legalności, opuścili salę. Pozostali, w liczbie 
84 członków przystąpili do wyboru, który padl 
na Tytusa hr. Dziedu9zyckiego, 1 eona ks. Sa

piehę i Maurycego Kraińskiego. Miasto Lwów  
wybrało ze swej strony dwóch deputowanych 
w osobach Florjana Singera i dra Jana Czay- 
kowskiego.

Wybrani zwołali walne zgromadzenie oby
wateli lwowskich i z całym naciskiem zazna
czyli, że misję swoją pojmują ściśle w duchu 
adresu z dnia 18 marca i czują się związani 
jego zasadami. Tak więc sDełz* na niczem pierw
szy zamach Smdjona, tem bai dziej, że i wybór 
był spóźniony. Wiadomo bow iim , że deputacja 
adresowa już w dniu 6 kwietnia przedstawiła 
cesarzowi i ministrom życzenia kraju Stadjon, 
rozdrażniony tem pperwszem niepowodzeniem, 
popełnił większy jeszcze nietakt. Jakkolwiek bo
wiem zebranie to powinno go było pouczyć, że 
kraj nie da się dłużej zwodzić, że jasno cel 
swój pojmuje, że arystokracja instynktownie 
idzie ręka w rękę z narodem — pomimo tego 
ogłosił w dnm 11 kwietnia zwołanie seimu sta
nowego na dzień 26 kwietnia t. r.

Teraz stało się jasnenr., że Stadjon bynaj
mniej nie jest takim, jak go sobie optymiści 
wyobrażali. Był on niewątpliwie w porównaniu 
z dawnymi ludźmi postępowym i porządnym  
człowiekiem, aie jego przekonania nie pozwalały 
mu zastosować się w zupełności do nowych 
prądów. Pragnął on je ujawnić i nie dac, by 
sle zbytnio rozwinęły. To przekonanie zaczęło 
rodzić poczucie potrzeby stworzenia komitetu 
stałego, który stałby na straży dążeń kraju i 
nie pozwalał ich wykoszlawić.

W  tym celu odbyto się w dniu 13 kwie
tnia liczne zgromadzenie obywatelstwa wiejskie
go, miejskiego i młodzieży akademickiej, na 
którem wybrano komitet z 22 osób, polecając 
mu dziatanie wszystkiego, czego dobro kraju i 
ówczesne położenie wymagało. Komitet ten 
przybrał nazwę . R a d y  n a r o d o w e j * ,  w skład 
zaś jego weszli: B o c z k o w s k i  Kasper mieszcza
nin. C i e l e c k i  Ferdynand obywatel wiejski, 
C z a c k i  Michał ob. wiej., D a r o w s k i  Mieczy
sław oh w., D o D r z a ń s k i  Jan literat, D y m n i -  
cki  Jan czeladnik, D z i e d u s z y c k l  Tytui ob. w., 
Fr e d r o  Aleks. ob. wiej., G r o s s  Piotr adj. 
wydziałn filozoficznego, H e f e r n  Robert pra
wnik, J a n k o  Henryk ob. wiejski, K a b a t  Jó
zef, ks. K o r o t k i e w i c z  Piotr z zakonu 0 0 .  
Dom., ks. K r y n i c k i  Onufry kanonik gr. kat., 
Menb. es  Oswald adwokat, M i e s e s  Abraham  
bankier, M o s k w a  mieszczanin, N i k o i o w i c z A .  
obywatel wiejski, R n e b e n b a u e r  Albin adj. 
wydziału prawa, S ę k o w s k i  Aleksander adwo
kat, S m a r z e w s k i  Serw. obywatel wiejski, 
S m o l k a  Franciszek praw nik, S r o c z y ń s k i  
Marjan akadem. ks. LTs t j a n o w i c z  z zakonu 
Bazyjjanów, ks. Z u b r z y c k i  Roman doktor 
teologji.

Wybrani odbyli zarai dnia następnego po' 
siedzenie w refektarzu 0 0 .  Dominikanów i ba
danie swe określili odezwą w sposób nastę
pujący:

(Oi% doitsy wastąpij.
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rzecz była z góry ukartowaną i w  najdrobniej
szych szczegółach obmyślaną. A przez kogo? 
Oczywiście ta fccit, cui prodest. M oien / w tym  
kierunku prowadzone dochodzenia obfitszemi 
się okazały w  rezultaty. Na razie jednak, nie 
mogąc już odwrócić złego, nalegałoby przynaj
mniej życzyć sonie, aby kompetentne czynniki 
zajęły się losem wychodźców.

Dąbrowa 18. kwietnia. ( Obchód M ickiew i- 
ceowski.) Z -nicjatywy .Sokola* ukonstytuował 
się tu komitet ob/w atelski celem uczczenia se
tnej rocznicy nieśmiertelnego Adama. Na zwo- 
lanem t»d koc zgromadzeniu w  sali rady gmin
nej zjawiło się przeszło 40 osób 'wszystkich 
stanów (bo i włościan nie brakowało), a zapał 
jaki się przebijał na twarzach wszystkich, na
pełnia nas otuchą, że uroczystość ta wypaanij 
w Dąbrowie jak najlepiej. Po wybraniu prze
wodniczącym ks. kan. H oziia  uchwalono: od
prawić solenne nabożeństwo z kazaniem; wm u
rować tablicę pamiątkową na placu, który od
tąd otrzyma nazwę .p lacu Mickiewicza*; uro
czyste odsłonięcie tejże tablicy po stosownem  
przemówieniu i rozdanie między zgromadzonych 
odpowiednich broszur; wieczorek muzykalno- 
wokalny ze słowem wstępnem. Na pic^waze 
koszta złożyli zgromadzeni przeszło 30 zł.

O ile na pochwałę zasługuje działalność 
.Sokola*, którego duszą jest p. Karol Braun,
0 tyle należałoby się przypomnienie spełnienia 
przyjętych na się obowiązków obywatelskich pp. 
wydziałowym tut. Tow. .Szkoły ludowej*. 
Istnieje już od lat 3, a prócz ściągania wkła
dek rocznych, nie jest w stanie wykazać innego 
dodatniego rezultatu swej pracy. Faktem jest, 
że od półtora roku, mimo usiłowań w tym  
względzie skarbn'ka p. Hainza, nie zwołano ani 
jednego posiedzenia wydziału, a członkowie na- 
próżno domagają się zwołania walnego zgro
madzenia. A i: koda. bo towarzystwo to ma 
cel piękny i w tutejszym powiecia pole do 
działalności. I tak np. dotkliwie odczuwać się 
daje Drak jeśli już nie czytelni, to przynajmniej 
bibljoteki ludowej, z której tutejsi światli wło
ścianie prawdziwą korzyść odnieśćby mogli. 
A przecież to tak wiele nie kosztuje. Urządzić 
wieczów muzykalny lub loterję fantową —
1 czytelnia postawiona. Rozchodzi się tylko
0 trochę dobrej woli i życia — więcej życia 
panow ie!

( s —t.J Czernlowce 20. kwietnia. Staraniom  
akademickiego .Ogniska* odbyło się w tutejszej 
Czytelni polskiej p o d sta w ien ie  amatorskie, po
łączone z koncertem, a powiodło się pod każ
dym względem wybornie. W  częśei koncerto
wej zbierali huczne oklaski pp. Marja Witko
wska, Elżbieta W eimanówna, prof. Schluter, 
oraz za wesołe monologi p. Eug. Pirogowski. 
W  komedyjce Gawalewicza ,Z  rozpaczy* pal
ma pierwszeństwa przypadła niepodzielnie p. 
Alfredowej Halbanowej, żonie profesora wsze
chnicy, amatorce wysoce utalentowanej. Obok 
niej odznaczyli się pp. Zotja Witkowska, Za- 
charówna, Koehler, Pirogowski, Lehmann i Pio
trowicz. Publiczność przepełniła salę.

Wczoraj odbył się w tut. rzym.-kat. ko
ściele parafialnym ślub panny Kamili, córki p. 
Michała C z a r n e c k i e g o ,  radcy wyższego sądu 
krajowego, z p. Juljuszem K a l u ż n i a c k i m ,  
adjunktem sądowym w Solotwinie.

Dziś ziozono na cmentarzu tutejszym zwło
ki dr. Alojzi go Tabory, adwokata i drugiego 
wiceprezydenta miasta, który zmarł w 53. roku 
życia. Byt to człowiek zacny i wielce popular
ny. Jakkolwiek Rumun, sprzyjał Polakom szcze
rze, a w roku 1863, jako akademik lwowski, 
był nawet aresztowanym za należenie do orga
nizacji powstańczej. Z małżeństwa z neofitką — 
zresztą bardzo nieszczęśliwego — pozostawił 
dwóch synów, z których starszy jest podporu
cznikiem ułanów w Jarosławiu.

Sekretarz rady tutejszego sądu krajowego, 
a rodak nasz, p. Zygmunt D w o r s k i ,  miano
wany został radcą. Słychać natomiast, że radca 
sądu kraj., p. Artur F a n g o r ,  ma niebawem  
przenieść się do Galicji na wyższe stanowisko.

Zabłotów 16. kwietnia. (Zapom ogi dla wło
ścian. — Buch towar ty  ski.) Wskutek starań 
naszego starosty p. Zulaufa, a dzięki osobistej 
interwencji prezesa naszej rady powiatowej p. 
Moysy u byłego namiestnika ks. Sanguszli, po
wiat nasz otrzymał zapomogę w kwocie 3u00  
zł. dla ulżenia nędzy dotkniętych klęską nieuro
dzaju biedaków. Zasiłku takiego powiat n isz  
koniecznie potrzebował, bo głód rozpoczął już 
dzieło swego zniszczenia a epidemje tyfusowe 
w poszczególnych gminach są jego następ
stwem. Toż do szeregu usług oddanyeh powia
towi przez p. Moysę nowa przybywa. .

Po spokoju wielkopostnym towarzyski ruch 
naszej okolicy ożywił się w  święta wielkanocne 
a skoncentrował w Rudnikach w gościnnym  
dworze państwa Moysów. Do sto osób przez 
dwa dni bawiło się tam nadzwyczaj ochoczo. 
W poniedziałek wielkanocny w salce oficyn, po
łożonych tuz za parkiem pałacowym, urządzono 
teatr amatorski, odgrywając dwie komedyjki 
.Przyjaciel męża* i .Jeden kroć*. Wytworna 
pełna werwy a nawet artyzmu gra amatorów, 
pomiędzy którymi przedewszystkiem odznaczyła 
się urocza gospodyni domu, była nadzwyczaj 
milą niespodz.anką dla licznych gości całej 
okolicy.

Po przedstawieniu nastąpiły tańce, które 
trwały do dziesiątej godziny rano dnia następ
nego. Wśród licznych gości byli pp. Seferowi- 
czowie i Morawetzowie, drowie Tatarczuchowie
1 Ricziowie ze Lwowa, dalej pp. Józef Dobek 
z żoną, Mikołaj Krzysztofowicz z żoną, W łady
sław Buszyński z toną, Roman i Józef Teodo- 
rowiczowie z żonami, Zadorowiczowie, rotmistrz 
Strub:ński z toną i panną Treterówną, br. Fe- 
tzer, Pocklet, Nóel, Urbanowski, Jan Zaduro- 
wicz, Traczew sb, Łukasiewicz, Praglowski, Li- 
cowie, Łysakowscy, Agopsowiczowie, Niemcze- 
wski i wielu innych.

To też podtrzymywana z niezrównaną go
ścinnością ze strony gospodarstwa zabawa szła 
ochoczo i raźnie, a rozjeżdżający się goście 
z żalem opuszczali wspaniale salony pałacu ru
dnickiego, unosząc z sobą miłe wspomnienie 
i wdzięczność dla gościnnych i uprzejmych go
spodarstwa.

K R O N I K A .
Djarjusz lwowski.
S o b o t a  23. kwietnia.
W Czytelni dla kobiet o godz. 6. wiecz. odczyt 

prof. Wl. Kozłowskiego p. t. .Z  psychologji uczuć.* 
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Pan Damazy*, 

komedja Blizińskiego; wieczorem .Aida*, opera.

Kalendarz. Sobota (23.): Wojciecha b. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 7, zachód o godzinie 
6. minut 52.

t  Dr. Władysław OstroiyAski, profesor uni
wersytetu i adwokat krajowy, umarł wczoraj we 
Lwowie, przeżywszy lat 41, na udar serca.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował oficjała kancelaryjnego II. kl. przy tymże 
sądzie krajowym wyzszym Mikołaja Ł a p i c k i e g o  
oficjałem kancelaryjnym w IX. kla^e rangi przy są
dzie powiatowym w Leżajsku.

Z armji. Jenerałem broni mianowany został 
komendant korpusu lwowskiego hr. Schulenburg.

Obywatelstwo honorowe. Rada gminna m. 
Skałatu mianowała namiestnika hr. Leona Fmiń- 
skiego obywatelem honorowym m. Skałatu,

Drugi z|azd łowiecki, zainicjowany przez gal. 
Tow. myśliwskie, odbędzie się we Lwowie podczas 
wyścigów w czerwcu rb. Na czele komisji, dele
gowanej przez wydział Tow. łowieckiego, a ma
jącej się zająć urządzeniem tego zjazdu stoi p. wi
ceprezydent kraj. dyrekcji skarbu dr. Korytowski.

Karty myśliwskie. Nowa ustawa łowiecka, 
która weszła w żytie z dmt m 26 marca rb., po
stanawia, aby każdy myśliwy m ał kanę myśliwską, 
wyduuą przez władze, którą na wezwanie organów 
nadzorczych ma się wykazać, iż posiada prawo do 
polowania. Dotychczas atoli nanr..cstmciwo nie wy
dało jeszcze do ustawy przepisów wykonawczych, 
tak, że władze nie mogą wydawać kart my
śliwskich. Sprawą tę na ostatniem posiedzeniu zaj
mował się wydział gal. Towarzystwa łowieckiego i 

• na wniosek członka wydziału p. Krogulskiego uchwa
lił udać się do namiestnictwa z prośbą, aby wy
dało jak najspieszniej przep.sy wykonawcze do no
wej ustawy tak, aby myśllw. mogli posiadać prze
pisane ustawą karty myśliwskie i ewentualnie dla 
braku tych kart nie b-yli narażeni na nieprzyjemno
ści i na konflikty z organami nadzorczymi.

Skwer na placu Marjackim około studni 
Matki Boskiej, uwiecznionej w powieści p. Krei Ło
wieckiego .Kres*, znajduje się w fatalnem zanie
dbaniu. Trawniki są wydeptane, drzewka i krzaki 
wyglądają tak, jakby ten skwer znajdował się o ki
lometr od rogatki. Zwracamy ta  to uwagę miej
skiego ogrodnika.

W którym roku zaczyna się starokawa-
lerstwo? Jeden z czytelników stawia nam py
tanie: w którym roku zaczyna się u mężczyzn sta- 
rokawalerstwo ? Na pytanie to, będące w związku 
z rozpisaną przez nas ankietą w sprawie starych 
kawalerów, odpowiadamy, że oczywiście o jakiejś 
ściśle określonej granicy mowy tu niema. W przy
bliżeniu możnaby jako linję, której przekroczenie 
równa się przejściu *  stan starokawalerski, posta
wić czterdzieści lat, lecz norma ta nie zawsze da 
się w praktyce zastosować. Każdy z nas zna z pe
wnością wielu takich, którzy jeszcze nie doszli do 
końca czwartego krzyżyka, a już śmiało mogą być 
zaliczeni do archeologji ludzkiej. Są to młodzi 
siarcy, ludzie przedwcześnie przeżyci- wyziębieni, 
zrujnowani moralnie i fizycznie Tak m dajemy 
głor bardzo chętnie — należy im się z całą słu
sznością. Jeżeli jednak idzie o znalezienie kryte- 
ijum : kto może się uważać za starego kawalera i 
zabrać głos w poruszonej przez nas sprawie — w 
takim razie oświadczamy, iż naszem zdaniem musi 
ono polegać na czysto osobistem ocenieniu. W grę 
wchodzi tyle czynników, że niepodobieństwem 
byłaby jakakolwiek wspólna kwalifikacja.

Żydzi W Warszawie. W czasopiśmie Busskij 
T rud  znajdujemy następującą korespondencję z War
szawy: .Niema w Europie kraju, gdzie nyłoby tyle 
nagromadzonych żydów, jak w Królestwie Polskiem. 
Tworzą om tutaj już siódmą część ludności, a w 
Warszawie trzecią. W 1862 roku, podczas rządów 
margrabiego Wielopolskiego, żydom zapewniono ró
wnouprawnienie. Wywołało to wielki przewrót pod 
względem ekonomicznym. Dodać należy, że pod sil
nym wpływem opinji publicznej, wielu inteligentnych 
żydów odtąd zostało zupełnymi obywatelami kraju, 
uznając go za swoją ojczyznę. Jednakże większość 
ich bez litości eksploatuje miejscowych mieszkań
ców. Co się tyczy niewykształconego tłumu ży
dowskiego, to znajdujemy w nim mnóstwo złodziei. 
Widocznem jest to zwłaszcza w miastach i mia
steczkach prowincjonalnych. W Warszawie główny 
kontyngent złodziejów, kontraban Izistów, fałszerzy 
monet i innych szkodliwych żyw.ołów, stanowią ży
dzi. Wogóle dla kraju tutejszegu kwestja żydowska 
jest bardzo poważną. Według danych statystycznych, 
żydzi rozradzają się więcej od Polaków. Corocznie 
ich procentowy stosunek wobec chrześcjan wzmaga 
się. Niedaleki czas, kiedy kraj tutejszy zamieni się 
w istotne państwo izraelskie. Perspektywa bardzo 
smutna, jeśli w czasie właściwym nie będą przed
sięwzięte właściwe środki*.

Korespondencję powyższą redakcja zaopatrzyła 
w następującą uwagę:

.Jeśli nie będą przedsięwzięte środki...* Łatwo 
to powiedzieć... Ale gdzież te środki? Paljatywa nie 
wystarczą, a na środki radykalne nikt się nie od
waży, tem bardziej, że to przecież nie cudzoziemcy, 
ale także .obywatele rosyjscy*.

Wieczór na cześć iellnka, urządzony przez 
.Czeską Besedę*, odbył się przedwczoraj w Krako
wie w hotelu saskim.

Samobójstwo. W Stryju w koszarach obrony 
krajowej odebrał sobie życie wystrzałem z karabinu 
żołnierz 16 pp.

Kary za uiywanle języka polskiego. Z War
szawy donoszą: Nietylko w  t. zw. Busskotn Z abuiji, 
i nietylko Unitom nie wolno odzywać się po polsku 
w urzędzie. P. Franciszek Witkowski, ziemianin, 
szlachcic, doświadczył tego na samym sobie, że mo
wa polska zakazani jest i w biurze powiatu goctyń- 
skiego, daleko od Zabuża, gdzie zgoła Umtów nie
ma. Za p-zemowienie po polsku, przestępstwo speł
nione przy objaśnieniu doraźnem, że po rosyjsku nie 
umie, jenerał-gubematorstwo warszawskie n styczniu 
br. skazało p. Witkowskiego na 2 tygodnie zamknię
cia w areszcie policyjnym. Język polski czuje za sobą 
ciągłą obawę. Nawet towarzystwa przemysłowe czysto 
prywatne, do których rząd nic nie dokłada, które na

żadne zgoła nie mogą narazić go straty przer uży
wanie języka polskieeo , mają sobie narzucony język 
państwowy. Stało się to jeszcze dawniej, za Hurki, 
ale nowy niby porządek dawnego nie zniósł i za 
księcia Imeretyńskiego. Nawet kolonjom letnim, po
gotowiu ratunkowemu, instytucjom czysto filantropij
nym, właśnie za rządów ks. Imeretyńskiego narzu
cono ostatecznie język państwowy. Urzędnicy nowo
utworzonych dróg żelaznych skarbowych t. zw. 
nadwiślańskich (z nadwiślańskiej i terespolskiej) mu
sieli imiennie, za podpisami, zaciągnąć zobowiązanie, 
że innego języka w biurze, prócz rosyjskiego używać 
nie będą. Tylko w kontroli dróg żelaznych Królestwa 
naczeln.K, p. Orlow, pozwolił Polakom w sprawach 
swoich prywatnych, w przerwach między zajęciami 
biurowemi, nie mówić obowiązkowo po rosyjsku.

Słllżbista a i do ostatka W Dukli zastrzelił 
się komendant posterunku żandarmerji, Iwan. Był 
on tak wie^im slażb.stą, że postanowiwszy zastrzelić 
się, zawiadomił przełożoną władzę, że obowiązki swe 
będzie pełnił tylko do dnia 12. kwietnia i prosił o 
przysłanie następcy. Życzeniu jego stało się zadość, 
to też gdy Iwan ujrzał przez okno nadchodzącego 
następcę, strzelił do siebie z karabinu służbowego i 
umarł spokojny o los posterunku.

Zwłoki zamożnego włościanina z Gajów staro- 
brodzkieb, Mykiety Boruckiego, który wydaliwszy się 
przed świętami ze wsi, więcej nie powrócił, znale
ziono onegdaj na polu w pobliżu Brodów. Na zwło
kach niema widocznych śladów zbrodni, sąd jednak 
wdrożył śledztwo, by *badać przyczynę tajemniczego 
zgonu Boruckiego.

Pani Arklowa igle jest ścigana ekscentrycz
nymi objawami zachwytu ze strony niektórych swo
ich współwyznawców. Jak wiadomo, niedawno wy- 
przągnięto konie od wiozącego ją haKra i zaciągnięto 
wehikuł rękami ludzkiemi do hotelu. Na coś podo 
bnego zanosiło się onegdaj. Już dawno skończyło 
się przedstawienie .Żydówki i pogaszono światła 
w westybulu teatralnym, a chmara żydów stała 
przed frontem gmachu, otaczając dorożkę nr. 253, 
która zajecLała po p. Arklową Mogło być sto osób. 
Naturalnie wszystko było podniecone Halevym, .Ży
dówką* i byłą primadonną opery madryckiej, na 
którą oczekiwano niecierpliwie. W tłumie panował, 
pełen szacunku szept, a na jego tle ktoś śmielszy 
gwizdał melodję .Rachelo, kiedy Fan*. O g. 11 
zaczęto się niecierpliwić i zaglądać do wnętrza tea
tru. .Myje się jeszcze* — zauważył jakiś niedys
kretny wielbiciel. O g. 117* śpiewaczka wyszła
z garderoby i otoczona liczną rodziną, wsiadła do 
fiakra nr. 253. Konie (prawdziwe) ruszyły, a za 
chwilę tłum rozprószył się w różnych kierunkach. 
Uwielbienie było tak potężne, że nie zdołało się na
wet na zewnątrz wydostać O głowy bezmózgie 1

Kupido bez rękawiczek. Trzej parobcy we 
wsi Batiatycze koło Mostów Wielkich: Piotr Naza 
renko, Michał Bodnar i Iwan Czaban popełnili dnia 
17. stycznia r. b. czyn prubo nierycerski. Podo
bała im się wszystkim pewne ośmnasto-letnia pię
kność tamtejsza, niejaka Paiaszka Krawcówna i po
stanowili sobie zdobyć jej... miłość p a r  for co.
Wedle starego łacińskiego przysłowia nawet Herkules 
nic nie poradzi przeciwko przewadze liczebnej, to 
też i Paraszka nic nie poradziła. Stało się to w 
szopie. Onegdaj wszyscy trzej bohaterowie brzyd
kiego romansu stawali przed sądem przysięgłych, 
oskarżeni o §. 135 ustawy karnej. Rozprawa od
była się przy drzwiach zamkniętych. Obrońcy, dr. 
Tadeuszowi Dwernickiemu udało się wydobyć tyle 
sprzeczności w zeznaniach, że ława przysięgłych 8 
głosami zaprzeczyła postawione sobie pytanie i try
bunał uwolnił oskarżonych.

Boją się przemoczyć nogi I Pomimo ciągłych 
skarg i upomnień w prasie wojsko maszeruje sobie 
najwygodniej po chodnikach — prawdopodobnie z 
obawy dostania kataru I Nie sądzimy, aby było in
tencją władz wojskowych wychowauie żołnierza w 
takiej znicwieściałości, to też składamy to na koszt 
braku należytego pouczenia. Synowie Marsa zabie
rając dla siebie chodnik, nietylko tamują komuni
kację, ale nie rzadko dają folgę swej niechęci do 
cy wilnych, rozmyślna potrącając ich. Onegdaj wła
śnie — we czwartek — o godz, 121/ ,  w południe 
oddziały wart 15 pp. dowodzone przez podoficerów, 
maszerowały sobie masalnie chodnikami. Zaszczytny 
wyjątek stanowił tylko jakiś .Zugsftihrer* i kapral 
jednoroczny ocnotnik, który szedł ulicą, tak jak być 
powinno. Chodniki nie są dla maszerujących oddzia
łów, bo żołnierz nie powinien przyzwyczajać się do 
wygódek i promenad, ale do trudów i marszów. 
Prosimy uprzejmie kogo należy o surowe polecenia 
w tym kierunku, bo gdy się dalej powtarzać bę
dzie ta nieprzyzwoitość, będziemy musieli energi
czniej przemówić.

Ruch wyborczy. Ofzymujemy następującą de
peszę : Komitbt powiatowy zebrany w dniu wczoraj
szym w liczbie 100, a w tem 80 włościan, posta
wił jednomyślnie kandydaturę marszałka powiatowego 
Marjana br. B ł a ż o w s L i e g o  na posła do rady 
państwa z gmin wiejskich powiatow Buczacz-Czor- 
tków. Za komitet dr. K rzyżanow ski.

* W Czytelni dla kobiet odbędzie się w so
botę 23. bm. o godz 6. wiecz. odczyt prof. Wła
dysława Kozłowskiego p. t. ,Z  psychologji uczuć.*

* Kantata mickiewiczowska. Nakładem towa
rzystwa pedagogicznego' wyszła z druku kantata po- 
św.ęcona cieniom Adana Mickiewicza z portretem 
wieszcza. Słowa Ignacego Nowickiego, nauczyciela 
szkoły ludowej im. św. Antoniego we Lwowie, mu
zyka ks. Franciszka Walczyńskiego, kanonika kapi
tuły tarnowskiej. Cena Lantaty 10 ct. Adres: Admi
nistracja wydawnictw towarzystwa pedagogicznego. 
Lwów ul. Ossolińskich 1. 11.

* Wspólne Święcone urządzają w niedzielę 
d. 24. bm. o godz. 12. w południe w lokalu wła
snym przy ul. Pieszej 1. 1. stow. katolickich robo
tników .Jedność* i .Przyjaźń.*

* Wydział towarzystwa imienia Tadeusza Ko
ściuszki w Krakowie, na posiedzeniu w dniu 12. 
bm. uchwalił w miejsce skarbnika komisji, śp. Ksa
werego Konopki, zaprosić p. Franciszka Slęka, dy
rektora przewodniczącego kasy oszczędności miasta 
Krakowa, na skarbnika funduszów budowy pomnika 
Tadeusza Kościuszki.

* Odczyty popularne. Staraniem akademickie
go koła tow. ,SzkoIy ludowej* odbędą się jutro w 
niedzielę 24. bm. następujące wykłady popularne: 
1. W czytelni kolejowej przy ulicy Gródeckiej p. 
Witolda Schreibera. , 0  wyrażeniu uczuć u ludzi 
i zwierząt* o godz. 6. popołudniu. 2. W towarzy
stwie im. Kilińskiego o godz. 7. wieczorem p. Zy

gmunta Gargasa: ,Osądach przemysłowych.* W po
niedziałek Zaś 25. bm. w .Gwieździe* o godz. 8. 
wieczorem bęazic mówić p. Witold Schreiber: , 0  
budowie człowieka* część II. (z demonstracjami) o 
godz. 8. wieczorem. Wstęp na wszystkie odczyty 
wolny.

* Walne zgromadzenie członków Związku na- 
ukowo-literackiego odbędzie się w poniedziałek 25. 
bm. o godz. 8 wieczorem z następującym porządkiem 
dziennym: a) wybór nowego wyd ialu, b) zmiana 
statuiu, c) wn:o k członków.

Zmarli:
Dr. Antoni K o s ib a , profesor III. gimnazjum w 

Krakowie, zmari onegdaj w Krakowie.

Posłowi) lwowscy.
Lwów 22. kwietnia.

Notujemy zastraszający objaw: lwowscy 
.obyw atele wybcrcy*, owa charakterystyczna 
falanga, której specjalnością jest zalewanie sali 
ratuszowej strugami interpelacyj, wniosków i 
wogóle wym owy wyborczej, znikła z powierz
chni ziemi. Na zwołane wczoraj przez pięciu 
posłów lwowskich pp. Romanowicza, Goldma
na, Małachowskiego, Michalskiego i Soleskiego 
zgromadzenie celem zdania sprawy z prac sejmu 
krajowego w ostatnich trzech kadencjach przy
było tyle osób, ile przeciętnie bywa we L w o
wie na odczytach, co znaczy, że sala ratuszowa 
.św ieciła pustkami*. Nawet galerje okazały się 
apatyczne. O godzinie '/jL  wybrano przewodni
czącym p. Janowskiego, jego zastępcą prof. 
Dziwińskiego, sekretarzami prof. Mańkowskiego 
i Ulmera, poczem przewodniczący zawiadomił, 
iż najpierw wszyscy posłowie złożą relacje, 
a dopiero petem nastąpi dyskusja nad niemi. 
Pierwszy zabrał glos poseł

Tadeusz Romanowlcz.
Na wstępie zaznaczył, że koledzy upowa

żnili go, aby w ich imieniu złożył ogólne spra
wozdanie z prac demokratycznego kiubu pol
skiego, do którego wszyscy należą, poczem ka
żdy z nich określi swoje indywidualne stanowi
sko w klubie i rolę, jaką tam odegrał. P. R 0- 
manowicz określił stosunek, jaki łączy lewicę 
sejmuwą z obu frakcjami włościańskiem u Po- 
toczka i dra Bernadzikowskiego — stosunek 
serdeczny, polegający mimo oddzielnej organi
zacji na wspólnem porozumiewaniu się we wszyst
kich ważniejszych sprawach, zwłaszcza tyczących 
się interesó.w włościańskich. Wspornnia v S7.y na
stępnie o dokonanej zmianie firmy klubu, om ó
wił p. Romanowicz obszernie te sprawy, w któ
rych załatwieniu lewica wzięła szczególniej ży
wy lub nawet decydujący udział, mianowicie 
sprawę reformy ustawy drogowej, gminnej, 
reformę szkół średnich, reformy wyborczej itd.

Następnie bardzo obszernie omawiał p. 
Romanowicz hisiorję i polńyczne znaczenie 
tegorocznego adresu sejmowego dc tronu, dalej 
ostatnie debaty w izbie nad reformą wyborczą, 
w której to sprawie klub demokratyczny zajął 
śmiałe stanowisko przez postawienie wniosku, 
aby utworzyć piątą kur,ię sejm ow ą, wreszcie 
pobieżnie naszkicował tnowra najnowsze zdo
bycze Rusinów na polu równouprawnienia. 
Przystępując dc swojej osobistej roii w osta- 
tniem trzechleciu sejmowem, omówił p hom a- 
nowicz udział swój w poszczególnych komisjach 
i wspomniał o wystąpieniu z wydziału krajo
w ego, którem chciał zadać kłam podejrzeniom, 
jakoby szukał karjery urzędniczej i dygnitarstw. 
Pogłoski o zatargu z marszałkiem krajowym są 
nieprawdziwe. Jedynym i wyłącznym powodem  
opuszczenia stanowiska przez p. Romanowicza 
była chęć powrotu do właściwego zawodu, tj. 
dziennikarstwa, do którego powoływał go wro
dzony temperament

Mowę p. Romanowicza nagrodzono okla
skami, poczem zabrał głos drugi poseł z mia
sta Lwowa

dr. Bernard Goldman.
S p r a w o z d a n ie  jego, w y p o w ie d z ia n e  ja sn o  

i z w ię ź le ,  rozpoczęło się określeniem je g o  oso
b is te g o  udziału vr p r a c a c h  trzech kom isyj: adre
sowej, przemysłowej i budżetowej. Ponieważ
0 komisji adresowej mówił już poprzedni spra
wozdawca, dlatego p. Goldman ograniczył się 
do dwóch pozostałych. Mówca opowiedział o 
swoich pracach w komisji przemysłowej, która 
kilkakrotnie z inicjatywy jego przeprowadziła 
sprawy, mające na celu podniesienie przemysłu
1 rękodzieł w naszym kraju. Obszernie zwła
szcza omawiał rozwój szkolnictwa przemysło
wego, jako niezmiernie ważnej dźwigni gospo
darczego dobrobytu. W komisji budżetowej za
siada mówca od lat dwudziestu, jest więc grun
townym znawcą krajowego budżetu. W obszer
nym wywodzie skreślił jego stan, omawiał po
szczególne rubryki i usprawiedliwiał zwiększe
nie wydatków w ostatnich czasach inwestycja
mi, korzystnemi dla kraju. W ramach budżetu 
oddał dr. Goldman dwie ważne usługi nauczy
cielstwu ludowemu, mianowicie w kierunku ła
twiejszego przyznawan-a pięcioleci służbowych 
i zmniejszenia przenoszeń.

Gromkimi oklaskami nagrodzono sprawo
zdanie dra Goldmana, poczem zabrał głos trze
ci lwowski poseł do sejmu, prezydent miasta 

dr. Godzlmir Małachowski.
Mowa jego, wypowiedziana z wzorową ja

snością, czy3to rzeczową, pozbawiona niepo
trzebnego balastu, a zawierająca szereg spraw 
ważnych zarówno dla gminy miasta Lwowa, jak 
dl? całego kraju naszego, trwała około godzinę. 
Słuchacze nagrodzili ją serdecznymi oklaskami, 
nie szczędząc ich także w toku przemówienia, 
zwłaszcza tam, ordzie mówca dotykał piekących 
interesów gminy naszego miasta. Sprawozda
nie dr. Małachowskiego w dostownem brzmie
niu znajdą czytelnicy w osobnym dodatku.

Czwarty z rzędu zabrał głos poseł 
Michał Michalski, 

którego przemówienie czytelnicy znajdą również 
w osobnym doditku. Tutaj tylko zaznaczamy, 
że wrażenie m owy w audytorjum było bardzo 
korzystne, a słuchacze nie szczędzili relacji po
sła Michalskiego oznak swego zadowolenia, któ
re jest tem bardziej zrozumiale, iż poseł Mi
chalski znany jest od szeregu lat jako gorliwy 
i niestrudzony rzecznik wielu ważnych spraw w 
zakresie ekonomicznym.

O godz. 7* 10- na wniosek dr. Tadeusza

Dwernickiego odroczył przewodniczący dalsz? 
ciąg zgromadzenia do dzis o g. %  7. wieczo
rem. Nastąpi relacja po<-ła Soleskiego i dysku
sja nad wszystkiemi pięciu sprawozdaniami. ™

Notatti literackie 1 artystyczne.
Repertcar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w sobotę popołudniu ,Pan Damazy*, komedja 
w l  aktach Blizińskiegi; wieczorem ,Aida*, opera; 
jutro w niedzielę popołudniu , Baron cygański*, 
operetka; wieczorem .Robert djabel*, opera; 
w poniedziałek .Dzwon zatopiony*, baśń drama
tyczna.

(n )  Opera. Koniec sezonu operowego przynosi 
nam szereg benefisów. Zwyczaj to wprawdzie zanie
chany w naszym teatrze, ale wyjątkowo natężająca 
praca niektórych artystów, nakazuje wyjątkowo apro
bować tę zmianę.

W pierwszym rzędzie na wyszczególnienie ta
kie zasługuje p. Arklowa, nietylko wysokim sto
pniem artyzmu swego i nietylko pracą niezmordo
waną, ale i rolą, jaką zajęła wobec opery polskiej. 
Stosunki nowiem złożyły się w tym roku w „en 
sposób, że gdyby nie ona, to utworzenie nersonalu 
polskiego nie byłoby możliwe. Wszystkie polskie so
pranistki dramatyczne pewnej wyzszej miary artysty
cznej, z różnych puwodów nie były do angażowa
nia. Opera nasza wyszła na tem bardzo dobrze, bo 
musiała postarać się o p. Arklowę — ndjlt pszą 
z nich. Przez cały sezon śpiewała ona na scecie 
tutejszej z powodzeniem nadzwyczajnem, trzymając 
na swych barkach cały repertoar, : awsze umiejąca 
wszystko, zawsze dysponowana, pełna zamiłowania 
i staranności prawdziwie artystycznej. Owacja też, 
jaka ją onegdaj spotkała, była słusznym wyrazem 
uznan:? zwłaszcza, że dostała się artystce w jednej 
z najpiękniejszych jej par>yj Złożyły się na nią nie
zliczone wywoływania i kilkanaście koszów z kwia
tami i wieńców.

W sobotę oczekuje poaonne przyjęcie sympaty
cznego naszego tenora p Floijańskiego Swoim 
wspaniałym głosem, wytrwałością i artyzmem zasłu
żył on równie jak i p. Arklowa na uznanie ogólne 
i gorące. Dodać też należy, że zaśpiewa jedną z naj
lepszych swych partyj — Radamesa w .Aidzie*.

(Gazeta techniczna* nr. 6 z d, 15. bm. za
wiera następujące artykuły: 1. Od redakcji. 2. Kra
kowskie towarzystwo górnicze wobec uchwał III. 
zjazdu techników polskich. 3. Kolumna Mickiewicza 
we Lwowie. 4. Gk. l Jrzędnicy techniczni. 5. Walne 
zgromadzenie towarz. politechnicznego we Lwowie. 
6. Interesujące wiadomości budowlane 7. Mianowa
nia. 8. Od adm.nistracji. 9. Wiadomości bieżące. 
10. Ogłoszenia.

Nr. 12 .Wiadomości artystycznych* — (red.
prof. Miecz. Sołtys) — wyszedł z pod prasy i za
wiera: Jan Królikowsk.. Studjum przei J. Zahar- 
skiego. — Jan Bielecki, jako libretto operowe — 
nap. Edm. Walter. — .Dziady* — Czesi. Jankow
skiego. — śa. — .Lilje*, obrazek dramatyczny, 
Jana Zachorskiego. — Ze sali koncertowej — u. — 
Opera. F. N. — Kronika. — Nekrologja. — Ogło
szenia.

Rozstrzygnięcie konkursu. Na posiedź mu sądu
konkursowego na plakat artystyczny lwowskiego to
warzystwa akcyjnego browarów przyznali pp. sę- 

L-jpok' Baca^wsói. Karol Młodnicki i Ju
lian Zacharjewicz jednomyślnie następujące nrrr~i 
p.erwazą nagrodę w kwocie koron 200 plakatowi 
z godłem .Tekn*, drugą nagrodę w kwocie kuron 
100 plakatowi z godłem .Zagłoba*, a trzecią na
grodę po koron 50 dwom plakatom z godłem .Za
kopane* i .Kastelówka*, ponieważ dyrekcja dodała 
jeszcze jedną nagrodę. Po otwarciu kopert okazało 
się, że pierwsza nagrodę otrzymał p. Tadeusz Kru
szewski, drugą p. Stanisław Dębicki, a trzecią pp.
Juljan Makarewicz i Tadeusz Rybkowski. Ponieważ 
i inne nadesłane plakaty mają wiele zalet artysty
cznych, przeto lwowskie towarzystwo akcyjne browa
rów (Kleparowska 8) skłonne jest zakupić je u pp. 
artystów i prosi o bliższe porozumienie się

Panna Emilja Kowalska, uczennica prof. Hen
ry aa Melcera, która w tych aniach powróciła do na
szego miasta, występowała z wielkiem powodzeniem 
na dworze królowej Elżbiety rumućAiej. Dzienniki 
bukareszteńdkie, między innymi Indcpendence B au  
maine i Bukarester Tagblati, wyrażają się o ńa 
szej rodaczce z wielkiemi pochwałami i przepowia
dają jej świetną karjerę artystyczną.

Helena Modrzejewska, znakomita nasza arty
stka, na prośbę komitetu zajmującego się zbieraniem 
funduszu na pomnik dla poległych na okręcie , Maine* 
marynarzy, wzięła w tych dniach udział w koncercie, 
urządzonym na ten cel w .Metropolitan Opera house* 
w Nowym Jorku. Wygłosiła parę utworów poety
cznych, a między innymi po polsku wiersz Ujejskie
go. Sala opery była przepełnioną widzami, którzy z 
zap uem oklaskiwali niezrównaną artystkę.

BibIJoteki dziel wyborowych, najtańszego wy
dawnictwa książkowego polskiego, wyszedł tomik 21 
i zawiera Piotra Chmielowskiego „Liberalizm i ob
skurantyzm na Litwie i Rusi (1815— 1823) z przed
mową Bronisława Chlebowskiego. Każdy tom Bibljo- 
teki dzieł wyborowych zawiera przeszło 10 arku- 
szów druku, wychodzi co tydzień we czwartek i ko
sztuje w prenumeracie 25 ct. Administracja wt 
Lwowie znajduje się przy pl. Marjackim 1. 4

Z izby sądowej.
(W ie lk a  pochodnia).

Lwów 22. kwietnia.
Była cicha, mroźna, wyiskrzona gwiazdami 

noc zimowa, gdy w oddaleniu dwórli kilome
trów od wsi Wereszycy w janowskiem na zrę
bie lasu zapłonęła olbrzymia pochodnia, oświe- 
tlająe daleko w krąg pustą przestrzeń. Paliły 
się sągi bukowego drzewa, złożonego kolumna
mi. Sprawca tei illuminacji, wyrostek wiejski 
Proćko Noga, stawał dziś przed sądem przy
sięgłych, oskarżony o zbrodnię podpalenia. Noga 
podpalił owe sągi z zemsty. Służył on u leśni
czego w dobrach baronowej Boul, niejakiego p. 
Henryka Wippericha, z którym miał zatarg 
tego rodzaju, iż dostał w skórę i uciekł do matki. 
Pozostawały jakieś zasługi do wyrównania. 
Tych zasług Wipperieh nie chciał wypłacić i 
wtedy Noga postanowił zemścić się na nim. 
Podpalił 600 sągów bukowego drzewa, nad któ- 
rcm nadzór miał Wipperieh. Zgorzało 37 są
gów  wartości 248 zł. poczem pożar sam się 
zlokalizował i dopiero nazajutrz spostrzeżono 
pogorzeliśko.

Antilentilia. Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie:  
piegi, plamy wątroblane, blizny Itd., nadaje cerze świetną białość, świętość i delikatność.

Cena 2 zlr.

JAN IHNATOWkCZ
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Podejrzenie padło zaraz na Nogę, ponie
waż na kilka dni przedtem odgrażał się, że 
pozbawi Wippericha posady, a nadto ślady 
zbrodniarza, zostawione na śniegu,' odpowia
dały wielkości jego śladów. Noga, aresztowany 
przez żandarma, przygnał się do w:ny — przed 
sędzią śledczym wyparł się wszystkiego i twier
dził, że poprzednie zeznania wydobyli z niego 
żandarmi kolbami. Rozprawę prowadzi radca 
Lorerz oskarża prokurator Filip, broni obwi
nionego dr. Adolf Deiches, który po raz pierw
szy występuje w tej roli. Świadkowie zeznają 
przeważnie na niekorzyść Nogi, krewni usu
wają się od świadczenia. Wyrok zapadnie wie
czorem.

Itada państwa.
N . W Journal twierdzi w telegramie z 

Budapesztu, iż na Węgrzech panuje przekona
nie, że przedłożenia ugodowe nie staną su= w 
Austrji nigdy ustawą. W obec tego W ęgry m u
szą wydać osobne, samoistne ustawy, regulu
jące stosunek W ęgier do Austrji, na co podobno 
miał się już zgodzić cesarz.

Reiehswehr przestrzega przed utworzeniem  
centrum w parlamencie, gdyż natarliby na nie 
i zmiażdżyli je z jednej strony Niemcy, a z 
drugiej Słowianie i w ten sposób walka na
rodowościowa stałaby się jeszcze gwałtowniej
szą i zaciętszą.

(Depesze telegraficzne I telefoniczne).
WledeA 22. kw.etnia. Przewodniczący nie

mieckich klubów opozycyjnych zebrali się na 
naradę, aby ustanowić wspólną taktykę w dy
skusji językowej.

WledeA 22. kwietnia. W olne zjednoczenie 
niemieckie uczyni nagły wn.osek w sprawie 
tnesteńskiej iw estji kolejowej.

WledeA 22. kwietnia Dyskusja nad wnio
skami językowym5 rozpocznie się w izbie pra
wdopodobnie we wtorek, w sobotę bowiem i 
poniedziałek posiedzenia niema.

Praga 22 kwittnia. N arodni L is ty  wobec 
napaści Gregra donoszą, że dr. Kaizl istotnie 
podpisał rewers, w którym zonowiązał się zło
żyć mandat na każde żądanie większości swoich 
wyborców.

WledeA 22. kwietnia. ( Z  ieby posłów.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu, które rozpoczęło się po 
godzinie 11. rano, minister kolei p. W i t t e k  
odpowiedział na interpelację p. S c h l e s i n g e -  
r a , w sprawie zniżenia cen kolejowych w ru
chu osobowym. Minister oświadczył, że prze
prowadzone w tej kwestji obliczenia fachowe 
wykazały, iż w razie zniżenia tych cen dochody 
kolei państwowych takby się zmniejszyły, iż 
rząd ze względu na równowagę budżetową w  
żaden sposób nie może się na to zgodzić. 
W  odpowiedzi na inną interpelację odpowie
dział p. Wittek, iż od 1 maja wejdzie w życie 
nowa linia kolejowa przez cały Szląsk od 
Nieder-Lindenwiese przez Cieszyn do Opawy
i Bielska. , .

P. W  a c h n i a n i n wniósł interpelację w
sprawie używania języka ruskiego przez władze 
w Galicji.

Naśżępnib lzua nrzystąpila do porządku 
dziennego, tj. do dalszych obrad nad wnioska
mi o postawienie hr. Badeniepo w stan oska
rżenia.

Pierwszy przemawiał p. W  o 1 f. Jak zwy
kle, przemawiał gwałtownie i namiętnie i do
wodził, że prusofilizm i radykalizm są dziś je
dyną ucieczką dla Niemców. Dalej twierdził, iż 
ci wszyscy, Którzy brali udział w  ̂brutalnym  
zamachu na parlamentaryzm, powinni złożyć 
■we mandaty i nie zasiadać w tej izbie, której 
godności ubliżyli swem postępowaniem. Zdaniem 
mówcy, nie prawica, lecz obstrukcja strzegła 
praw parlamentu. Większość chciała ją z lek- 
kiem sercem pogrzenać. Parlament musi się 
starać o to. aby rząd trzymał się ściśle konsty
tucji i nie wykraczał przeciw jej postanowie
niom. Radykalizm niemiecki będzie dopóty 
v zrastał, póki nie ustanie nieprzyjazny w Au- 
st.ji dla Niemców kierunek. Dalej namiętnie 
wystąpi! przeciwko tajnemu reskryptowi mini
sterstwa, który władzom politycznym polecał 
zwracać baczną uwagę na towarzystwa, w któ
rych wieje prusofilski duch Schónerera. W  Koń
cu krytykował postępowanie duchowieństwa w 
Czechach i napadał na namiestnika Czech, hr. 
Coudenhovego.

Następnie zabrał głos p. J a w o r s k i .  Gdy 
prezydent wymienił nazwisko p.. Jaworskiego, 
wszyscy posłowie prawicy otoczyli go kołem, a 
wśród postów lewicy widać było pewne poru
szenie.

P. J a w o r s k i  przem ów ił: Kiedy przed
wczoraj prezydent odczytał listę zapisanych 
m ówców i zauważył, że ze strony prawicy nikt 
się nie zapisał, ozwały się z ław opozycji nie
przyjazne dla nas okrzyki. P. Grabmayr wyra
ził się, że nikt z posłów prawicy niema odwagi 
bronić lex Falkenhayn. Szanowny panie Grab
mayr, odwagą mamy, lecz wierzcie m i, czego 
nam brak, to tego, co czasem więcej znaczy 
niż odwaga. Ja i moi przyjaciele polityczni nie 
mieliśmy zrazu zamiaru przemawiania. Lecz 
zmuszają mnie do tego niesłychane prowokacje 
z waszej strony, one też mnie skłaniają do wy
tłumaczenia m otywów naszego milczenia.

Od czasu zebrania się rady państwa w 
marcu br., prawica postanowiła sobie nie pro
wokować nikogo, iść w ugodzie, doprowadzić do 
pozytywnej pracy parlamentarnej. (Powstaje 
hałas, z lewicy przesikadzają mówić p. Jawor
skiemu). Po chwili mówca się odzywa: Czjr 
mogę dalej mówić, czy nie? Powiedzcie, jeśli 
nie chcecie, przestanę. (Gwar się ucisza).

Zrobiliśmy wszystko możliwe, aby opozy
cji pójść w ład, bośmy mieli nadzieję, te w tym  
roku jubileuszowym izba zabierze się przecież 
znowu do pozytywnej pracy, że rezultaty jej 
złoży monarsze w najpiękniejszym podarunku. 
To był powód, dla któregośmy do tej chwili 
głosu nie zabierali. Milczehsmy dla miłego spo
koju. Przemaw iam teraz tylko pod przymusem 
z wasze,, strony, aby nie powiedziano: „qui ta- 
eet consentire m detur*. A jest jeszcze i drugi 
przymus, sam go sobie nakładam, ażeby na te 
Wszystkie inwektywy, któreśmy tu słjrszeli,

przeciw naszej narodowości rzucane, nie reago
wać. Pytani was panowie z lewicy, czy ktokol
wiek z naszej strony waszą narodowość kiedy
kolwiek choćby jednem obelżywem słowem  
obraził? Nie, przenigdy. W yrażaliśmy się za
wsze o narodowości niemieckiej z najwyższym  
szacunkiem i uznaniem, a czegośmy się w za
mian doczekali? Nie odpowiada mi nikt na to 
pytanie.

Podnosi się znów hałas i zgiełk. Mówca 
przeczekał chwilę, potem znów pyta: Czy 
mam dalej mówić, czy nie? Jeśli nie dacie, 
ustąpię.

Po uciszeniu się p. JawrrsKi tak dalej 
ciągnął.

P. Grabmayr zarzucił nam, że nie mamy 
odwagi. Bynajmniej, nie zbywa nam na odwa
dze i potrafilibyśmy z pewnością znaleść silne 
wyrazj odpowiedzi, aby nacechować właściwie 
postępowanie wasze, ale przyznaję, brak nam  
tego tonu, w którym cała ta dyskusja przez 
dwa dni się toczy. (Preeciągłe oklaski). Sam  
widzę, jak mi ciężko mówić przy waszej pano
wie łaskawej pomocy.

Obowiązkiem naszym działać w tym kie
runku, aby uczynić zadość tak licznym żąda
niom ludności, ekonomicznym i kulturnym. 
W tym kierunku przez 20 lat pracowaliśmy 
uczciwie, a w ostatnim roku dopiero stało się 
to dla nas niemożliwem. Rozterki narodowo
ściowe wywołały zupełną bezpłodność tej izby i 
doprowadziły do owych scen okropnych, których 
zakończenie objawia się w dzisiejszem oskarże
niu ministrów.

W imieniu strunnictwa, do którego należę, 
muszę oświadczyć, że my kwestję narodowo
ściową uważamy za własność stron interesowa
nych, a gorąco tylko pragniemy, aby obie na
rodowości w Czechach spór swój załatwiły 
w sposób pokojowy Gdy jednak mowa o tych 
scenach, godnych ubolewania, które były na
stępstwem rozterki narodowościowej, muszę pa
nom przypomnieć to, o czemście może zapo
mnieli, a co także należy d# kistorji roku ubie
głego. Co jest właściwą przyczyną tych wy
padków? Lewica podjęła w izbie politykę, wy- 
tłómaczoi ą wprawdzie regulaminem izbowym, 
ale uniemożliwiającą w rzeczywistości wszelką 
pozytywną pracę parlamentu.

Postanowiliśmy zaradzić temu w sposób 
niewinny. Zmierzał do tego wniosek p. Dyka, 
którym chcieliśmy usunąć liczne głosowania 
imienne. I cóż się stało? Prezydenta izby ob
rzucono obelgami, znieważono nawet czynnie, 
wywiązały się sceny okropne. I fo był powód, 
dla którego wnieśliśmy len Faikenhayn. A wszak 
i ta lex nie jest niczem innem, jak myślą, 
którą podniósł swego czasu jeden z waszych 
posłów — gdy czasy były spokojne — w ko
misji regulaminowej i którą w tej izbie wypo
wiedział L ex Fa,lh,nhayr. była aktem obrony 
koniecznej, obrony parlamensu, obrony wolno
ści i porządku, obrony hon< ru naszego i izby.
( Długie, kucem  oklaski, na lewicy głosy pro
testu).

Po Jaworskim przemawiali jeszcze krótko 
poseł Hoffmann i szenererowiec Hofer. Kiedy 
zaczął długo i nudnie przemawiać p, P r o m -  
b e r  izba tak się opróżniła, że z prawicy pozo
stało tylko & posłów. Widząc to p. S c b o e -  
n e r e r  skorzystał z tego, i gdy p. Proir.ber 
skończył, postawił wniosek o zamknięcie posie
dzenia. Wniosek ten w jednej chwili przyjęto i 
o godz. pól do 2. przewodniczący zamknął po
siedzenie. Następne posiedzenie we wtorek.

Na końcu posiedzenia posłowie Gregorec, 
Raiwiński i Szuklje postawili wniosek nagły, 
aby wezwać rząd, by jak najspieszniej przedło
żył ustawy oparte na postanowieniach §. 19 
zasadniczych ustaw państwowych.

WledeA 22. kwietnia. K a t o l i c k i e  s t o n -  
n i c t w o  l u d o w e  uchwaliło odstąpić od wnie
sienia umotywowanego porządku dziennego i 
absentować się podczas glosowania nad wnio
skiem o postawienie hrabiego badanego w stan 
oskarżenia. Przedtem p. D i p a u l i  złoży w 
izbie poselskiej odpowiednią deklarację. Uchwała 
ta zapadła jednogłośnie.______________

W oli M sz iM o -m r r ta is Ia .
(Depesze telegraficzne i telefoniczne).

WledeA 22. kwietnia. W iem r M lgem eine  
Zeitung  dowiaduje się , że Ameryka zrzeka się 
uprawnionego korsarstwa (K apere i), aby się 
przypodobać Anglji i Niemcom. Państwa te są 
w p:erwszym rzędzie zainteresowane w handlu 
zamorskim Handel Hiszpanji jest stosunkowo 
nieznaczny, to też wskutek tego uprawnionego 
korsarstwa nie. poniósłby wielkiej szkody.

Pomimo tego moralnego nacisku na Hi- 
szpanję, nie pójdzie ona jednak zapewne za 
Drzykładem Ameryki.

Hiszpanja nie wystosowała dotąd orędzia 
do mocarstw. Powszechnie sądzą, iż najpierw 
nastąpi odpowiedź na ultim atum .

Madryt 21. kwietnia. Ultim atum  amery
kańskie, pisane po angielsku, już tutaj nadeszło. 
Hiszpanja uważa je za obrazę i nie dopuści do 
wręczenia go. S t o s u n k i  d y p l o m a t y 
c z n e  z e r w a n e .  W o o d f o r d  d z i ś  
o p u s z c z a  M a d r y t .

Madryt 22. kwietnia. Senat przyjął przez 
aklamację wniosek popierania rządu w celu 
pchrony godności Hiszpanji, a to po oświad
czeniu republikanina Gonzalesa, iż wobec nie
bezpieczeństwa, w jakiem się obecnie znajduje 
ojczyzna, wszystkie stronnictwa bez względu na 
iw e przekonania ofiarują rządowi swoją pomoc.

Waszyngton 22 kwietnia. Nota rządowa 
ogłasza z e r w a n i e  s t o s u n k ó w d y p l o m a -  
t y c z n y c h  m i ę d z y  H i s z p a n j ą  a S t a 
n a m i  Z j e d n o c z o n y m i .

W depeszy wystosowanej do Woodforda 
poleca temuż amerykański departament spraw 
zewnętrznych, aby zażądał natychmiast od Hi- 
panji zrzeczenia się swej władzy zwierzchniczej 
na Kubie oraz wycofania swych sił zbrojnych 
tak lądowych jak morskich.

Jeżeli rząd amerykański do d n i a  23 bnu., 
to jest do s o b o t y  do  g o d z i n y  12 w p o ł u 
d n i e  nie otrzyma zupełnie zadawalniającej od
powiedzi hiszpańskiej, vs takim razie prezydenł 
Stanów, bez jakiejkolwiek dalszej zapowiedzi

z jego strony, zrobi użytek z udzielonego mu 
przez rezolucje kongresu pełnomocnictwa w  
mierze, jaką uzna za stosowną.

Waszyngton 22 kwietnia. Poseł francuski 
Cambon i austro-węgierski Hengelmuller zawia
domili rząd Stanów Zjednoczonych, iż powie
rzono im ochronę interesów hiszpańskich oraz 
pieczę nad Hiszpanami zamieszkałymi w A- 
meryce.

Madi-yt 22. kwietnia. Woodford wyjechał 
wczoraj do Paryża, żegnany okrzykami publi
czności: .N iech żyje Hiszpanja!* Dworzec był 
obsadzony przez policję. Wypadku żadnego 
nie było.

Przed wyjazdem otrzymał Woodford od 
rządu hiszpańskiego wyrazy uznania za swoje 
zamsze pełne tjktu postępowanie i dążenie do 
utrzymania pokoju.

Nowy Jork 22. kwietnia. Wypłynęła z tu
tejszego portu eskadra atlantycka, aby natych
miast rozpocząć blokadę H awtnny.

Siły lądowe mają być w przeciągu dzie
sięciu dni skoncentrowane w celu kooperacji 
z flotą.

Madryt 22. kwietnia. Rozpuszczona przez 
N ew York H eralda  pogłoska, jakoby toczyły się 
rokowania o zawarciu sojuszu angielsko-ame- 
rykańskiego, nie znajduje tujaj wiary.

Berlin 22. kwietnia. Żywa wymiana zdań 
między mocarstwami odnosi się jedynie do kwe- 
styj związanych z wybuchem wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej, a wymagających zgodnego po
stępowanie, wszystk ich mocarstw europejskich.

W  pierwszym rzędzie chodzi o to, aby 
wojna morska zlokalizowaną była na pewnym  
terenie i ograniczoną tylko na strony walczące, 
a dalej, aby okręty państw obcych nie były 
narażone na żadne niebezpieczeństwa.

Paryż 22. kwietnia. W  sferach dyploma
tycznych twierdzą z całą stanowczością, iż 
pierwsze starcie się okrętów hiszpańskich z ame
rykańskimi nastąpi w sobotę przed wieczorem  
lub najpóźniej w niedzielę rano.

Pewnym jest, iż flota amerykańska może 
z Key-W ent w przeciągu sześciu godzin dopły
nąć do Kuby.

Bruksela 22 kwietnia. Korespondent N . 
W . lagb la ttu  interwiewowal Don Carlosa, który 
oświadczył, iż obstaje przy swym manifeście 
opublikowanym w Gtusetta d i Yeneeia. Dalsze 
jego postępowanie zawisłem będzie od tego, czy 
rząd hiszpański będzie prowadził wojnę aż do 
ostatecznych granic, czy też zawrze haniebny 
pokój.

Madryt 22. kwietnia. Ajencja Fabra donosi: 
Według telegramu z Hawanny, przybył tam jerm- 
ralBerthal z dwoma bataljonami. Ubolewają w Ha- 
wunnie nad zawieszeniem kroków nieprzyjaciel
skich we wschodniej części wyspy, gdyż wła
śnie tam operacje Hiszpanów mogłyby mieć po
wodzenie. Przywódca powstańców Bethancour 
przyjął zawieszenie bconi.

Waszyngton 22 kwietnia. Ambasador hi
szpański Bernabe wystosował do sekretarza kon
gresu następujące p ism o: Panie sekretarzu! Re
zolucja uchwalona przez kongres a przyjęta 
przez prezydenta jest tego rodzaju, że dalszy 
mój pobył w Waszyngtonie stał się niemożli
wym i zmuszony „ostem prosić o moje paszpor
ty. Obronę interesów hiszpańskich pozosta wiam 
francuskiemu ambasadorowi i austro-węgier
skiemu posłowi. Przy tej bardzc dia mnie przy
krej okazji mam zaszczyt pisać się z zapewnie
niem najwyższego poważania: Louis Paólo de 
Bernabe.

Londyn 22. kwietnia. Z W aszyngtonu do
noszą , l  amerykański minister spraw wewnę
trznych odesłał posłowi hiszpańskiemu paszpor
ty. wyrażając przytem ubolewanie, iż Bernabe 
musi w tych okolicznościach opuszczać ziemię 
amerykańską.

Madryt 22. kwietnia. Wczoraj usiłował 
poseł amerykański Woodford wręczyć rządowi 
hiszpańskiemu ultimatum Mac-Kinleya. Rząd 
jednak nie przyjął go, oświadczając, że nie 
uznaje niczyjego prawa do mięszania się w we
wnętrzne sprawy Hiszpanji i stawiania ulti
matum. W oodford rddał następnie archiwum 
poselstwa amerykańskiego pod opiekę ambasa
dora angielskiego, a wieczorem odjechał do 
Paryża.

Madryt 22. kwietnia. Z Hawanny dono
szą, że zachowanie się rządu hiszpańsKiego wy
wołało tam wielki entuzjazm. W  Hawannie i 
Matanzas były wczoraj demonstracje patrjo- 
tyczne.

Wczoraj odbyła się rada gabinetowa pod 
prezydencją królowej-rejentki. Sagasta zawia
domił, iż oświadczył posłowi amerykańskiemu, 
że nie potrzebuje tru izić się wręczaniem ja 
kiejkolwiek noty, gdyż byłoby to bezcelowem. 
Zarazem zawiadomił Sagasta, że ambasador 
angielski objął agendy ppselstwa amerykań
skiego. Postanowiono skrócić teraźniejszą sesję 
kortezów.

Madryt 22. kwietnia. „.Ajencja Fabra* do
nosi, że wczoraj o godz 8 wieczorem tłumy 
manifestantów zgromadźmy się przed gmachem  
amerykańskiego towarzystwa asekuracyjnego 
„Equitable* z żądaniem usunięcia powiewającej 
na gmachu chorągwi amerykańskiej i zastąpie
nia jej flagą hiszpańską. Gdy temu żądaniu uczy
niono zadość, ozwały się frem tyczne okla ki

Żądano następnie usunięcia szyldów ame
rykańskich, i to żądanie spełniono. Niebawem  
w miejsce dawnych zawisły szyldy hiszpańskie.

Manifestanci udali się potem na dworzec 
i urządzili tam wielką owację odjeżdżającym 
oddziałom wojskowym. Wieczorem przeciągały 
tłumj przez miasto, wznosząc okrzyki „Niech 
żyje Hiszpanja*, „Niech żyje armja*. Udały się 
następnie przed klub wojskowy, a stamtąd 
przed gmach ambasady francuskiej, gdzie ró
wnież wznosiły okrzyki.

Część manifestantów zapełniła teatr. Tu 
wygłosił prefekt krótką przemowę, wzywając do 
uspokojenia się.

Późno w nocy jeszcze manifestanci przecią
gali ulicami miasta, wznosząc okrzyki: , Śmierć 
Yankesom", „Niech żyje Hiszpanja*.

Madryt 22. kwietnia. Podczas wczorajszej 
konferencji oświadczył prezes gabinetu Sagasta 
królowej rejentce, że w tej uroczystej chwili, 
gdy mają paść pierwsze strzafy wojenne, rząd

bierze na siebie całą odpowiedzialność, ale uwa
ża za właściwe, ażeby królowa zasiągnęła opiuji 
wybitnyeh mężów ze wszystkich stronnictw i z 
łona armji.

Skutkiem tego powołała królowa do siebie 
na wieczór na konferencję prezydentów senatu 
i izby deputowanych, marszałka Martinez Gam- 
posa i kuku innych wybitnych mężów. Wszyscy 
oświadczyli, że królowa powinna mieć zaufanie 
do teraźniejszego gabinetu, który dozna popar
cia od wszystkich stronnictw.

W sferach poselskich panuje tylko jedno 
zdanie, że należy walczyć ze Stanami Zjedno
czonymi aż do ostatniej kropli krwi.

Nowy Jork 271 kwietnia. Lekka eskadra 
(t. z. ,FUegendes Geschwader*) stacjonowana 
w Hamptunroads dostała rozkaz wypłynąć na 
pełne morze. Przypuszczają, ie  ma ona z eska
drą z Key-West współdziałać przy blokadzie.

Nowy Jork 22 kwietnia. N ew -Y ork H erald  
donosi, że flota hiszpańska, skoncentrowana 
koło wysp Karpwcrdyjskich, odpłynęła już 
w niewiadomym kierunku.

Wa8zyngtou 22 kwietnia. Senat i izba re
prezentantów przyjęły przedłożenie, upoważnia
jące prezydenta do zabronienia wywozu węgli 
i innych materjalów wojennych.

Senat przyjął także bill o ochotnikach. 
Wedle doniesień „biura Reutera*, jak najszyb
ciej mają być skoncentrowane wojska w por
tach południowych. Po przyjęciu ustawy o ocho
tnikach Mac-Kinley powoła pod broń 100.000  
wojska, z której to liczby 80.000 mają współ
działać z armją regularną m  Kubie, a 20.000  
mają wspomagać artyleiję przy obronie wy ■ 
brzeży.

Londyn 22 kwietnia. W  izbie gmin powie
dział Balfour, że Ameryka oświadczyła, iż uznaje 
zasadnicze postanowienia konwencji paryskiej 
co do szanowania okrętów płynących pod neu- 
tralnemi flagami.

Podobne oświadczenie puwinno nadejść 
także od Hiszpanji. Jest zatem nadzieja, że in- 
teresa angielskich właścicieli okrętów nie będą 
bardziej zagrożone, niż kiedykolwiek indziej w  
czasie wojny morskiej. Nadto rzekł Balfour, że 
nie może wogóle zdefinjować wyczerpująco po
jęcia kontrabandy wojennej.

Paryż 22. kwietnia. Dziś zbiera się konfe
rencja reprezentantów rozmaitych ministerstw  
celem p o w z ięc i uchwały w sprawie ogłoszenia 
neutralności Francji w zatargu hiszpańsko- 
am ery kańskim, Podobno z inicjatywy rządu 
włoskiego odbywa się między mocarstwami w y
miana zdań co do uchwalenia neutralności.

Poseł amerykański W oodford nie zamie
szka tutaj, lecz uda się do Londynu i tam bę
dzie oczekiwał dalszych instrukcji z W aszyngto
n u , ewentualnie popłynie angielskim okrętem  
do swej ojczyzny.

Ostenda 22. kwietnia. Przybył tu Don Kar- 
los i odrazu odbył naradę ze stronnikami swoi
mi, którzy przyjechali z Hiszpanji. Głoszą tu, że 
Den Carlos na okręcie angielskim odpłynie do 
Hiszpanji, jeżeli tam stosunkf ułożą się korzy
stnie dla jego stronnictwa.

Rzym 22. marca. Opowiadają tu, że rząd 
v. Jośki zmusi/ Don Carlosa do wyjazdu z W e
necji, gdyż nie chce ściagai! na siebie nawet 
cienia podejrzenia, jakoby w obecnej chwili fa
woryzował jakiekolwiek wichrzenia przeciw dy- 
nastji hiszpańskiej.

Frankfurt 22. kwietnia. Z Nowego Jorku 
donoszą, że gabinet opiera się natychmiastowe
mu bombardowaniu miast hiszpańskich na Ku
bie, chociaż dowódzcy wojsk angielskich napie
rają na to, aby bombardowanie bezzwłocznie się 
rozpoczęło.

Kolonja 22. kwietnia. Według telegramu na
desłanego do Koeln. Z iy. z Madrytu wybuchło 
w Hiszpanji przesilenie gabinetowe. Prawdopo
dobnie ster nowego gabinetu obejmie marszałek 
Martinez Campos.

Depesze t u m a n  i W o ń
„Dziennika Polskiego’*.

WledeA 22 kwietnia. Stan zdrowia arc-y- 
księcia Leopolda (75 lat), bawiącego na zamku 
Hernstein, budzi puważne obawy.

WiedeA 22 kwietnia. Minister spraw ze
wnętrznych br. Goluchowski wyjechał do Dre
zna, aby się przyłączyć do świty cesarza, k*óry 
tara przybywa jutro.

Monachjum 22. kwietnia. Cesarz przyjmo
wał wczoraj zarząd austrjackiego towarzystwa 
wzajemnej pomocy; był popołudniu na obiedzie 
u pary książęcej, wieczorem zaś w teatrze.

Petersburg 22. kwiednia. Do Petersburskich 
Wiedomosti donoszą z Odessy: Oddział żołnie
rzy, mający wzmocnić załogi rosyjskie w Porcie 
Arthura i Talienwan, wsiadł na pokład parowca 
„Jekaterinoslaw*. Przed odpłynięciem statku 
przybył jenerał Mussin - Puszkin, otoczony na
czelnikami władz, i miał do żołnierzy mowę, 
w której ich wzywał, aby w now yn kraju, po
między obcruii, wzorowo się prowadzili. Ofice
rów zaś prosił, aby strzegli sławy rosyjskiej 
broni.

Na pokładzie „Jekaterinosławia* odpłynęło 
także do Chin kilku urzędników portowych 
i administracyjnych.

WledeA 22 kwietnia. W iener Z tg  ogłasza: 
Cesara [p anował b. ministra dla Galicji br. L o e b l a  
i profesora wiedeńskiego uniwersytetu G zy h la rz a  
stałymi członkami sądu wojennego.

WledeA 22. kwietnia. Pani Hohenfels-Berger 
otrzyma z okazji dwudziestej piątej rocznicy swej 
pracy w Buigteatrze najwyższe odznaczenie austrja- 
ckie dla artystów, a mianowicie zloty Krzy;" zasługi 
z koroną.

Kissingen 22. kwietnia. Cesarzowa Elżbieta 
zabawi tu potowy m aja, zas 15. lub 16. maja 
uda się do miejsca kąpielowego Bruckenau,

gdzie odbędzie się kilkutygodniową kurację do
datkową.

Berlin 22 kwietnia. Rząd domaga się od 
parlamentu uchwalenia na rok bieżący kredytu 
dodatkowego 7,787.885 marek, z czego prze
znaczonych jest 5  miljonów na utrzymanie gu
bernatorstwa Kiao-Czau, a miljon na utrzyma
nie regularnej komunikacji parowców poczto
wych między Niemcami a Azją wschodnią i 
Australją.

Paryż 22. kwietnia. Sąd apelacyjny odrzu
ci! odwołanie się Zoli przeciw wyrokowi try
bunału policji poprawcze;, wydanemu skutkiem 
skargi rzeczoznawców pism a, zaatokowanych 
przez Zolę.

Stambuł 22. kwietnia. Urzędownie ogło
szono, że utworzoną zosUła specjalna komisja, 
która oLradować będzie pod prezydencją suł
tana i zająć się ma uporządkowaniem finansów  
tureckich i przywróceniem równowagi budże
towej.

Belgrad 22. kwietnia. BtIt prezydent ga
binetu Pasics postawiony w stan oskarżenia za 
obrazę majestatu.

Ateny 22. kwietnia. Następca tronu ks 
Konstanty z żoną i brat jego ks. Jerzy wyje
chali do Wenecji.

Stambuł 22 kwietnia. Z Dieddah donoszą, że 
od trzech dni nie zó«rryl się tam żaden wypadek 
dżumy.

Antwerpja 22 kwietnia. Z powodu nowych 
surowych przepisów, które wydał zarząd miejski dla 
dorożkarzy, wybuchł tu ogólny atrejk wazystkich 
właścicieli, dzierżawców i woźniców dorożkarskich.

Telegra*? giełdm i targnę.
WledeA 22. kwietnia.

Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 348 75, Węg. 
Kredyty 370'— , Anglobanki 155'50, Wiedeńsk. 
„Bankverein* 259' — , Unjony 292‘50, Laenderbank 
219’50, Sztacbany 338 87, Lombardy 72‘50, Elbe- 
tahle 254’50, Kolej północno-zachodnia 241' —, 
Tytuniowt 124 50, Rima 248'— , Alpiny 153' — , 
Renta majowa 101'25, Węg. renta koronowa 
93*95, Losy tureckie 55*25, Marki niemieckie

Berlll 22. kwietnia. Giełda wczorajsza wie
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
Wiener Paritat). Kredyty 217'50 (348‘21).
Sztacbany 1 4 4 2 5  (339*68), Lombardy 31*75
(74'12), Disconto 191'— . 'Jsposobienh mdłe.

Frankfurt 22. kwietnia. Giełdi wczorą.~zs
wieczorna, kurta końcowe. (W naw._.<ie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński tak zwane 
W iener Par*tdt). Kredyty 293’62 (346*66).
Sztacbany 290 75 (338*30). Lombardy, —*—
(— *—), Laura 181*— , Harpener 175*10, Disconto 
189*90. Usposobienie mdłe.

Nadesłane,
(RnLryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

~Dr. W I l l I A N N
pi zim uje jak dawniej

od 3. do 5. popoł. Grodzickich 2.

Petersburskie i amerykańskie kalosze bardzo 
lekkie męskie zł. 3—3’50, damskie zł. 2—2*50

poleca banoel

Marcina Multera
we Lwowie

plac Halicki 1. 14, obok Banku hipoteczni go.

Kantor wymiany
c. I igzfw. galic. atcyjiegi Mii hipotecznego

kupuje i sprzedaje

Tszel][i6 nagiery irartoscioKe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym

nie licząc ładnej prowizji.
. Kan or wymiany i oddział depozytowy przenie-

siony do lokalu parterowego w gmachu bankowym,

Kuracja wiosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym cza
sem w którym winno się podreperować zdrowie i 
organizm nadwerężony zimą — a do tego celu nadaje 

się najle iiej “ 300

MJLTTONIEGEO

GIESSHOBLER
najczystsza woda mineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
zarówno jako samoistny środek kuracyjny, jakoteż 
p r z y g o to w a w c z y  przed leczeniem się w K a r l s 
b a d z i e .  H a r i e n b a d z i e ,  F r a n c e n s b u d i t e
i innych miejscowościach; środok ten polecony jeet 

przez lekarzy

Drzewo santalowe z Mysozj, z którego się otrzy
muje esencję skuteczniejszego gatunku. w<rtt jest 
dziesięć razy więc:;, jak Santa, z Madras z Jawy 
albo z Australji. Tem się tlómaczy powodzenie 8&II* 
talu Mldy w leczeniu słabości młodego wieku, po
nieważ pochodzi on wyłącznie z dystylacji drzewa 
Raiy, to jest księcia Mysozy. Jako rękojmię pewności 
trzeba wymagać na każdej kapsułce nazwiska Mldy.

O bszerną broszurę W  1. i 3. sezonie o 30 procent taniej leczy się reumatyzm, podagra, choroby nerkowe Leka-ze ordynujący:
O Truskawcu w t  z nadzwyczajnym i pęcherza, astma, ischias, choroby kobiece, choroby radca dr. Piech, dr. Pelczar, dr. Krzy

w y sy ła  n a  żądanie Zarząd W  X  X C  U  W  K  W  U  skutkiem sercowe i żołądkowe. żanowski i dr. Steinhaus.
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OltOBHE 06ŁDSZEWIA. 
Doniesienia rozmaite.

po 1 7 ,  centa od wyrazu.

Upraszam do drobnych ogłoszeń 
^  dołączać zawsze przypadającą 
gotówkę, bo drobnych ogłoszeA 
na rachunek nie umieszczam.

Ludwik Plohn
Biuro dzienników i ogłoszeA. 
Ekspedycja ogłoszeA „Dziennika 

Polskiego”
Lwów, ulica Karola Ludwika 9. 
■  i ^ U i ł A . M

Ifrawczynl poszukuje roboty w prywa- 
I* tnych domach lub ns prowincji. He
lena Kłapnt, Sykstuska bo J w 'w .

Wdowa w średnim wieku p^zukuje 
miejsca do zaiządu domu poste resŁ 

W. S. Lwów.

Kucharz, wszech zawodowo uzdolniony, 
przyjmie posadę na ordynarję rocznie. 

Adres: K. S. kucharz poste rest. Dubiecko 
nad Sanem.

Banna, posiadająca odpowiednie wyksział- 
I cenie, władająca językami krajowymi 
w mowie i piśmie, przyjmie miejsce ka
sjerki w , kółku rolniczem*, lub handlu 
korzennym, w mi isteczau mb na wsi. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: A. Z. 
poste restante Horodenka.

Leśniczego
z praktyką w większym tartaku ze skrn- 
mnemi wymaganiami słuibistego i w śre
dnim wieku (kaucja pożądana) poszukuje 
Zarząd dóbr w Przyborowie p. Czarna 

koło Pilzna

S P R Z E I i s L

r borna kawa */* t i o  76 ct. .Syrjusz* 
Lwów, ul. 3 Maja L 2.

Dowery najlepazyoh . » y k  anglelskloh, 
I* fraaousklch najtaniej hnndel Ed Ha
wranek, Lwów.

Wanny dłngle, lodownie i klozety poko
na jowe po 8 zl. 7 6 ct. F. B o u r  d o n, 
Jagiellońska 1. 2.

Także i na raty
dywany, portjerj, firanki, chodn_s:- 
kotdry watowane, kapy na **oły i łóż
ka w składzie dywanów .Tepplcbhaiis 
au Lonvre‘ , Lwów, ul. Sykstuska L 6. 

(pasaż Hausmanna).
Na prowincję wysyła się cenniki

gratis i franco. 169

MIESZKANIA WOLNE i SkLEPy
(1 ci. od wyrazu).

4 pekoJe z przyn. Szopena 5. od 1. maja 
>t>u zł. ____________

4 pokoje II. piętro od 1. maja. Chorąz- 
czyzna 12.

M ickiewicza 14, 6 pokoi, 2 przedpokoje 
z kuchnią w parterze zaraz do wy

najęcia.

iDLA ZAWARCIA MAŁŻEŃSTWA.
Wdow.ec, lat 31, przystojny, na sta

nowisku rządowem z dochodem rocznym 
3.000 zl. na prowincji, posiadanej real
ność i gospodarstwo, pragnie zaraz się 
ożenić, z panną lub wdewą przystojną 
gospodarną do lat 30, z posagiem w go
tówce od 10 do 15 tysięcy. Rzecz tra
ktuje się na „eijo, żarty wykluczone. 
Łaskawe zgłoszenia z podani en dokła
dnych stosunków familijnych pod .Wdo
wiec 67* poste .estante Lwów główna 
poczta.

T Y L K O
W RE8TAURACII

NAFTUŁY TOEPFERA
ullan Trybunalska I. 12, własny, 

sioias śestaó eeizlennle a lo l ilnlo I. rsne 
I W 1 gorąoo im sdsnlo p S lc nr»ik:

risszed wieprzowa z kapustą . t i  ot.
Slskaso p ł a o k n ........................................ "■ ,
F l a o z k l ....................................................lit ,
ROtkn ololąoa z 1 nrzanaoi . II „
Kiełbaska z abrznioai . * „
K a w io r ........................................................ 1* „
Obiad w nnonamonoll 40 „

Wizolklo sapltki w aajlopasysfc patankaok
I« cenyok a ,. ii zo*.istzyoś dla powsodol, 

o pssbodzą z ciojo) roataarasjl, ts'ą odl.o*oom 
znaszkl. Oajlopazo WUf/rpo insuk *a|tadazysk, 
p .ąwazy s j  40 ot. litr.

Z wyookleai poważania*.
N a f t u ł a  T o e p f s r ,

ROWERY
amerykańskie, francu
skie, angielskie części 
akiadowe r o w e ró w ,  
jakoteż wszelkie przy-
Lwry dla cyklistów po 
cenach fabrycznych — 

z ulgami w spłatach wedle umowy 
sprzedaje American Cycle Gure 

.Au Louvre* we Lwowie, ul. Sykstu
ska 1. 6, pasaż Hausman.

SUre koła przyjmuje się w zamian.

Ważne dla Pań!
Tylko za 10 zlr. wyuczyć się można 

kroju francuskiego pod g w aran c ją , 
w szkole kroju EngenJI Weokerównej ,
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 6, H. piętro, 
drzwi 19 Osobny kurs dla więcej uczen
nic równocześnie w nauce odział biorą
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staninki, 
żakiety, pel sryńki, szlafroki itd. Przyjmuje 
iię do skrojenia całe suknie a nt> żąda
nie do sfastryg iwania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 1021 1—?

do zapuszczania podłóg
z fabryki

FRYDERYKA SCHUBUTHA
uznana została jako najlepsza.

De nnbyela w każdym handlit ■ orzenaym.
Główny skład:

L w ów , Rynek 45.

C0
PMO
PM

J e ijn a  a ieza io tn a  t r w a
NA SZCZURY, MYSZY DOMOWE I P0LNŁ.
Przewyższa wszystk o dotychczas w tyiu 
cela używane. Działa trująco tylko na 
gryzonie (glires): szczur, mysz, królik, 
itp.; dla lodzi i zwierząt domowych juk 

pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 
Wysyłki w puszkach po ct. 30, 60 i 

*Ł. 1. pocztą o 16 ct. więcej (za list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. 1015 1—?
SRłta i laboratsrjnm przetwerew shem.

JANA MICHNIKA
mag. farm.

w B o c h n i .
1 kl trucizny zł. 2. — 4*/» kL 7 zł. 50 ct.

Hartowny skład na L wów: J. Friedrich 
i A Beacock, Hetmańska 4. — Apteki; 
pp. Boise., M. Łazowski, Piepes W. Tepa; 
Kańczuga, Moden.ee, Mielmca; Przemyśl 
B. Lepiankiey cz ; F.awa Buska, Soka. 
Waręż, Wojmfów. — Szląsk: Bielsko: 
S. Gutwiński; Jaworze: A. Janicki.

W IN O własnego 
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer
wone po 26 ct. B e n e d y k t  I I  e r  O , 
właściciel dóbr, zamek Golltseh przy 
211 Gonobitz w Styrji. 1—?

N o w o ś c i
żaboty, pończoszki, czapeczki, koł
nierzyki z kiawataini, szpilki szyld- 
kretowe i rogowe, pledziki, bluzki 
.Gc.sona', beneciki fularowe, ba
tystowe i zefirowe z kołnierzami 
i mankietami do odpinania 4*6u.

Górski i Szydłowski
L w ó w ,  p la c  M a r ja c k i  1. 8 , ►

Ą  (róg Hetmańskiej).

Do wydzierżawienia
są tiry folwarki o 600, 600 i 700 mor
gach, 8 do 10 kilometrów od Przemyśla 

przy dobrej drodze położone.
Ziemia bardzo dubra z uprawą 

buraków cukrowych.
Bliższa wiadomość w knncelarji dr. 

C z a y k o w a k J e g o  w Przemyślu.

Zarząd Pielami Karisbadzliej.
Zawiadamia Szanowną Publiczność, 

że skład z pieczywem karlsbadzkiem
przy placu BernardyAskim liczba 7 

z  d n i e m  9 .  k w i e t n i a

zwinięty został.
Natomiajt pieczywo karlsbadzkie i 

sprzedaż mąki z młyna parowego z Ka
mionki strumiłowej znajduje się wyłącznie 
w sklepie pani R o z a l j l  S i n g e r  na 
ulicy Kopernika 1. 2, naprzeciw apteki 
Wgo p. Mikolascha. 1626 1 —1

Reumatyzm,
gośdec, kurcze, suche bole, 

bole przy Influenc]!
koi i leczy w zupełności

SAPOM ENTHOL
nawa uasrult aimienajact

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 90 ct. za ełetk.
Do nabycia w każdej większej aptece 
Składy główne: we Lwowie apt. Mi- 
kolasch, Krzyż&uowski 1 Tytus Ła
zowski; w Krakowie apt. Ww.mew.ki. 
dróg. Zioppot i Sp.; w Przemyśle 
Mańkowski; w Gródka apt. Herschele.-; 
w aopyczyfna-ih apt, Reder; w Pod
górzu apt. Dyonizy Ma u la ; w Tar
nowie apt. Sokalski, J. Niesio'ow: ki, 
G. Szancer; w Wadowlcaoh apt. Ma- 
cudziński; w Ustrzykacn apt. Ja
strzębski ; w Blel8ka apt. Franki; 
w Rzeszowie apt. Karpiński; w Strzy
żowie apt. Zajączkowski; w Brzozowie 
apt. Tad. Kotowicz; w Brycowie apt. 
Ncwak; w Nowym Saozu apt. S'an 
Pawłowski. — Przesyłając pieniądze, 
należy dołączyć 6  ct. na przesyłkę 

za przekuzem.

Fabryka i skład powozów
M. MICHALSKI

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje I ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
Wyroby czysto irajow e sprzedaje pod swaranyją.

Przyjmuje wszelkie reperacji i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wyko tuje w jak najkrótszym czasie.

Fabryka ta  odznaczoną została na  wystawie krajowej we 
Lwowie r  1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym.

Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla niaata Lwowa,
wedle c o io  środkowo- europejikiego późniejszego o 36 winut od czasu lwowskiego, ważny od 1. października 1897 r. 

Puc g godzina pttydhodzl do Lwowt: Pociąg godzina odohodzl ze Lwowa:

osobowy 7‘oC z Snczawy i Czerń owiec
.  7-60 z . anowJ
.  7*52 z larnopola i Brodów na Podzamcze
,  j-05 ze Stryja i ocznego
,  8'15 z Tamapoia i Brodów na dworzec główny

S'25 z Sokala i Rawy niskiej 
.  910 z Krakcwa w potącz. z Chyro w om
,  10*36 z Jarosławia
,  1*15 z Janowa

pot^ eiz. 1*80 z Krasowa w połączeniu z N. Sączom, Zagó
rzem, Chyrom m i Rawą 

osobowy 1*40 ze Stryja i Ławocnefu w połączenia z Chy- 
rowem i Stanisławowem 

pospiesz. 1*50 z Snczawy i Crsrn ńee
z Podwołoczysk na Podzamrz

osobowy

*

Eioo
oenbewy

pespitoiny
Mobewy

1*50
2*16
2*30
5*26
6*85
5-46

z Podwołoczysk i Brodów »  dworzec główny 
z Bełżca w połącz, z Sokalem I Jarowaw.eai 
i  Podwołoczysk i Brodów na Poazastcs. 
z Czeraiowiee

poipi

dobowy

pespii

noc
«■— i  Podwołoczysk s* dworzec giówsy ozobowy 6*46
6*56 z K n l  m  w połącz, z RozwzdotoHM • 7*06
8-49 z Brznchowic tylko od */> do u /t  włączsio •■obowy 7*26
8*46 z Snkowz, Jaała, S uek* * 7*30
9*10 z Snczawy i Czermiowitc » 7*47
9-80 z Krakowa w poł. z N. Sączrw i Rawą » 7*48
9-60 z Soczawy i Czorsiowioc » 10*80
9*43 z Podwołoczysk i Brodów aa PodzaMczo pM pim ay 10-60

10*- z Podwołoczysk i Brodów a* dworzec gŁ
10*20 z* Stryja w poł. z Ch.Towew oiobowy 1 1 -
12*10 z Ławoczaego, Stryja, Kałusza t 11*27

8*04 z Podwoioczyik aa Podsaaicse
8*80 z Podwoioczyik aa dworze- główay a 4*40
6*10 i  Krakowa w poŁ z N. Sączua, Jastea

i Oyrowem • 6*20

pospiesz.

osobowy
pospiesz.
osobowy
osobowy

pospiesz.
•

pospiesz.
pospiesz.

N a jn o w s z e  f r a n c m k b j

6*— do Fcdwcłoczysk i Brodów z dworca sJóo.jL
6*10 do Czerniowiec i Snczawy
6*16 do Podwołoczysk z Podzamcza
6*45 do Czerniowiec i Snczawy
8*40 do KrrluWa, Rozwadowa, Orłowa przez Tarcńw
8*50 do Janowa
8*55 do Krakowa w połącz. x  N Sączem 
9*20 do Skolego, Kałniza, Chyrowa 
9*25 do Bełżca w połącz, z Sokalem i Jarosławiem 

10*96 do Podwołoczysk i Brodów z d1 rorca yłówn. 
10*27 do Podwołoczyna i Brodów z dworca Podzamcze 
10*46 do Czerniowiec i Snczawy 
1*65 do Fodwuiuuzysk i Brodów z dworca giówn. 
8*08 do Po-lwołcczyskiBrodówzaworca Podzamcze 
2*40 do Snczawy i Czerniowiec 
8*50 do £~ikowa w pot. i  Rawą i Chyrowem 
3*06 do Stryja 
4*40 de Jaresiawir

do Krakowa i Pesztu 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Stryja i Ławocznego, Kałnszr, Ciiyrewa 
de Tarnopola z dworca Podza-ncz* 
vo Jano wa
do Czerniowiec i dacza ry 
de Krakowa w połącz, z Jasłem, Rozwa

dowem i N. Sączem 
do Podwołoczysk i Brodów z dworu* gł 
do Fodwotoczjik, Brodów, Kopeczyniee, 

Has la ty aa z dworca Podzamcze 
do Krakowa w poŁ z Chyrowem, JaMem, 

Rozwadowem i N. Sączem 
do Stryja, Ławooznego i Chyrowa

PARASOLKI
pór jedwabne od złr. 2.75, czysto jedwabne od złr. 5.

poleca firma

K A U C 2 Y Ń S K I  i O B E R S K I
ul. Karola Ludwika 1. 7. L^YÓW filja ul. Halickr 1. 6

Dom

5

rok założenia 1853. 
bankowy i kantor wymiany

pod firmą

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
Lwów. ulica Karola Ludwika liczba 1,

w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego
poleca

PRHMF̂ Y -iń^mnia 1. maja 1898 na losy kretiyt0W6 po zlr. 5.76 
r n u m L U I  wraz ze stemplem. Główna wygrana złr. 150.000 w. a. oraz 
do ciągnienia 5. maja 1898 na 3°/u losy kred. austr. zakł. kredyt, ziomek. 
II. Em. po zlr. 2 wraz ze stemplem. Główna wygrana złr. 50.00u w. a.

Wydawnictwo ga-zety losoweć .Nadzieja'; prenumerata roczna 1*70, 
na prowincji 1-80. 1012 1--?

aco

Najświeższa nowość! Nie trzeba ciemnicy! 
A rcyd zie łem  są

Ciemnice dzienne (Kodak)
które można

przy świetle dziennym
czułem! płytami i filmami napełniać i wypróżniać

I*ocket Kodak zł. 12*60
Nr. 2. Bnll’8 Eye Kodak Camera zł. 22*—
Nr. 4. Bull’8 Eye Kodak CamrrŁ zł. 31*—
Nr. 2. Bullet Kodak Camera zł. 25'—
Nr. 4. Bullet Kodak Camera zł. 38 —

dla płyl i fllmn do niycia.
Kodak kieszonko- /  zt. 26*—.
Jedyna Camera dla cyklistów Nr. 4. Cartridge Kodak zł. 64*—.

Do nabycia u z a stęp cy  towarzystwa
Eastman Kodak w Londynie

U l a  Feteia, Lwów ml H a a sn a  8.
Tam do nabycia wszelkie najnowsze Camery jako i fotograficzne przybory 

w ogromnym wyborze. 1—4

P  Taniej j a t  g d M o lw ie t  indziej

po cenach najtańszych przyjmuje

Biuro ogłoszeń i dzienników

L  PLOHNA
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9.

Obliczenia, kosztorysy, projekty Jt ogłoszę! odwrotnie.
Na żądanie stron przyjmują oferty do przechowania i zlecenia 
porozumiewania się z interesentami w sprawach ogłoszonych.

Z ces. król. uprzyw. fabryki.

REGENHARTA & I M A
w e F re iw a ld a u

cos. król. dostawców dla austro-węgief9̂ ®?0 dworu

P Ł Ó T N A ,  S T O Ł O W A  B I E L I Z N Ę ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

i arazelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

Jana Riedla
we Lw ow ie, 1009 1_?

Gony hartowne: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re
stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

Abonować najlepiej
wszysilie ń a  t o iu te  i M c m

a więc
pelityczno, /rfrnale mód, beletrystyczni;, naukowe itd.

w najstarszem
biurze dzienników i ogłoszeń

LUDWIKA PLOHNA
Lwdw, ul. Karola Ludwika 9.

Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
domu, dbając szczególnie o punktualność i skrupu
latność w  usłudze. a

Pisma peijodyczne wysyłam także na prowincję. ^

Dra Ludwika Schweinburga
Sanatorium  i zakład wodoleczniczy

Z n c k m a n t e l  (austi Sziąsk)
masaż, elektryczność, lecznicza gimnastyka, kuracja dietetyczna i terenowa, 
kąpiele dwu komorowe, elektryczne kąpiele świethe, cudowne położenie, 
bardzo m cine i wspaniałe urządzenie. Nowo wybudowana: wielka jadalnia 
około 15C m., długie spacery, sale do towarzyskich zebrań. Wszystkie 
ubikacje ogrzewane parą, oświetlone elektrycznością. Ceny mierne. Prospekty

darmo i opłatnie. 1691 1—26

Patentowane dach wki
francuskie i szwajcarskie najleps,zego systemu do pokrywania dachów  

Prz)jmujo zamówienia na gotow e pokrycie i gwarantuje wielo
letnio za dobre wykonanie.

Na żądanie wjseta próbki i cenniki darmo i opiatme.

F. i A; OLIWA
rzeźbiarze w Pradze

p o l e c a j ą

biusty sławnych Polaków
szczególnie MICKIEWICZA, Słowackiego, Kościuszki, Sobie
skiego, Ujejskiego, Grottgera, księcia Poniatowskiego, jenerała

Dąbrowskiego 
dalej biusty cesarza z okazji jubileuszu.

Główny skład dla Galicji: L. FEIGL.
Lwów, pasaż Hausmana 8.

TStffftotnmętt w e rd en  a l len  D a m c «  u n d  S c h n e id e r in n e n  
Y o rw e rk 's  le tz te ,  um jen ie in  p ra k t i s c h e  Xeu-'

________________ he i lon  soin :
V o r - w e r k 'B K r a g e n - E i i i l a g e „ P r a c t łc a “ erinoglicht durch amF.ande emgewebte 
weiclic HUndclien ciu l i c q u c n u s  BefcsU^on des  KleiderstolTes uiui u n g e m e in  solido* 

Anni tl ien des S te h k ra g e n s  a u f  die  Tai ile .
V o r w e r k ’s r n n d g e w e k te b  K r a g e n f n t t e r  is t fix un d  fertig in de r  glc ichon 
R u n d u u i  wie ilie Kiagen  h.inlageu geweli t  ui: f m a c h t  da.-- m i i l i sa m e  A u ss c h n e i Je n  
des  Stofies und J a s  l ' , , ilegen de r  K an to n  iiberUdissig. Da:se ll ie  o rn io^ l ich t  e in  nali t-  

u nd  fa l ten loses  Kinniil ien,  sowie  e in  s cn n e l le s  E r n e u c rn  des  F u t te r s .  ^
In allen btzseren Band- und Kurzieaaren• Ge.<rhafteri erhńltlich.

J .  © . L i p k i  c .  i  k .  w y łą c z ,  n p r z y w ,

pasta do wywabiania plam
„ P A S T A  M A ( J I CA”

jedynie ozarodziejsko i niozawodrle dzlałająoy 1460 VIII 1-14

najlepszy w świecie środek do wywabiania plam,
którego użyć można na nie wiedzieć jak tkliwych materjach i barwach, nie pntrzn 

bująo praó lub trztc, i który nie pozostawił żadnego śladu 
Dostać ifo można w s z ę d z i e  w łc ikach po 20, 30 i 50 et.

C. i k. uprzywil. właściciele 8 .  K o r i n l  w  W i e d n i u ,  I X /3 ,  lY c w a ld h o f .

Handel herbaty i kaw y

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 1031 1—T

bezpośrednio z Chin sprowadzoną 
ciemno naciągającą z wybornym smakiem  

i aromatyczną wonią:
Cougo cz a rn a .............................Nr. 11/1 kg. zl. 1*60
Souohaflg , , . . . .  „ 2 ,, ,, „ 2*—

„ „ zbioru majowego „ 3 „ „ „ 3* -
Kaysow ............................................. 4 „ „ „ 4 —
Melange de Londres . . . .  „ 6 „ „ „ 4 —
WyslewkI z własnych h e r b a t .................................. 1*80

„ z najlepszych berbat............................ „ 160
Ceny herbaty oznaczono na */i kilo w paczkach po 

V, lU i /• kilo.
Cenniki wysełam na żądania franco.

Pierwszy UdicjisKi Don I  Zmian
poleca

Kukurudz  ̂rumuńską i Kartofle
przedniej jakości z gotową odstawą w całych wagonach.

Do siewu wiosennego
poleca

DOM DLA ZIEMIAN
swój największy w kraju

S K Ł A D  N A S I O N
stojący pod kontrolą stacji Dublańskiej.

W szczególności zwraca uwagę na:
Proso cukrowe 100 kg. 20 z ł.
Kartofle Juwel 100 kg. 3 z ł. 10,000 kg. 250 zł.

N adzb,yceajn ii cenna odmiana późnych i bardto
plennych kartofli o biotem mięsie i  olbfgymiej sa -  
w artośd  skrobii. Godne największego polecenia!

Kartofle Juno 100 kg. 3 zł. 10,000 kg. 250 zł.
Znakom ita odmiana kartofli na jru n ta  gliniaste- 
Olbrzymiej wielkości o mięsie biotem, wyborne jako  
kartofle slotowe i  dla celów gorzelnianych.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. Papier z fabryki czerlańskięj. Z Drukami K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla



Dodatek do Nrn 112. „Dziennika Polskiego11.
Spra w ozdania poselskie,

L w ó w ,  dnia 21. kw ietn ia  b. r.

MoAva p. Dra Godzimira

M A Ł A C H O W S K I E G O .
Stając w październiku 1890 r. przed P a 

nami jako kandydat, zaznaczyłem z góry, że 
czynie to nietylko na wyraźne wezwanie ówcze
snemu komitetu obywatelskiego, ale także wsku
tek jednom yślnej uchwały  poważnego grona 
R adnych miasta, którzy po gruntow nie prze
prowadzonej debacie uznali, że prezydent mia
s ta  Lwowa, właśnie dlatego, że urząd ten  p ia
stując zyskuje dokładną znajomość spraw mia
sta Lwowa w każdej niemal kadencyi o Sejm 
się opierających, ma obowiązek p-zyjąc ofiaro 
waną mu kandydaturę  posła sejmowego, ażeby 
tym spouobem skutecznie bronić i zastępować 
te miejskie sprawy w Sejmie.

Na zasadzie tej przewodniej myśli pio- 
gramowej obdarzony W aszem zaufaniem P a 
nowie, starałem  się przedewszystkiem czuwać 
nad naszemi miejskiemi sprawami. Myśl ta 
jednak  ani wykluczała, ani też przeszkadzała 
mi w rozszerzeniu programu po za jej granice, 
ani nie twTorzyła żadnej kolizyi w spełnieniu  
obowiązków poselskich.

Pojmowałem to bowiem i podczas kandy 
dowania i pojmuje to i teraz zbyt dobrze, że 
poseł sejmowy nie może się zasklepić w g ra 
nicach interesów jednej gminy choćby nią była 
stolica kraju, i ie  musi obok tego pamiętać 
o sw jc h  obowiązkach wobec kraju całego, co 
przyrzeka dopełnić składając przyrzeczenie 
poselskie.

t j ta ra ł im  się więc, o ile czas i siły mi 
starczyły, rozszerzyć w ten sposób mój pro
gram i w da lszym  ciągu wyszczególnię Panom 
te sprawy krajowe, któremi się zająłem po za 
sferą interesów ni. Lwowa.

Idąc powyższym myrli tokiem, zacznę od 
spraw przedewszystkiem miasto Lwów obcho
dzących.

Do tych należy w pierwszym rzędzie 
sprawa wykonywania opieki nad ubogimi.

Jak  świat światem ubóstwo istniało i za
wsze istnieć będzie, gdyż zawsze is tn ieć  będą 
ułomni, kaleki, niezdolni do pracy lub nie 
z własnej winy jej pozbawieni, chorzy bez 
majątku i przytułku, starcy, s ieroty pozbawione 
cŁleba, rodziny i opieki, jednostki,  któremi 
społeczeństwo zająć się powinno, nietylko 
z onowiązku miłości bliźniego, ale i ze wzglę
du na  ogólny in te res  społeczeństwa nakazujący 
ratować każdą jednostkę  jako siłę in telektualną 
* fizyczną w pracy narodowej, w organizmie 
państwowym.

Uważałem i uważam rzecz tę jako jedyną  
z najważniejszych i najpilniejszych szczególnie 
J la  gm iny m. Lwowa, albowiem w trakcie urzę
dowania mojego jako prezydent miasta, m ia
łem  i mam sposobność przekonania się jak  sze
rokie kręgi roztacza nędza w naszem mieście, 
jak  niedostatecznie  zorganizowaną je s t  opieka 
nad  ubóstwem i jak mało dla tych  specyalnie 
celów przyczynia się fundusz krajowy. Mówię 
jak  szerokie kręgi roztacza, nie rozumie go bo
wiem jedyn ie  tak, iż tylko ten  je s t  ubogim, 
kto rękę po ja łm użnę wyciąga i nie myślę, 
iżby jedyn ie  rozdawnictwo ja łm użny mogło 
uchylić lub chocby tylko umniejszyć ubóstwo.

Do opieki, pomocy społeczeństwa ma bo
wiem prawo każdy kto z jakiegokolwiek po
wodu niedostatek cierpi a  więc nietylko że
brak uliczny sztucznemi nieraz łachm any i do
brze wystudiowany i  płaczem na litość polujący, 
ale przeważnie, j- śli nie wyłącznie ten ,  kto 
bez wlnsn&j w iny  popadł w s tan  taki, iż nie | 
może zarabiać na utrzymanie swoje i sw tj ro
dziny, kto n ie  je s t  w stanie własną pracą 
zdobyć sobie środków koniecznych do życia. 
Teza tego obowiązku społeczeństwa, uznana 
przez wszystkich socjologów i mężów stanu, 
zmuszała mnie z natury  rzeczy do zastanowie
nia  się przedewszystkiem nad kwestją, w jaki

sposób nasze społeczeństwo galicyjskie obo
wiązku tego dopełnia. Odpowiedź znalazłbm 
w postanowieniu  istn ie jących  ustaw skoncen- 
trow anem  w jednem  słowie, iż obowiązek 
opieki nad  ubogim cięży jedynie  i wyłącznie 
na gminie, do której ubogi należy.

To postanawiając, nie zastanowiono się 
nad dwoma dalszemi kwestjami, które z logi
cznym przymusem w ydobyw ały  się z tej za
sady.

A mianowicie, nie Ęzbadano, czy gminy 
swemi własnemi wyłącznie środkami będą 
w stanie podołać temu zadaniu, a następnie  
postawiono zupełnie do woli każdej gminie 
w jaki sposób, a więc i w jakim stopniu 
i w jakiej mierze zechcą spełnić tę misyę.

Praktyczne wykonywanie tych zasadni
czych postanowień ustawowych zbyt prędko 
przekonało, że to m niemane wyjście było tylko 
iluzyą. jeżeli nie tak zwanym po austryacku 
„sch ieberem 1-.

Nigdzie bowiem żadne państwo nie osią
gnęło  tego ideału, iżby mogło powiedzieć, że 
nie ma ubogich, że wszyscy zaopatrzeni, a nie 
osiągnięto go dlatego, bo w dzisiejszej orga- 
nizacyi społecznej siły całego społeczeństwa, 
kraju czy też państwa nie są w stanie zara
dzić od razu złemu, trzebaby na to poświęceń 
wieków, szeregów generacyi, serc milionów. 
Czego więc społeczeństwo zdziałać nie może, 
to zepchnięto na najmniejsze, najuboższe koło 
społeczne, na gminę.

Jakżeż gminy wywiązują się z tego arcy- [ 
t rudnego zadania. Rozmaicie, w miarę ilości i 
in te ligencyi mieszkańców i w miarę zasobów , 
pieniężnych, jedne  mniej, drugie więcej, a zna
czna większość wcale nie, wszystkie zaś bez 
wyjątku, całkiem niedostatecznie. Dowodzą 
tego relacye 74 rad powiatowych odpowiada
jące. na kwestyonaryusz Wydziału krajowego, 
w jaki «^osób gm iny wykonują swój obowią
zek zaopatrywania ubogich. P rz jc z y n ę  tego 
smutnego stanu  znajdziemy w pierwszym rzę
dzie w braku środków m ateryalnycb, a dalszej 
linii w zupełnym braku organizacyi tej upieki, 
w braku wskazówek, przepisów obowiązujących, 
któreby zmuszały gminy do zachowywania p e 
w nych  s ta łych jednolitych norm w tej mierze.

Lwów wydaie na cele dobroczynności 
około 150.000 zł. — utrzymuje lub wspiera 
domy przytułku, zaopatrzenia, zakłady dla n ie 
uleczalnych, ochronki dla dzieci, subwencye 
towarzystwu, dostarcza lekarzy i lekarstw, 
a wreszcie i bezpośrednio daje wsparcie zna
cznej liczbie ubogich, ale to wszystko bez ża
dnego planu organizacyjnego, bez pewnego sy
stemu, gdyż nie ma żadnej ustawy krajowej 
ustanawiającej zasady tej organizacyi, i nie 
ma dotąd żadnego regulaminu, któryby ujął 
wykonywanie opieki w pewne ścisłe reguły .

J e s t  to akcya przypadkowa, bez ciągłości 
a do I ego niedostateczna, bo tysiące ludzi cho- 
dai po Lwowie ta-’’ch, którzy nie mają przy
tułku ani opieki, dlatego jedynie , że is tniejące 
zakłady nie mogą ich już pomieścić i dlatego, 
że fundusze gm iny nie wystarczają na zaopa 
trzenie wszystkich potrzebujących, a wreszcie 
i dla tego t b  brak organizacyi nie dozwala 
zbadać dokładnie potrzeb każdego ubugiego 
i środków dla niego potrzebnych.

Szczegółów i przykładów nie cytuję —  
gdyż zawielebym ^anom czasu zajął, ale na 
żądanie cyframi, faktam. i dowodami służę. —

A inne gm iny w naszym kraju, szeze- 
gólnie mniejsze, wiejskie! Lepiej nie mówmy 
o tern, bo żal serce ściska, gdy pomyśleć, że 
jedynym  środkiem wykonywania opieki nad 
ubogim je s t  albo szupas, albo kij energicznego 
wójta, dający dosadną wskazówkę ubogiemu 
na ciele albo na umyśle upośledzonemu iż g ra 

nice gminy opuścić winien, aby u obcych przy
tułku szukać.

A cóż w obec tego robi kraj, fundusz 
krajowy, co robią inne  Kraje ?

Kraj wydał w r. 1897 na zasiłki dla za
kładów dobroczynności 25.424 zł. a w r. 1898 
uchwalił na  ten cel 24.424 zł. a. w. — wobec 
ogólnej rocznej cyfry wydatków 9 do 10 miljo- 
nów, je s t  to kwota przerażająco mała, jeżeli 
bowiem Lwów wobec rocznej cyfry wydatków 
dosięgającej obecnie 2 milionów wydaje około 
150.000, tj. 7 ij3% , to kraj stosunkowo, powi- 
n ienoy  wydać na ten cel 75.000 zł. podczas 
gdy wydaje tylko 24 do 25.000 zł. tj. zaledwie 
\ ' 4° 0. Ta pomoc do tego nie je s t  ujętą w żaden 
system je s t  czysto przypadkową — rozdzieloną 
nierównom iernie  na różne zakłady dobroczynne 
w kraju bez bliższego badania skuteczności 
i prawidłowości ich akcyi, zawisła jedynie od 
wniesienia podania  o subwencyę. W  bieżącym 
roku 27 zakładów i p ryw atnych  towarzystw 
z tego korzysta.

Bezpośrednio dla ubogich lub jakich  sub- 
wencyi wprost gminom na ten  cel — kraj 
wcale nic nie udziela.

A co robią inne kraje m onarchii austrya- 
ckiej. Przr.dewszystkiem są zorganizowane, nie 
powiem, że idealnie dobrze, że wystarczająco, 
ale w każdym razie is tn ieje  pewna orga- 
nizacya.

Nie będę przytaczał szczegółów, tyle 
tylko powiem, że prawie wszystkie inne  Sejmy 
uchwaliły  ustawy określające sposób wykony
wania opieki, wyznaczały normy, wedle któ
rych  fundusze krajowe, powiatowe, gm inne 
i inne  publiczne przyczyniać się mają do cię
żarów opieki ubogich — oznaczały dokładnie 
kto ma prawo do zaopatrzenia i puinoey w ogóle 
wszędzie jak  ustawowo określony system w ni
kający niekiedy w najdrobniejsze naw et szcze
góły. -  _

Oprócz tych  wszystkich względów je s t  
jednak  jeszcze jeden, może najważniejszy, k tóry 
ze względu na miasto Lwów i większe gminy 
w kraju czyni tę sprawę piekącą. Znane są P a 
nom przepisy ustawy o przynależności, które 
obowiązywały do grudnia  1896 r. Dnia 5 grudnia  
1896 wyszła nowa ustawa w tej mierze. Przed 
tern n ik t  nie mógł zmusić gminy miejsca swego 
pobytu do uznania swej przynależności, jeżeli 
nie miał do tego prawa na zasadzie swego 
urodzenia, urzędu przedsiębiorstwa lub z inne o 
prawnego powodu.

Ograniczenia te -n iosła  ustawa z 5. Gru
dnia 1896. postanawiając i e  każdy kto przez 
5. względnie 10. lat w pew nej gminie przebywa 
i nie był w tym czasie ciężarpm dobroczyn
ności publicznej, zyskuje tern samem prawo 
przynależności którego mu nie można odmówić. 
Proszę sobie wyobrazić jak i ciężar z tego po
wodu szczególnie na miasta, do których garną  
się ubodzy wyrobnicy, n ie  mający po wsiach 
zarobku, a szczególnie jak obciąży fundusze 
stolic to postanowienie. Zdawałoby się ie przy ' 
uchwalaniu tej ustawy, szanowni prawodawcy 
nie zapomną o m iastach z tego  powodu — 
i nie zapomnieli, bo mówili o tern długo i sze
roko, tak, że cała debata o tej ustawie n ie  była 
właściwie debatą nad prawem przynależności 
ale nad kw estyą jak  teraz większe gminy będą 
m °g ly  podołać ciężarowi zaopatrywania tych 
now ych obecnie już przynależnych legionów, 
do których już szupaśnietwa tj. odsełania do 
miejsca przynależności nie będzie można zasto- 
sowywać. Uznawali wszyscy, że gminom trzeba 
będzie przyjść w pomoc, ale na tern uznaniu 
się skończyło — b> sięgnięto do baid/.o w y
godnych w takich wypadkach zasad autonomi
cznych i powiedziane - że do uchwalenia  
środków zaradczych państwa nie je s t  po-
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wołaną, że to rzecz ustawodawstwa krajowego. By
ło to bardzo w ygodne wyjście bo kiedy chodziło 
o uszczuplenie praw gminy, które m ogły dotąd 
zupełnie  samodzielnie przyjąć lub nieprzyjmo 
wać do związku gm iny, — to tam  Rada pań
stwa czuła się do tego powołaną pomimo że 
ustawodawstwo gm innenależy  do Sejmów, a rzecz 
ta  wnikała  w ten  zakres, — ale kiody chodziło 
o to ażeby w zamian za to uszczuplenie, w za
mian za ten  niespodziewanie miastom n a rzu 
cany ciężar, przyjść im z pomocą państwową, 
to powiedziano, o nie, to należy do autono
mii. Skończyło się jedynie  na dwóch rezolu-
cyach  w niesionych  przez posła Kaisera z we
zwaniem  do Rządu ażeby poczynił kroki celem 
urządzenia państwowego zaopatrzenia na wypa
dek starości i nieudolności możliwie na jak na j
szerszej podstawie a p r zy n a jm u j dla robotników  
fabrycznych, i ażeby poczynił zarządzenia zape
wniające większym gminom z powodu zw ię
kszenia przez nową ustawę o swojszczyźnie c ię
żaru zaopatrywania ubogich w pewn,ym ju z
z  góry oznaczonym procencie od szerzzych kół
a mianowicie od kra ju  i państw a p rzyznan ia  
pewnych dodatków na ten cel.

Dotąd nie s łychać  żeby te dwie rezolucye 
sk u tek  odniosły.

Z tych wszystkich  powodów uważałem 
za rzecz konieczną w interesie szczególnie 
w iększych gmin a głównie miasta Lwowa — 
ponowić staran ia  w tym względzie i d latego 
postawiłem  jeszcze w zeszłej kadencyi 6. lu 
tego 1897. nas tępu jący  w niosek:

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
po myśli §. 22 ust. o przynależności z 3. Grudnia 
1863. Nr. 105. Dz. p. p. przedłożył jak  n a j
rychlej projekt ustaw y o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i w projekcie tym z uwagi na skutki, 
które ustawa z 5. G rudnia  1896. Nr. 222. Dz. 
p. p. wywrze na fundusze większych gmin, 
uw zględnił konieczność spółdziałania  w tej mierze 
funduszów  powiatów i kra ju".

Zwracam przy tem uwagę, że w spomniany 
§. 22 ustawy z r. 1863. postanawia dosłownie:
* Ustawodawstwu krajowem u pozostawia się wy
dać zarządzenia, ułatw iające gminom dopełnienie 
praw nie na  nich ciężącego obowiązku zaopatry
w ania  ubogich“.

Gminy czekają na to „ułatwienie" lat 
trzydzieści pięć — dotąd nadarem nie. Jeżeli  
dodam tylko jed n ą  cyfrę — jeżeli powiem, że 
obecnie przebywa we Lwowie przeszło 6 0 '/0 
n ieprzynależnycli do Lwowa z których już 
w r. 1901. na zasadzie ustaw y z 5. Grudnia  
1896. większa część zyska prawo przynależności 
a więc i prawo zaopatrzenia  — to pojmiecie 
Panow ie , jak doniosłą dla funduszów gminy 
j e s t  ta sprawa, jak  piekącą potrzeba je j  u regu 
lowania, jak  gw ałtow ną konieczność ażeby fun
dusze państwowe, krajowe i powiatowe przyszły 
j a k  najrychle j  w pomoc gminom, które przecież 
ściśle rzecz biorąc, państwo, kraj w tym wzglę
dzie dotąd zastępowały i zastępować muszą.

W niosek mój w kadencyi zeszłorocznej 
spadł z porządku dziennego. Komisya prawnicza 
bowiem do której został odesłanym, ze w zglę
du na przedmiot, wymagający studjów i opra
cowania , nie mogła wygotować sprawozdania 
w czasie właściwym. W obecnej kadencyi zatem 
ponownie postawiłem ten  sam wniosek. Tym 
razem Komisja prawnicza ułożyła g run tow ne  
•■sprawozdanie o moim wniosku, a uznając w7 zu
pełności słuszność moich wywodów, przedłożyła  
rezolucyę polecającą Wydziałowi krajowemu, 
ażeby przedłożył jak najrychlej projekt ustawy
0 wykonywaniu opieki nad ubogimi i przy u ło 
żeniu tego projektu nad tem się zastanowił, 
•czy i w jakiej mierze z uwagi na skutki, które 
ustaw a z 5 G rudnia  1896. Nr. 222. Dz, p. p. 
wywrze na fundusze większych gmin, spółdzia- 
łan ie  w tej mierze funduszów powiatów i kraju 
zaprowadzić należy11.

Rezolucyą tą Sejm uchwalił, mam więc 
nadzieję , że Wydział krajowy w najbliższym 
czasie pro jek t taki do ustawy przedłoży.

W związku z kwestją  zaopatrywania  u b o 
g ic h  je s t  druga sprawa, którą także W zeszłej 
kadencyi Sejmowej poruszyłem, tj. nadanie  
gminie m iasta  Lwowa prawa poboru opłat 
g m innych  od przeniesienia  własności n ierucho
mości i od spadków na rzecz miejscowego fun
duszu ubogich. W iedeń i inne miasta większe 
w innych  prow incyach otrzymują z funduszów 
krajowych znaczniejsze subwencye na cele 
ubóstwa, w szczególności zaś W iedeń, P raga
1 Graz na podstawie dawniejszych dekretów 
nadw ornych  mają przyznane prawo poboru od 
spadków pew nych  procentowych opłat na rzecz

u b ° g ich - • . io n nN a tem się opierając, juz w r. 1890.
W ydział krajowy uznał, że i stolicy naszej na
leży się słusznie przyznanie prawa takich  po
borów i przedłożył wniosek, iż należy rokowa
nia  z Rządem w tej mierze przeprowadzić. 
Rokowania te były wskazane ze względu, że 
dotąd Rząd dla sprawy tej zajmował n ieprzy
chylne  stanowisko — Po myśli wniosku 8ejm 
w r. 1890. polecił Wydziałowi krajowemu, ażeby 
sprawę zbadał, rokowania z rządem przepro
wadził i na przyszłej sesyi Sejmowej wnioski 
Swoje przedłożył.

W niosku W ydział krajowy nie przedkła
da ł  z powodu, że zdanie Rządu w tej sprawie 
było ciągle n ieprzychylne.

Gdy przy debatach  nad zmianą, nstawy
0 swojszczyznie wszyscy mówcy uznawali, że 
zmiana ta musi dla większych miast a szcze
gólnie dla Stolic prowincyi spowodować zwię- 
kszonie wydatków na ubogich po nad siły tych 
gm in, przeto zdawało mi się, że po uchwaleniu 
noweli do ustawy o swojszczyźnie z 5. G rudnia  
1896. będzie stosowna chw ila  do wznowienia  
tej sprawy, do ponownego wdrożenia rokowań 
z Rządem.

Dotyczący wniosek więc postaw iłem  
6. Lutego 1897. r. K o m ik a  prawnicza przed
stawiła  12 lutego 1897. Sejmowi do uchwały 
rezolucyą zupełnie zgodną z moim wnioskiem, 
Sejm rezolucyą uchwalił, polecając pouownie 
W ydziałowi krajowemu wdrożyć rokowania 
z Rządem ewentualnie  przedłożyć dotyczący 
projekt ustawy aa najbliższej sesyi Sejmowej.

W ydział krajowy dotąd nie spełnił tego 
polecenia, przypuszczam dlatego, iż z powodu 
kilkakrotnych zmian gabinetów, trudno było 
przeprowadzić rokowania o przedmiot- tak lokalny. 
Mani jednak  nadzieję, iż jeśli ustali się ogólna 
sytuacya polityczna, jeśli kwestja  ugody z W ę
grami i językowa będzie załatwioną, to przyjdzie 
kolej może i na  te kwestye lokalnej natury, 
które wobec wielkiej polityki bywają zbyt często 
n ies te ty  usuwane na drugi p lan , ale które dla 
mieszkańców tego grodu stanowią niemal ży
wotną kwestję, albowiem zwracam uwagę 
Panów, że rzecz ta musi się odbić na kiesze 
niach naszych.

W braku subwencyi od państwa, w braku 
prawa poboru pew nych  opłat od spadków
1 przeniesień, w braku pomocy ud kraju i po
wiatów, reprezentacye miast większych będą 
musiały, chcąc ubogich jako tako zaopatrzyć 
podwyższyć stopę gm innego  podatku czynszo
wego lub dodatków do podatków.

Sprawy tej więc nie spuszczamy z oka 
i przy najbliższej sesyi sejmowej ponownie się
0 nią dopomuą.

Przy tej sposobności n iech  mi wolno 
będzie zakomunikować Szan. Zebraniu, że wi
dząc zupełny brak w organizacyi opieki nad 
ubogimi, przeprowadziłem w ciągu mojego 
urzędowania w M agistracie i w Radzie miejskiej 
szereg uchwał, które stanowić będą stały  system 
wykonywania opieki nad ubogimi. Dotyczące 
uchwały Rady miejskiej które zapadły 2 4 . marca 
b. r., znane ze sprawozdań dzienniicarskich, 
mają Panowie zapewne w świeżej pamięci.

Ograniczę się więc na wyrażeniu nadzieji 
że instytucye Konusyi okręgowych dla spraw 
ubogich w każdej dzielnicy, wprowadzenie 
opiekunów ubogich, utworzenie centra lnego  
W ydziału dobroczynności, u trzym yw anie w m a
gistracie ewidencyi ubogich, poszukujących pracy
1 pośredniczenie w dostarczaniu pracy , projekt 
urządzenia przy aresz tach  miejskich p rzym u
sowego domu pracy, z warunkiem  nie  w ytw a
rzania Konkurencyi przemysłowcom, utworzenie 
miejskiego zakładu zastawniczego, staranio się 
o budowę domów dla tanich i  zdrowych mieszkań  
z  wykluczeniem celów spekulacyjnych, są to wszy
stko, uchw ały  naszej R eprezentacyi przed m ie
siącem zapadłe, które obecnie przez M agistrat 
zostały opracowano ce lem ' wprowadzenia ich 
w życie.

W ykonanie tych  uchw ał będzie^staraniem 
reprezentacyi miasta i jej naczelm ua, dzieło 
to wielkie ale wdzięczne a mam w Bogu nadzieję 
że jeśli zdrowie i siły mi starczyć będą a zaufa
niem wyborców i reprezen tacy i  będę nadal 
obdarzany, to choć w części je  będę mógł 
przeprowadzić. Trzecią  n iemniej ważną dla 
Lwowa sprawę poruszyłem i p rzeprow adzałem  
w obu ubiegłych kadencyach w sejmie, z mocy 
upoważnienia Reprezentacyi miasta.

Sprawa to n a s tę p u ją c a :
W ed ług  obowiązujących ustaw, koleje 

a specyalnie kolej północna, choć siedzibę dy- 
rekcyi ma w W iedniu, je s t  obowiązaną pewną 
część podatków uiszczać we Lwowie, a w obec 
tego je s t  obowiązaną także uiszczać i gminne 
dodatki do podatków, które we Lwowie są po
b ierane  Kolej północna s tarała  się dotąd zaw
sze wszelkimi sposobami od tego obowiązku 
uchylać i wywołała już dwa orzeczenia t ry b u 
na łu  adm inistracyjnego na swoją korzyść.

Minio, że wprowadziliśmy od dłuższego 
czasu już w gminie miasta Lwowa, po myśli 
wniosku ówczesnego członka Rady miejskiej, 
a późniejszego m in is tra  B ilińsk iego /pew ną  pro- 
gresyę  w w ym ierzeniu  dodatków do podatków, 
mimo, że s ta tu t  miasta L rtow a w §. 92. ogólni
kowo postanawia, że do rozkładu dodatków na 
podatki bezpośrednie podług rozmaitej stopy 
procentowej potrzebno je s t  przyzwolenie tylko 
W ydzia łu  krajowego, mimo wiec tego, że zda
wało się nam, że działamy po myśli ustawy, 
i mimo, że W ydział krajowy podzielał to za
patryw anie  Rady miasta, bo zatw ierdzał nasze 
preliminarze na tych zasadach oparte, kolej 
północna w r. 1894. wniosła zażalenie do try 
bunału  adm inis tracy jnego  z powodu, żeśmy do 
500 złr. podarku dochodowego uchwalili doda
tek 20°,„ a wyżej nad 500 złr. dodatek 30% . 
W yw ód kolei opierał się na tem, że §. 92. nie 
może nadaw ać prawa nakładania  rozmaitych 
stóp procentow ych w gran icach  jednego  ga
tunku podatków, że to prawo może się odnosić 

tylko do różnych podatków.

Trybunał adm in is tracy jny  podzielił zapa 
tryw anie  kolei, musieliśmy się więc do tbgo 
zastosować i ze szkodą uboższych klas w ka- 
żdjrin ga tunku  podatków zaprowadzić dodatki 
i o jo d n ak o w jm  procencie, bez względu czy 
są wyższe, czy niższe.

Z tego powodu już zeszłego roku w nie
śliśmy projekt zmiany s ta tu tu  m iasta  Lwowa 
w tym kierunku, aby do §. 92. był umieszczo
ny  dodatek, iż wolno zaprowadzić rozmaite 
stopy procentowe dodatków w gran icach  j e d n e 
go rodzaju podatków bezpośrednich.

Kolej północna nie poprzestała jed n ak  na  
w ygranej w tym kierunku i wyszukała znowu 
argum ent, bardzo pod względem ju rydycznym  
ciekawy, który przedstawię."

Tatc s .ino jak, o ile mi się zdaje, wszyst
kie inne  gm iuy i Lwów rozpisywał corocznie 
osobny podatek do podatków na cele gminy 
a osobny dodatek do podatków na cele szkolne 
i w tym względzie zastosowywał się, o ile 
nam  się dotąd zdawało, zupełnie słusznie do 
postanowień ustawy krajowej szkolnej z r 1894. 
która wyraźnie nadaje  p iaw o nakładania  tego 
rodzaju dodatków. Skoro s ta tu t  Lwowa w §. 30.  
wyraźnie nak łada  na gm inę obowiązek u trzy
m ania  szkół ludowych, to sądziliśmy że dzia
łam y zupełnie po myśli tej ustawy krajowej 
z 2 4 .  kwietnia 1894. art. 16. i 17. jeżeli n a 
kładamy dodatki 9 %  i l u/0 razem dodatek 10%, 
który nawet, jak  w budżecie wykazaliśmy, uży
wamy wyłącznie na cele szkolne. Otóż kolej 
północna, /edyna znów m iędzy opodatkowanymi, 
opuguowała to prawo i w wywodach u trzym y
wała, że s ta tu t  Lwowa nadaje gm inie  w pra
wdzie prawo nakładania  dodatków do podatków, 
ale tylko jednego  rodzaju dodatków do poda
tków, że więc mimo ustawy z r. 1894. nie 
wolno Reprezentacyi m iasta  nakładać osobnych 
dodatków na cele szkolne, a osobnych na cele 
gminy. — Wykazaliśmy, że zapatrywanie  to nie 
może być uzasadnione wobec wyraźnego brzmie
nia usiawy krajowej z 4. kw ietnia  1894. r. j e 
dnak trybunał  adm inis tracy jny  nie podzielił 
znów naszych zapatrywań i orzekł, że skoro 
gm ina miasta Lwowa już po myśli §. 89. n a 
kłada 3 0 %  dodatków do podatków dotychcza
sowych, skoro zatem wyczerpała granice do
datków, które nak łada  §. 89. s ta tu tu , to nie 
wolno jej przekraczać tych  gran ic  i na  inne 
cele szkolne nakładać jeszcze osobny dodatek.

Z togo powodu udaliśmy się ponownie do 
Sejmu z prośbą o zmianę s ta tu tu  Lwowa w tym 
kierunku, aby wolno było jedyn ie  za przyzwo
leniem W ydziału krajowego na mocy ustawy 
krajowej podwyższyć te dodatki do 50%  wzglę
dnie 7 0  %. W ó w c z a s  b yśm y inogii ten  d o d a t e k  
szkolny wtłoczyć w ten  ogólny doaatek do po
datków. Iłzecz zostałaby ta sama, opodatkowani 
m c mieliby większych ciężarów  i tylko zmieniłby 
się ty tu ł dodatku. Dotychczasowy 10%  dodatek 
szkolny nic nazyw ałby  się wówczas dodatkiem 
szkolnym, tylko dodatkiem ogólnym do podatków.

Sejm przychylając się do tych  moich 
wywodów id o  zgodnego z niemi sprawozdania 
Komisyi gm innej uchw alił  jednom yślnie  i za 
zgodą reprezen tan ta  Rządu, który zasięgał przed
tem jeszcze języka w W iedniu, nowelę do s ta
tutu m iasta  Lwowa po myśli mojego wniosku. 
Nowela ta rozszerzając nasze prawo nakładania  
za zezwoleniem Wydziału krajowego dodatków 
do podatków do wysokości 5 0  względnie 7 0 ° ,0, 
nie  nadaw ała  nam  nic wyjątkowego, albowiem 
na mocy ustaw krajowych gm innych  z 12 S ie r
pnia 1866 i 18 Marca 1888 r. wszystkie gminy 
z wyjątkiem Lwowa i Krakowa mogą za zezwo
leniem  jedyn ie  Rady powiatowej we w łasnym  
Zakresie bez ingerency i  W ydziału krajowego, 
a już  najm niej bez ingerencyi Rządn, 
nak łaaać  dodatki do podatków do wysokości 
5 0 % . Nowela ta nie zmieniał* też w n iczem  
dotychczasowego naszego na przepisie §. «*2 
s ta tu tu  miasta Lwowa opartego prawa, iż wolno 
nam rozkładać dodatki do podatków bezpośre
dn ich  także i podług  rozmaitej stopy procentowej 
jeżeli na  to zezwoli W ydział Krajowy.

Mimo to wszystko, mimo osobistych s ta 
rań  moich i poparcia Szanownych naszych 
posłów wiedeńskich Rząd cen tra lny  nie chciał 
się zgodzie na  to rozszerzenie i w skutek tego 
dotycząca nowela do s ta tu tu  nie uzyskała sankcyi 
monarszej

Z treści dotyczącego reskryptu dowiedzie
liśmy się ciekawej rzeezy, a mianowicie że 
rządowi nie chodzi właściwie jedynie  o rozsze
rzenie praw a nakładania  dodatków do podatków 
ale głównie o przepis §. 92. s tatutu dozwalający 
nam  za zezwoleniem W ydziału krajowego na
kładać podatki do różnych rodzajów podatków 
w ed ług  rozmaitej stopy procentowej. Rząd 
obawia się, że jeżeli my dziś podwyższymy 
dodatki z 3 0 %  i będziemy mieli prawo pójść 
aż do 5 0 % , to może to być niekorzystne dla 
tych  instytueyj, k tóre, jak  panom wiadomo, na 
podstawie nowej ustawy podatkowej z paździer
n ika 1896, do drugiego gatunku podatku 
zarobkowego należą, insty tucye obowiązane do 
składania  publicznych rachunków. Jeżeli się 
bliżej pod mikroskopem przypatrzymy tym mo
tywom i instytucyom, zobaczymy, że chodzi tu 
znowu o kolej północną ces. F e rdynanda .  
W szystkie inne insty tucye bowiem się nie ża- 

| liły, tylko jedyna kolej ces. F e rdynanda .
Cóż powiada reskryp t?  Że tego rodzaju
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sposób, iżby na  osoby p r jw a tn e  nakładano 
mniejsze poaatki a na publiczne większe, za
grażać będzie interesom państw a finansowym 
i socyalno politycznym (konnte  die hnanziellen 
und social politiscben Zwecke durchkreuzen). 
W artoby  się zastanowić nad tem krzyżowaniem 
w ielkich politycznych celów, którymby ta skro
mna gm ina Lwów, gdyby nałożyła 10J 0 wyż
szego dodatku na koleje i mstytucye bankowe, 
szkodzić mogła, warto zapytać, które to wyższe 
plany mogłaby pokrzyżow ać!

A również zapytać się godzi, na czem 
opiera się to zapatrywanie rządu ? Tak repre- 
zeutacya miasta Lwowa, jak  i Sejm, uchwa
lając owe wnLski, szli przecież tylko p o m y ś l i  
tych tendencyj, które rząd wielokrotnie wyrażał 
i które przyjął w reformie podatkowej. Nikt 
inny, tylko rząd postawił zasadę piogresyi 
podatkowej i ta  zasada odpowiada też słuszności 
i sprawiedliwości.

Nie mogę więc pojąć, dlaczego w progre- 
syi u ludzi p ryw atnych  nie krzyżujemy planów, 
a tutaj, gdzie chodzi o kolej ces. Ferdynanda , 
która nam może dwa do trzech tysięcy złotych 
więcej zapłacić z tytułu dodatków, my mamy 
te in teresa  państwowe krzyżować?

Tego zrozumieć nie mogę i tego reskrypt 
nie  wyjaśnił. Co więcej, reskrypt rządowy mówi, 
iż zgodziłby się może na rozszerzenie prawa 
nakładania  dodatków do 50 jeżeliby pocią
gniętą  była pewna granica w ten  sposób, że 
wolno będzie gminie miasta Lwowa nakładać 
na instytucye publiczne, mające obowiązek 
składania publicznych rachunków, dodatki do 
podatków wedle stopy V, u niższą, aniżeli na 
osoby prywatne. Tego zapatrywania nie podo 
bna podzielać. Pytam się panów, czy' to je s t  
słuszne, ażeby ten, kto ma krocie dochodów, 
p łac ił  stosunkowo jeszcze mniej, w edług niższej 
stopy, aniżeli nędzarz, który ma zaledwie kilkaset 
złotych dochodu? Tego nikt mi chyba nie 
wytłómaczy, n ik t  nie udowodni, aby taka zasada 
była słuszną.

Dziś w statucie całym nie było żadnej 
granicy co do dyferencyowania jednego  doda
tku od drugiego dodatku do podatku. Aż do 
30 Vo (teraz zaś żądamy aż do 5 0 ’ „) dozwolone 
było nakładać  za zezwoleniem wydziału kra jo
wego dowolnie dodatki do różnych podatków 
wedle różnych stóp. Przeciw temu rząd powiada 
non possumus, chce koniecznie g r a n i c y ! 
Dlaczego? Oczywiście dlatego, jak z reskryptu 
widoczne, gdyż się obawia, by reprezenlacya 
miasta nie poszła za daleko i nie obciążyła 
banków, aby za nadto nie faworyzowała ubogich! 
A  czy takie faworyzowanie nie odpowiada ten- 
dencyi rządu i manifestowanej finansowej jego  
po lityce?  M nie się zdaje, że tak.

Ale, co właściwie znaczą te motywy 
rządowego reskryptu?  Oto, je s t  to brak zaufania 
jest  to wotum nieufności nietylko dla repre- 
zcntacyi miasta, ale dla wydziału k ra jow ego 
i dla Sejmu.

A teraz znowu zapytam się czem zasłużyła 
sobie reprezentacya miasta Lwowa, aby mogła 
być podejrzywaną o tendencye  przeciwne pań
stwowym interesom  ? Ozem zawinił wydział 
krajowy? Czy uchwaliły  te instytucye coś, coby 
n a  zdzieranie kapitalistów zakrawać mogło ? 
Tego w annałach  historyi miasta Lwowa nikt 
nie znajdzie, a tein mniej zasłużył n» taki 
brak zaufania Wydział krajowy!

Ozy Wydział krajowy także faworyzuje 
ubogich, czy wielkie przedsiębiorstwa kiedy 
zniszczył? Dlaczego więc wysoki rząd nie po
zwala zachować dotychczasowej granicy  ? Czemu 
nie ufa Wydziałowi krajowemu i L w ow ow i/

A jeżeli już nie ufał i reprezentacyi 
miasta i Wydziałowi krajowemu, dlaczego nie 
zauiał Sejmowi, skoro to uchwalił, skoro tę 
władzę nada ł  Wydziałowi krajowemu, jako swe
mu organowi? Sejm zna stosunki krajowe i wie 
komu zaufać.

Rząd w tym reskrypcie podaje nam  zara
zem wskazówki, jak ich  byśmy się w przyszłości 
mogli trzymać, g d j  byśmy pew ne zmianj w tych 
sprawach ponownie uchwalili. Oóż mówi wysoki 
rząd ? I owszem, powiada, zgadzam się na 
§• 92, pozwolę gm inie  miasta Lwowa w Zada
nych  gran icach  oOj/0 nakładać do rozmaitych 
podatków dodatki w edług rozmaitych stóp, ale 
pod jednym  warunkiem, a mianowicie, żeby 
do tego nakładania, względnie rozkładania do
datków było potrzebnem nietylko zezwolenie 
W ydziału krajowego, ale i c. k. Nam iestn ictwa. 
Moi panowie, czy jes t  to moźliwem do przyjęcia? 
Keprezentacya m iasta  Lwowa osądziła je d n o 
myślnie, że byłby to może pierwszy wyłom 
w samorządzie gmin, w tym cennym  klejnocie, 
któryśmy zdobyli po tak d ług ich  i ciężkich 
walkach. Po raz pierwszy byśmy powiedzieli, 
że do gospodarstwa gminy ma prawo mieszać 
się i rząd, a nietylko nasza władza autonom i
czna. Dziś zwłaszcza, gdzie tak wysoko wywie
szony sztandar rozszerzenia autonomii, takie 
okrawywanie autonomii uważałbym za wręcz 
szkodliwe i niewskazane.

Ale wysoki rząd był łaskaw proponować 
i drugie wyjście, o którem tu już kilku słowy 
wspomniałem. Mianowicie pow iada :  dobrze,
zgodzę się na podwyższenie wam prawa n a 
kładania dodatków z 30 na ó O 0, jeżeli przyj
miecie do §. 02. dodatek tej treści, że dodatki 
do ogólnego podatku zarobkowego mogą prze
wyższać o jedną trzecią część dodatki do po

datku zarobkowego, który opłacać mają insty- 
tucye obowiązane do publicznego składania 
rachunków'. Z tego wynika, że rządowi nie 
chodzi tu o nic inuego, jak  tylko o postawie
nie pewnej granicy  i o związanie tak miasta 
Lwowa, względnie Rady miejskiej jak i W y
działu krajowego tą granicą, do jakiej może 
się to uk ładanie  rozmaitych stóp podatkowych 
posuwać.

Gdybyśmy jednak  tę modylikacyę przyjęli, 
to skrzywdzilibyśmy poprostu tych biednych, 
którzy mając mniej dochodu, musieliby o 1 ;; 
część więcej stosunkowo płacić, niż ci, którzy 
mają znacznie większe dochody I  o coż tu 
z ro sn ą  chodzi?  Ta różnica dodatków 10
0 którą tak walczy kolej Ferdynanda, a z nią 
rząd, przedstaw ia około 60 do 70.000 zł rocznie. 
Z tej kwoty mniej więcej 2 :i na instytucye 
publiczne, a gdy z tej części instytucyi znów 
przynajmniej (liczebnie biorąc cyfrę podatku)
■■ 4 części wcale się nie żali, pozostaje więc 
znowu tylko niewielki in teres kolei. Więc żeby 
chronić koli , niainy na naszych biednych rę 
kodzielników nakładać wyższe dodatki ? Mnie 
s ię-zdaje, że to było wręcz niemożliwe do 
przyjęcia.

Dhcąc jednak  skorzystać z wskazówek 
rządu, reprezentacya miasta Lwowa uchwaliła 
zmianę §• SU. w tym kierunku, że się zgadza 
na pewne ograniczenie, zgadza się na to, żeby 
był określony stosunek między tymi dwoma 
podatkami, ale wręcz odwrotny jak to w dru
gim, ustępie §. 92. proponowałem przedstaw ia
jąc  następującą jego  s ty l izacy ę : „jednakowoż 
stopa dodatków do podatku zarobkowego od 
przedsiębiorstw, obowiązanych do publicznego 
składania rachunków może przewyższać stopę 
dodatków' do powszechnego podatku zarobko
wego co najwyżej o jedną  trzecią część“ . Tym 
sposobem już po myśli naw et intencyi Rządu 
wiążemy się, że nie za wiele, bo tylko o \ . ; 
faworyzować będziemy biedniejszych.

Tę modylikacyę uchwalił też zgodnie 
z wnioskami mojeini i zgodnie z propozycyaini 
Wydziału krajowego i Komisyi gm innej w o- 
statniej kadencyi Sejm a uchwalił mimo opo- 
zycyi komisarza rządowego, działającego z po
lecen ia  M inisterstwa Gautscha.

Może obecnie przy zmianie gab ine tu  uda 
się nam skłonić Rząd do zajęcia przychylniej 
szego stanowiska.

Koło polskie przez usta prezesa swojego 
E \c .  Jaworskiego, przyrzekło mi poparcie tej 
sprawy, miejmy więc nadzieję, że staran ia  na
sze tym razem mozj nie la d ą  bezowocne.

Uprócz powyższych trzech, specyalnie dla 
Lwowa doniosłych spraw poruszyłem z upo
ważnienia klubu demokratycznego w ciągu dysku- 
syi budżetowej w lutym r. 1897. sprawę utwo
rzenia dobrej polskiej trupy prowincyonalnoj
1 uczyuiłein następujący wniosek :

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby zbadał sprawę utworzenia dobrej polskiej 
p row inc jona lne j  wędrownej trupy teatralnej, 
zasilonej z funauszu krajowego i na następnej 
sesyi wnioski stosowne przedłożył".

Motywowałem wniosek ten tą okolicznością, 
że brak n a m  takiej dobrej polskiej prowincyo- 
nalnej — wędrownej trupy teatra lnej.  Ona nie 
może się sama utrzymać, jeżeli nie będzie za
silaną z" funduszu krajowego, tylko z zasiłkiem 
takim bowiem dadzą się połączyć pewne wa
runki powodzenia. — Wówczas trupa może 
osiągnąć swój cel publiczny, cel kształcenia 
ducha narodowego. Nie to, co kasę robi, ale 
to, co poucza, będzie mogło być programem 
trupy. W dalszym rzędzie ma wędrowna tru 
pa prowiucyonalua zasilana przez VV'ydział k ra 
jowy i to znaczenie, że może w yrabiać młodsze 
siły, które Dy poLin dla s to łecznych scen były 
pożądane. Drak takiej sceny prow incyonalnej 
wreszcie powoduje to, że w osta tn ich  czasach 
wyrobiła się praktyka wysełania lwowskiej 
trupy na prowineye, co powinnoby ustać, gdyż 
to wytęża siły a ilystow  i powoduje to, że me 
mogą się dosyć kształcić.

Uznając w zupełności te argumenta, 
Sejm uchwalił proponowaną przezemnie rezo- 
lucyą. — W ciągu r. 1897. W'ydział krajowy 
czynił potrzebne dochodzenia i rokowania 
z miastami prowincyonalnemi i wiadomo mi, 
że w najbliższej kadencyi Sejmowej wystąpi 
już z konkretnymi wnioskami

Wstąpiłem wedle programu do klubu de
mokratycznego i wszędzie działałem zgodnie 
z uchwałami tegoż klubu. Zgodnie jednak  
z moim programem w Październiku 189(3 r. 
Ranom przedstawionym dążyłem do większego 
systematycznego, ciągłego kontaktu wszyst
kich posłów z miast, ażeby tym sposobem, 
wytworzyć jeżeli nie formalny klub posłów 
miejskich, to przynajmniej jednulilą , zgodną, 
ale ciągłą akcyą wszystkich posłów z miast.

Przedstawiłem  tę mysi moją klubowi de
mokratycznemu, zaznaczając, że przez to nie 
myślę w niczem ani ograniczać ani krzyżować 
jogo działalności, gdyż akcya posłów z miast 
i izb handlow ych może być zainieyówauą 
i prowadzoną obok akeyi kluou demokratyczne
go, w niczem mu nie przeszkadzając a kierując 
się jedynie  względami na niewątpliwą spólnosć 
interesów w wielu sprawach ekonomicznych, 
miasta łączących. — Przedstaw iłem  klubowi 
cały szereg tych  spraw, które nadaw ały  się 
do takiej wspólnej akcyi jak  u. p. ustawy

0 swojszczyźnie, stanowisko wobec reformy 
podatkowej, wynagrodzenie za poruczony zakres 
działania, powiększenie ilości i pomieszczenie 
szkół średnich, aprowizacya miast zawisła od 
dróg dojazdowych, polityki kolejowej, zniżenia 
ta ry f  dla dowozu żywności w pobliża większych 
miu-t, powiększenia liczby posłów z m iast na 
cele szkolnictwa i zaopatrywania ubogich, do
my przymusowej pracy, tanie domy dla robo
tników i średniej uboższej klasy, aoiny przy
tułku dla n iemogących pracować, krajowe za
kłady dla n ieuleczalnych, nakładanie  dodatków 
do podatków, pretensye szkolne itp.

Po wyczerpującej dyskusyi klub demokra
tyczny uznał, że perjodyczne porozumiewanie 
się w pewnych spraw ach posłów z miast i izb 
handlowych może korzystnie oddziałać na inte- 
resa miast i upoważnił mnie do traktow ania  
z posłami miejskimi nienależącymi do klubu 
celem spólnego zarządzenia takiej konferencyi. 
Jak o  przedmioty nadające się na razie do ta 
kiej konfereucyi. desygnow ał klub spraw y wy
nagrodzenia gmin za peru zony zakres działa
nia kwestyę projektowanego przez Wydział 
krajowy nakładania różnej stopy dodatków do 
podatków od różnych gatunków podatków a mia
nowicie do gruntow ego i domowego w wysO' 
kości 60 centów a do bezpośrednich osobistych 
66, wreszcie sprawa koniecznego ścisłego 
ustawowego określenia raz na zawsze granic  
prestacyi miast na cele szkolne, które obecnie 
jak Panom wiadomo Władza szkolna niemal 
zupełnie dowolnie oznacza.

Myśli moje przedstawiłem posłowi miasta 
Stanisławowa p. Bilińskiemu i posłowi lwo
wskiej Izby handlowej p Marchwickiemu a gdy 
znalazłem u nich aprobatę . mojego planu, 
przeto spoinie z nimi sprosiliśmy pierwszę kon- 
ierencyą wszystkich posłów z miast i Izb h an 
dlowych na dzień 28. Stycznia b. r. z pro
gramem trzech  przedmiotów, przed chwilą wy
mienionych, przez klub demokratyczny desy 
gnowanych.

W konferencyi tej wzięli udział posłowie 
miejscy różnych obozów politycznych i nie do
tykając zupełnie ich  politycznych zapatrywań 
przeprowadziliśmy objektywną fachową debatę 
nad wspornnianemi trzema sprawami.

Konferencya pod przewodnictwem  posła 
Bilińskiego uchwaliła wznowić w Sejmie rezo
lu c ję  z żądaniem od Rządu uregulowanie w y
nagrodzenia gmin za poruczony zakres działa- 
łan ia  i upoważniła mnie do wniesienia tej 
sprawy w Izbie.

Zgodnie z wywodem posła Marchwickiego 
wykazującym, że ustanowienie dwóch różnych 
kategoryi dodatków do podatKÓw o stopie 6<J.
1 o6 centów, je s t  niesprawiedliwem  i krzy- 
wdzącem miasta, postanowiliśmy bronić w Sej
mie jednolitej ogólnej stopy. Wiadomo 
Panom, że mimo wszelkich wysiłków Sejm 
nie uwzględnił naszych wniosków. Najbardziej 
wyczerpującą dyskusyę przeprowadzono nad 
sprawą dowolnego obecnie oznaczania wy- 
sukooui prestacyi miast na cele szkolne.

Spraw ę tę wyłuszczy Panom zapewne do
kładniej nasz referen t szaolny w Sejmie, ko
lega Soleski. Poprzestanę więc na na zazna
czeniu, że postanowiliśmy w tej sprawie żabie 
rać jeszcze więcej szczegółowe rachunkowe 
daty i dopiero na przyszłej kadencyi sprawę 
poruszyć. P rzeb ieg  ten pierwszej naszej kon
ferencyi pozwala mieć uzasadnioną nadzieję, 
że je s t  ona zawiązkiem poważnej spólnej akcyi 
posłów z miast i Izb handlow ych, i żo będzie 
ciągłym wyrazem opinii tych posłów, z k tó ią  
większość sejmowa będzie musiała się liczyć.

Kilka słów jeszcze o wspomnianej przed 
chwilą kwesty! wynagrodzenia gmin za poru 
czony zakres działania.

W tej sprawie z upoważnienia klubu d e 
mokratycznego i konferencyi posłów z miast 
i Izb handlow ych wypowiedziałem w Sejmie 
3. lutego b. r dłuższą mowę, w której wyka
załem, że dz.sjejsze przepisy ustawowe zmu
szające gminy do wyręczania rządu w jego 
fuUKcyach są dla gm in w prost krzywdzące, 
i że rząd z całą  bezwzgtędnością wyzyskuje 
gminy w tym względzie. Wykazałem, że gm i
ny oddane są na łaskę dowolności starostów 
i organów rządowych, które dla oszczędności 
pieniężnej, albo dla wygody własnej posługują 
się niemal we wszystkiem organami gm innem i 
z szezególnem upodobaniem wkładając na gminy 
ciężary i tunkcyc najnieprzyjemniejsze jak  np. 
ściąganie  podatków i należytości rządowych, 
p restacye  dla wojskowości i t. p. — Niepodo
bna mi w tej chwili ■— bo i tak może zbyt 
drogD nadużywam cierpliwości Panów, p o w ta 
rzać wszystkich szczegółów, które na poparcie 
żądania od Państw a wynagrodzenia  gmin za 
sprawowanie funkcyi poruczonego im przez 
Rząd zakresu działania, w Sejmie przytoczyłem. 
Sprawa ta jednak  dla wszystkich gmin, a szcze
gólnie dla l.wowa jest  zoyt ważną i doniosłą, 
ażeby można ją  tylko ogólnikowo traktować, 
i d latego choć kilka słów jeszcze w tej spra
wie pozwólcie mi Panowie wypowiedzieć.

Jeszcze w r. 1876. spostrzegło N am ie
stn ictw o lwowskie, że dodatki gm inne  niemal 
wszędzie z każdym rokiem ciągle i znacznie 
wzrastają. — W ojcowskiej trosce o kieszeń 
ludności by zbyt wiele nie płaciła, Wys. Rząd 
zwrócił się do Wydziału krajowego z żądaniem 
dochodzenia, jakie  są przyczyny tego ciągłego
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wzm agania się dodatków i czy może przyczyny I 
tego objawu nie należy szukać w złej gospodarce 
zarządów gm innych  i roztrwanianiu funduszów 
publicznych.

W ydział krajowy przeprowadził skrupula
tne  dochodzenia w ten  sposób, że zwrócił się 
z tern do Wydziałów powiatowych, które zba
dawszy finansową gospodarkę gm in prawie 
wszystkich skonstatowały, że przyczyna wzrostu 
polega głównie niemal wyłącznie w ciągiem 
zwiększaniu się agend  poruczonego zakresu 
działania, któremi to agendami Rząd obciąża 
gminy po nad ich siły, do tego stopnia, że 
mimo zwiększania się dodatków, pomniejsze 
gminy nie są wstanie  zadaniom swym podołać 
i nie spełniają  należycie tych  funkcyi, które 
w pierwszym rzędzie do nich należą t. j. po 
rządku, czystos'ci, bezpieczeństwa osób i mienia 
i san ita rnych  koniecznych agend. Ale Wydział 
krajowy skonstatował przy tern jeszcze wielce 
ciekawy fakt, że Rząd zaprzęga gminy do wy
konywania takich funkcyi które bezsprzecznie 
sam własnemi organami i pieniędzmi winien 
wykonać, które wedle ustaw nie należą do po
ruczonego zakresu działania ginin. Polecając 
ten niespodziewany oczywiście dla Rządu re 
zultat badań, W ydział krajowy w r. 1885 zażądał 
stanowczo ażeby Rzad nie wymagał od gmin 
więcej, aniżeli ustawy ściśle wymagają. Do żą
dania tego dołączył jednak  Wydział krajowy, 
bardzo in teresu jącą  prośbę do Rządu tej treści, 
ażeby spowodował dla użytku władz gminnych 
zestawienie wszystkich tych przepisów i ustaw, 
które ukreślają poruezony zakręs działania. Do 
postawienia  tego żądania czuł się Wydział 
krajowy spowodowany tein, że z relacyi W y
działów powiatowych i Zwierzchności gminnych 
i z licznych doświadczeń nabrał przekonaia, 
że granice poruczonego zakresu działania nie 
są w ustawach wcale określone, że istnieją 
w tym  względzie luki i wątpliwości, które 
władze rządowe w praktyce w każdym poszcze
gólnym wypadku rozstrzygają tak, iż jeśli mają 
jaką wątpliwość lub jeśli nie znajdują wyraźnego 
postanowienia, to orzekają, że sp r .w a  należy 
do poruczonego zakresu działania gmin i pole
cają zwiechnościom gminnym  wykonywać 
najprzykszejsze agendy rządowe.

Panowie powiecie na to, a czemuż gminy 
się nie upomną o swe prawa, czemuż nie wzno
szą zażaleń do władz wyższych, ale na to 
odpowiedź nie trudna  gdyż najprzód istotnie 
wątpliwości i luii są tak liczne, że wiele 
w tym względzie zależy od uznania władz, 
a władze te najczęściej rozstrzygają przeciw 
gminom, a powtóre gdzież można żądać od na
czelników mniejszych gmin, ażeby zuali granice 
poruczonego zakresu, jeśli najwyższe władze 
go nie znają i określić nie umieją.

Cóż bowiem odpow iedziało , co zarządziło 
N am iestn ictw o na energ iczne  dopom naniu się 
Wydziału krajowego o szanowanie spraw g m in '!

Rozesłało okólnik do wszystkich starostw 
z poleceniem, ażeby nietylko zbytnio nie obcią
żały gm in  poruczonym zakresem działania 
i trzym ały  się ściśle ram ustawami oznaczonych 
ale nadto, ażeby się s tara ły  o to aby gminy 
w wykonywaniu tego poruczonego zakresu jak 
najmniej czasu i wydatków traciły i by tam 
gdzie okoliczności i stosunki na to pozwolą, 
S tarostwa s tarały  się naw et i te do poruczonego 
zakresu działania gmin niewątpliwie należące 
czynności załatwiać w łasnym i organami.

Odmówiło zaś N am iestn ic tw o wydania 
podręcznika z zestawieniem odnośnych prze 
pisów z powodu, (przytaczam dosłownie) „że 
wyliczenie tych czynności sposobem przykła 
dnym  nie odpowiedziałoby zamierzonemu celo
wi, zestawienie zaś wyczerpującego zbioru 
czyniłoby zbiór ten  niejako normą obowiązu
jącą, nosząca znamiona ustawy, do czego n a 
m iestnictwo nie czuje się powołanem, gdyż 
ew en tua lne  „niedokładności** tego zbioru mo
głyby doprowadzić do zawikłań i nieporozu- 
m ień“. Tem pismem Rząd implicite przyznał, 
że je s t  wprost niemożliwem dokładnie zestawić 
przepisy i na  ich zasadzie określić ściśle g ra 
n ice poruczonego zakresu działania. Okólnik 
rząaowy do Starostw skutku nie osiągnął, gdyż 
w kilka lat potem w r. 1890. znowu 80 po
wiatów wniosło zażalenia na  przeciążanie gmin 
sprawami rządowemi, szczególnie posługami, 
agendam i dla wojskowości. N am iestn ictw o na 
wezwanie W ydziału krajowego znowu badało 
rzecz, a uznając słuszność zażaleń, znowu 
w r. 1894. rozesłało okólnik z takiem samem 
jak  przedtem pouczeniem i poleceniem.

Okólniki te jednak  celu nie osiągnęły, 
jak  zwykle — zażalenia ciągle się ponawiają 
ze wszystkich stron, przeciążenie nietylko 
istnieje , ale się bezustannie wzmaga. — Wy 
kazały to obrady wiecu miast, który w 1895. 
r. w Wiedniu, się odbył Wykazują to cyfry ; 
np, we Lwowie 80 ;0 wszystkich podań i spraw 
trak tow anych  w Magistracie należy do poru
czonego, a 20°/0 tylko do własnego zakresu 
działania.

Wydatki miasta Lwowa zaś ua sprawo
wanie poruczonego zakresu działania wynoszą 
około 170.000 zł. w. a. względnie po po trące
niu 17000 zł., które Rząd zwraca za egzekucyą 
podatków, 153.000 zł. rocznie.

Rząd nie płaci więc gminom prawie nic 
za poruezony zakres, ale tam gdzie on, Rząd, 
gm iny w części tylko zastępuje i czyni to

przeważnie we własnym interesie  jak  np. 
w sprawowaniu miejscowej policyi w większych 
miastach, tam Rząd kaze sobie za to płacić 
i W iedeń płaci za to pół miliona, a Lwów 
40.000 zł rocznie.

Te wszystkie powody skłoniły  mnie za
tem  do ponowienia tej sprawy w Bejmie i do 
postawienia  wniosku następującej treśc i :  „Wzy
wa się Rząd ażeby jak  najspieszniej przedło
żył projekt ustawy uznającej wynagrodzenie  
gmin za sprawowanie poruczonego zakresu 
działania i określający dokładnie gran ice  tegoż 
zakresuM.

Komisya prawnicza przedłożyła o tej 
sprawie bardzo dokładne sprawozdanie i wnio
sek końcowy. zupełnie zgodny z moim, 
Sejm zaś, pomimo wyrażonych przez n ie
k tórych posłów wątpliwości czyli państwo bę 
dzie w stanie  wszystkie gminy należycie wy
nagrodzić jednomyślnie wniosek mój uchwa
lił, uważając za rzecz konieczną nie ustawać 
w tern słusznem żądaniu, tem bardziej, iż nam 
było wiadomo, że były m in is ter  Biliński w cią
gu swego urzędowania wypracował już projekt 
ustawy, choć w części żądania te uwzględnia
jącej, a mianowicie normującej wynagrodzenie 
gmin za współdziałanie przy ściąganiu podat
ków rządowych. Niech mi wolno będzie na tem 
miejscu skonstatować, że dzielnym referentem 
i obrońcą spraw, które poruszyłem, był w sej
mie poseł miasta Stryja F ruchtm an, który 
z rzadką ścisłością i zapałem skutecznie bronił 
interesów miast, za co mu się słusznie uznanie 
z podzięką należy.

Dalsze ważne sprawy lwowskie, które 
Sejm w ubiegłej kadencyi załatw ił  są nastę 
pujące : Uwolnienie od krajowych i gm innych 
dodatków do państwowego podatku doinowo- 
czynszowego dla tych budynków we Lwowie, 
które będą wybudowane w miejsce Jt>4 do
mów przeznaczonych na zburzenie w celu re 
gulacyi miasta dla poprawy stosunków zdro
wotnych.

Rzecz tę wyłuszezył już dzisiaj kolega 
poseł Goldman, który ją  w Sejmie referował.

Mamy przyrzeczenie poparcia tej sprawy 
przez sfery rządowe, spodziewamy się zatem 
że jeżeli w tym roku Rząd odnośny projekt 
przedłoży parlam entow i a Rada państwa go 
uchwali, to już w przyszłym roku będziemy 
mogli przystąpić do rozpoczęcia tego trudnego 
ale wielkiego i doniosłego dzieła dla rozwoju 
i zdrowotności naszej stolicy.

Z powodu wprowadzenia w życie z dniem 
1. Stycznia 1898. nowej ustawy podatkowTej 
koniecznem było upomnieć się w interesie in. 
Lwowa o udział w dochodach funduszu krajo
wego, przypaść mających w myśl art. IX. 
ustawy podatkowej z 25. Października 1896 r. 
temuż funduszowi i w ew entualnych docho
dach z podatków konsumcyjnych. W tym 
przedmiocie gmina miasta Lwowa wniosła do 
Sejmu rzeczowo uzasadnioną petycyą.

Komisya podatkowa której ta petycya zo- 
sta ła  przydzieloną uznała słuszność żądania 
gminy m. Lwowa, uznała, że Lwów w skutek 
reformy podatkowej i uchw ały  Sejmu zrzekają
cego się prawa poboru d o datków  autonomicz
nych zostaje ukróconym w sw ych dotyc rcza- 
sowych dochodach podatkowych i ze mu się 
za to rekoinpenzata należy. . .

Zgodnie z wnioskiem komisyi podatkowej 
Sejm uchwalił w tej sprawie iż „petycyę grm- 
ny m. Lwowa przekazuje Wydziałowi krajo
wemu z poleceniem, ażeby treść tej petycyi 
zbadał i na najbliższej sesyi sejmowej przy
dołączeniu dat odnoszących się do wpływu 
reformy podatkowej na budżet miasta Lwotf®’ 
przedłożył Sejmowi sptawozdanie tudzież 
w razie, gdyby Rząd p rzys tąp i ł  do reformy 
podatków konsumcyjnych w kierunku dla.g™ 1' 
ny miasta Lwowa niekoizystnym, udał si§
Rządu z odpowiedniera przedstawieniem w Ct>- 
lu obrony interesów miasta Lwowa-

Sprawa ta j e s t  również wieJkieJ . wagi 
i nadaw ałaby  się do zupełnie oddzielne- roz. 
prawy szczególnie C0 do kwestji wpływu re_ 
formy podatkowej na budżet miasta Lwowa. 
N a żądanie więc służę dalszemi wyjaśnieniami.

Opłaty od totalizatora PrZZ po
biera Skarb Państw a na mocy Q-taw y 2 a l .  Marea 
1890. r. w wysokości 5 'I0' ' SI ' ! ZS1£du “ a 
znaczne wydatki miasta Lw ° a na te le ubóstwa,
k ° l s g a  poseł Rom anowicz  postawił w Radzm 
m ie jsk ie j  wn iosek  udan ia  s ię  uo bejmu z pety* 
cyą  o przygnan ie  g * * "  Lwowa
poboru od ty c h  °Pł a t ia? v u ,atku ożyli w sto 
sunku do 5 \ . wej , op * 7  J/tdowej 2^*Vo “ a
rzecz ubogich m- h etycya przez -
miejską wniesiona, a a w Y ^y^jąie  kiaj
wy,n Ł  u c h y l i 0 przyjęcia, J  na wniosek 
Wydziału krajowego prZyZlla| gejai gminie 
m Lwowa to prawo ktore Ztó względu, f  do 
chód państwowy z tych opłat w o s t a t n i  trzech 
latach wynosił około 2.20,, » w . przysporzy

" b0gicl1 “ ” « i  Więcej l ^
roczn ie- . ,

Tąkze i w p ized in i0eie afe iiw o*aU,f  szkoły
R a d ec k ie j we Lwowie, uavskaW  od H m u
potrzebną pomoc. y

Bez wyjątku prawi d m A , przy każdej
sposobności, gdzie tyJko ehodziło 0 stworzenie
we Lwowie j a k ic h k o lw k  now ycb» Jakk(!lwiek 
nam słusznie się naiezaeveh in s ty tucy1 Panstwo- 
wych, które ściśle bmrąc, p<*»stW° 8am° w?'

łącznie z w łasnych  pokrywać powinno docho
dów, tam zawsze Rząd dom agał się od gminy 
m. Lwowa znacznych ofiar i od ich przyznania 
czynił zawisłem wprowadzenie instytucyi w ży
cie. Tak było z gimnazjum Franciszka Józefa 
i Szkołą realną, tak z W ydziałem medycznym, 
tak ze szkołą przemysłową, tak samo co do 
Akademii handlowej, przeniesienia zakładów 
kary (Brygidek i Magdalenek) za miasto, co do 
oddania Kościoła Klarysek na  użytek Szkół 
średnich, — we wszystkich tych  sprawach 
gmi a m. Lwowa chcąc rzecz doprowadzić do 
skutku, czyniła i czyni znaczne ofiary. Tak sa
mo też Rząd postępuje w sprawie utworzenia 
we Lwowie miejscowej Szkoły Kadetów. — Nie 
ulega wątpliwości, że sprawa ta ma dla kraju 
i dla jego  stolicy doniosłe znaczenie, nietylko 
ekonomicznej ale i politycznej natury . Nietylko 
bowiem chodzi o przybycie kilkuset ludzi do 
Lwuwa którzy tu w mieście, w kraju u tu te j
szych przemysłowców i rękodzielników będą 
się w swe potrzeby zaopatrywać, nietylko o to, 
iż przy budowie tak wielkiego gmachu — bę
dzie kosztował około pół miljona — znowu zaro
bią tutejsi krajowi przemysłowcy i robotnicy — 
nie tylko o to, że naokoło takiej wielkiej in s ty 
tucyi zwykle powstaje cały szereg domów, ulic, 
hoteli itp. które znowu do rozwoju miasta sie 
przyczyniają, — to są bowiem czysto ekono
miczne lokalne interesy, ale g łównie o to, że 
w kraju tutaj powstanie druga taka instytucya, 
w skutek czego nie będziemy zmuszeni dzieci 
nasze wysyłać pod W iedeń lub na W ęgry, 
gdzie ulegają n iebezpieczeństwu jeżeli nie wy
narodowienia to przynajmniej zmniejszenia tych 
uczuć patrjotycznych, które w sercu dziecka 
każdego jak  kwiat cenny chronić, pielęgnować 
i rozwijać należy. Chodzi o to, że chłopcy 
uczęszczający tutaj do szkoły kadetów będą 
mieli możność stykania się ze swymi rodzicami, 
krewnymi, opiekunami i przyjaciółmi, k tóryeh 
wpływ narodowy naprawi to co inne  niepożą
dane żywioły zepsuć by mogły.

Temi motywami w ie d ź m a  reprezentaoya 
m. Lwowa pod grozą, że w razie nieprzyjęci* 
rządowych warunków, rząd ukończy wdrożone 
pHitr.iktauye z .jednem z miast c eskich lub wę
gierskich, które same podobno czyniły Rządowi 
bardzo korzystne propozycje, musiała się zgo
dzić na pewue ofi try , a mianowicie postanowiła 
oddać Rządowi b f ^ L t m e  na cel budowy szkoły 
kadetów grunt w obszarze kilkunastu morgów, 
wodociąg i kanał potrzebny. kPore to ofiary re
prezentują kapitał co najmniej 70 do 80 tysięcy 
złr. a. w. Rząd jednakże nie chciał się Zado
wolić temi ofiarami i domagał się kouieeznie 
jeszcze dostarczenia mu kapitału potrzebnego do 
budowy i poniesienia Wszelkich kosztów snnaa- 
sowauia i zawarcia umowy, i nie chciał umowy 
uwolnić od taks rządowych stemplowych, obo- 
Wią ująć się jedynie tytułem  procentu i amorty- 
zacyi kapitału przez gminę na budowę wyłożyć 
się mającego, wypłacać gminie przez 28 lat 
sześć (6 )  od sta.

Gdy rokowania z bankaiai wykazały, że 
pożyczki spłacalne.i w 28 latach z amortyzacyjną 
ratą vv wysokości 6 , o nigdzie nie można uzy
skać i że na ten cel trzeba opłacać co najmniej 
6 V / 0 do 6 ‘/,°/o’ 8 ^  dalej koszta sfinansowani* 
tej pożyczki, " pf“ky st«inp]0wo i taksy rządowe 
wyniosą do zł. przeto gmina, nie mo
gąc tych wy atkow ponosić z uwagj, j j  interes 
utworzenia we Lwowie szkoły kadetów ma także 
krajowe znaczenie polityczne, że więc jes t  także 
interesem kiąjowym P pienić tę rzecz, udała się 
d°, r ^ .mU, 2 Pstycyą h udzieleni-. subwencyi na
po ycie tyeń n a d w y ż e k . 8ojni przyznał gm in ie
lwowskiej na *hD cel 28-letnią rentę po 2.500
, a* począwszy od r. 1898. Kwota ta wy- 

s a,rczy na anwrtyzacyę kapitału potrzebnego do 
p°krycia wspomnianych nadwyżek, tak, ze spra
l i  kadetów M z i e  można uw ażać za załatwioną. 
Rozchodzi s,9 w rokowań ach jeszcze tylko o j e 
den punkt * mianowicie, o formalne zobowiąza
nie Rządu do utrzymania we Lwowie szkoły 
k-detśw Przynajmniej 28 lat, czego Rząd nie 
chce przyjąć, opierając się na tem, że nigdzie ta
kiego. zo owiąZanja n je przyjmował, i że go przy- 

m°że ze względu na niedające się prze- 
w przyszłości zmiany w konstelacyach 

£0zgledZn'ycłl- ~ ^ am iednak nadzieję, 4e i w tym  
nip m i6 znajdzie się wyjście, albowiem Rząd 
lub %  żadnego ani celu ani interesu zwijać 
JUD Przenosić w najbliższych latach świeżo otwo- 
*Z0“eJ szkuły. byłoby to wprost marnowaniem 
UMus/ów państwowych, do czego przecież ani 

. polskie, aui Delegacye b nie dopuściły 
1 d‘ateg0 punKt te u nie powinienby stanowić po- 
Wodu rozbicia rokowań po tyloletnieh żmudnych 
staraniach się o tę szkołę tak ze strony gminy 
Jak i kraju. Sprawę akademi handlowej wvłu- 
szczył Panom już poseł Goldman.

Za moją inicjatywą powzięła Reprezenta
oya miasta Lwpwa! uchwałę wniesienia do Sujmu 
Petycyi o założenie we Lwowie kosztem kraju 
Muzeum krajowego dla historyi kultury. Mrze- 
Utn takie m r°by gromadzić w sobie wszystko,
Co tylko dla narodowego naszego rozwoju, jego 
sztuki, zwyczajów, obyczajów, form, znamion 
etnograficznych, charakterystycznych cech po
szczególnych, okolic i s czepów może mieć jakie
kolwiek znaczenie. Putycyę tę poparłem w Seimie 
s to s o w n y m i  wywodami, w Komisyi petycyjnej 
objął refttWt. tej sprawy kolega poseł Michalski 
i zgodnie z Jeo° waioskiem i uohwałą komisyi



petycyjnej uchwalił Sejm przekazać naszą pe
ty c ję  Wydziałowi krajowemu z pileceuiem 
wszech stronnego zbadania tej sprawy i przedło
żenia wniosków na następnej sesyi sejmowej'.

Nadzwyczaj doniosłą dla Lwowa i jego 
okolicy a zwłaszcza dzielnicy Żółkiewskiej uchwa
lił Sejm w t~j kadencyi nstawę o regulacyi rzeki 
Pełtwi z dopływami.

Sprawa ta  zawiera bardzo wiele szczegółów 
i fachowych obliczeń i kosztowała szereg lat 
pracy nadiżyniera W ydziału krajowego Sikorskie
go. Mogłaby stanowić przedmiot oddzielnego wy
kładu na parę godzin. — Dlatego pozwolą Pa
nowie że tylko zaznaczę, iż projekt tej rezolucji 
był szczegółowo badany przez sekcyę budowniczą 
Eady miejskiej, która uznała, ie  pogłębienie 
Pełtwi, uregulowanie jej dopływów, i urządze
nie nawodnienia i użyźniania płynnymi nie
czystościami lwowskiemi łąk nadpełtwiańskich 
ma uietylko nader doniosłe, korzystne znaczenie 
dla właścicieli nadbrzeżnych gruntów ale i dla 
Lwowa, albowiem ułatwia w wysokim stopoiu 
kaualizacye i wyprowadzenie stałych i płynnych 
nieczystości i reguluje całą dzielnicę łaknącą 
słusznie rychłej regulacyi i opieki.

Nie chciałbym j-daak  tem opowiedzeniem 
wzuiecać zbyt różowych nadzieji szczególnie 
u Szauownych panów mieszkańców trzeciej dziel
nicy. Rzecz ta bowiem ma swoje strony ujemne.

Pierwszą wadą jej jest to, że ma koszto
wać. Trudno, co dobre to drogie. Sprawozdanie 
Wydziału krajowego i f a c h o w e j  Komisyi gospo
darstwa krajowego wykazuje, że rzecz się opłaci 
z pewnością, —  zyskają aa wartości grnnta, zy
skają dochody ich właścicieli zyska Lwów a przy
najmniej jedna jego dzielnica. — Ale dalszem 
„ale" je s t  postanowienie §. 3. tej nowo uchwa
lonej U 3 ta w y  tej treści, iż 3 0 ’ 0 kosztów ponosi 
fuudu^  krajowy, 30°/p państwowy fundusz me
lioracyjny, 30%  państwowy fundusz inwestycyjny
a ostatnie 10%  prestacye właściciele gruntów 
i zakładów położonych w obrębie regulacyi. Ozy 
się nam uda te 60%  tj. okoto .1,800.000 złr. 
z państwowych wymienionych funduszów uzy
skać. to kwestya, której rozstrzygnięcie zawisłe 
od parlamentu, od polityki a miejmy nadzieję, że 
Koło polskie z obowiązku swojego uczyni wszyst
ko co tylko możliwe, ażeby tę ważną ustawę 
krajową wprowadzić w życie.

Sprawę dostawy mięsa dla wojska przed
stawi Panom poseł Michalski.

Z przemówienia kolegi Rotnanowicza dowie
dzieli się Panowie o szczegółach debaty i uchwały 
w przedmiocie adresu do tronu. Ograniczę się 
więc tylko do jednego szczegółu, który poczy
tuję sobie wyłącznie za moją osobistą zasługę.

Obok innych zamian i dodatków do adresu 
klub demokratyczny uchwalił na mój wniosek 
żądać by następujący ustęp-. „Zajmuje nas podźwi- 
gnięcie i ochrona rolnictwa, przechodzącego cię
żkie przesilenie w skutek zamorskiej konkurencji, 
podźwignięcie przemysłu, sprawa komunilracyi. 
Pragniemy przez to wszystko podnieść kraj, 
a w szczególności warstwę jego włościańską , na j
liczniejszą i największej opieki wymagająca? — 
został uzupełniony tymi wyrazami „i klasę rze
m i e ś l n i c z ą — Zdawało mi się, że jeżeli adres 
Sejmu, przedstawiający opinię kraju całego, wy
szczególnia ze wszystkich warstw jedynie tylko 
warstwę włościańską jako największej opieki 
wymagającą, —  to tem  samem wypowiada zda
nie, że inne klasy, inne warstwy nie potrzebują 
takiej szczególnej opieki, to zaś właśnie wyda
wało mi się krzywdą wyrządzoną klasie rzemie
ślniczej, która w dzisiejszych stosunkach z pe
wnością takiej samej jeżeli nie większej opieki 
wymaga, — bo włościanin ma przynajmniej 
dach i grunt, a robotnik, rzemieślnik w mieście 
jiależy do klasy nic nie posiadającej.

Klub demokratyczny umocował więc swoich 
członków należących do komisyi adresowej (ja 
do niej nie należałem) ażeby tę  poprawkę w ko
misyi przeprowadzili. Okazało się to jednak nie-

możliwem, gdyż większość adresowej kom syi ani 
słyszeć nie chciała o poprawce takiej wydruko
wano już projekt adresu i rozdano członkom 
Sejmu. —  Gdy moje staranie u przewodniczącego 
Komisyi adresowej, o zarządzenie jeszcze jeduego 
posiedzenia tej komisyi spełzły na niczem, — 
wówczas zabrałem się do partyzantki i starałem 
się po kolei wszystkich członków komisyi adre
sowej każdego z osobna przekonywać o słuszno
ści i konieczności takiego dodatku, zazuaczając, 
że jestem zdecydowany podnieść rzecz w pełnej 
izbie, jeśliby większość komisyi. tego mojego do
datku nie przyjęła.

Perswazje moje skutkowały tak, że wszyscy 
członkowie Komisyi razem z referentem Wojcie
chem Dzieduszyckim ( z wyjątkiem jeduego) pi
semnie dali mi oświadczenie, iż się zgadzają na 
ten dodatek. Akt ten przewodniczący Komisyi 
musiał już zatem uważać za uchwałę Komisyi 
i wobec tego referent dodatek ten sam z trybuny 
jako wniosek Komisyi przedstawił i Sejm go 
uchwalił. Oczywiście te  na razie dodatek taki 
nie ma wielkiego praktycznego  znaczenia, —  jeśli 
się jednak zważy, że jest  jednogłośną enuneya- 
cyą najwyższej powagi krajowej, Sejmu, — to 
można się będzie w przyszłości na to powołać 
i jako precedens użyć na to, aby inne rzeczy 
dla klasy rzemieślniczej uzyskać.

W  Sejmie wybrany zostałem do komisyi 
budżetowej, gdzie objąłem po p. Szczepanowskim 
referat rubryki XVI. wydatków na podniesienie 
rękodzielnictwa i przemysłu.

Skonstatowałem, że Rząd w tym  roku 
okroił znacznie postawione przez Komisję kra
jową dla spraw przemysłowych żądania subwen
c j i ,  postawiłem więc w Komisyi budrżetowej 
wniosek następu jący :

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
domagał się u Rządn energicznie zwiększenia 
snbwencyi państwowych n i  cele szkolnictwa 
przemysłowego w Galicyi i by dotyczące pismo 
udzielił prezydyum Koła polskiego w Wiedniu 
celem poparcia tego żądania". Rezolucję tę Sejm 
uchwalił.

Zarząd lwowskiego Muzeum przemysłowego 
wniósł do S jjm u p e tyc ję  wykazującą potrzebę 
zwiększeuia subwencyi, głównie ze względu, że 
z powodu realizowania w tym  roku budowy 
gmachu dla muzeum —  Muzeum bowiem przy 
przeniesieniu się tam w r. 1899 — musi ponieść 
znaczniejszy wydatek. W  uwzględnieniu tej oko
liczności Komisya budżetowa na mój wniosek 
uchwaliła: „poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby wstawił na teu cel do budżetu ua r. 1899 
wyższą kwotę" i Sejm tę rezolucyą też uchwalił, 
tak, że lwowskie Muzeum przemysłowe, ta wielce 
pożyteczna rozwijająca się instytucya, na rok 
przyszły liczyć może na większą subwencyą

W  bieżącej kadencyi uihwaloao też regu- 
lacyą płac urzędników Wydziału krajowego. — 
Zauważyłem we wniosku Wydztałn krajowego, 
że niektórych kategoryi urzędników nie traktuje 
się na równi z płacami urzędników rządowych, 
pomimo żc w innych kategoryach właśnie tę ten 
denc ję  zamanifestowano. — Wydawało mi się 
to uieuzasadnionem postawiłem więc w Komisyi 
budżetowej wniosek wipałnego zrównania płac 
z płacami urzędników państwowych. — "Wnio
sek mój nie uzyskał jednak należytego poparcia ; 
podniesiono iż zbytnio obciążyłby budżet k ra 
jowy i że nie należy wychodzić po za granice 
zakreślone przez W ydział krajowy, który najle
piej zna potrzeby urzędników. Widząc wedle 
wyniku głosowania w Komisyi budżetowej, (która 
złożona równomiernie stosunkowo — ze wszyst
kich stronnictw sejmowych jes t  wiernem od
zwierciedleniem opini i Sejmu), że wniosek ten 
nie ma żadnych szans powodzenia w Sejmie 
uważałem za rzecz zbyteczną zabierać nim drogi 
czas obrad sejmowych.

W końcu wspomnieć jeszcze muszę o je
dnej ważnej sprawie ogólnej politycznej natnry,

którą poruszyłem w ostatniej kadencyi sejmowej 
w porozumieniu z klubem demokratycznym.

Pomimo wprowadzenia przez Centralisty
czny Rząd bezpośredaich Wyborów do Rady 
państwa, — tak Sejm nasz jak  i inne niektóre 
Sejmy i stronnictwa autonomiczne w Radzie 
państwa uważają zawsze delegacyę wiedeńską do 
parlamentu jako delegacyę Sejmową, — i ua tej 
zasadzie poczuwając się do zupełnej solidarności 
z Sejmem wykonuje jego uchwały.

Stanowisko to zaznaczono przy każdej spo
sobności, a w ostatnich czasach przy sposobno
ści ODrony organizacyi wyborczego komitetu cen
tralnego, określił t )  w dotyczących artykułach 
swvch prezes centralnego komitetu wyborczego, 
po3et Wojciech Dzieduszycki tem wyrazy: „Koło 
polskie wiedeńskie, pomne tego, że nasza dele
gac ja  do Rady państwa była niegdyś formalnie 
& jest  zawsze moralnie poselstwem, wystanem 
przez Sejm uznaw ała  i uznaje zawsze we wszyst- 
kiem  zw ierzchnią powagę koła Sejmowego, repre
zentanta bezpośredniego narodowej opinii i zasad  
autonomicznych, od których nam  odstąpić nie  
wolno. “

To samo mniej więcej wypowiedział też 
Sejm w tegorocznym adresie do tronu, zaznacza
jąc że .u s ta w a  o bezpośrednich wyboracn n it  
odpowiada historycznej państw a budowie i p rzy 
szła  do skutku z pominięciem praw a zastrzeżone
go Sejm om .u

Na tem się opierając zażądałem od prezesa 
Koła polskiego w Wiednin a równocześnie i pre
zesa nas'.ego sejmowego Koła polskiego, posła 
Jaworskiego, ażeby zarządził zebranie Koła sej
mowego, na którem reprezentant lub reprezen
tanci Wiedeńskiego Koła polskiego daliby obja
śnienia o akcyi i wypadkach ubiegłej parlamen
tarnej Sesyi wiedeńskiej. P. Jaworski zarządził 
jedno posiedzenie sejmowego Koła polskiego i na 
pytania moie co do ubiegłej parlamentarnej sesyi 
udzielał mi objaśnień.

Rzecz tę uważam za ważną ze względu ua 
konieczny co roku kontakt sejmowego Koła 
z wiedeńskiem Kołem, ze względu na jednolitość 
akcyi i ze względu ua uznany przez to fak t  
zwierzchniej powagi Koła sejmowego, która tym  
sposobem co roku umożliwi wzajemną wymianę 
myśli i utrzymanie solidarności postępowania 
obu kół. Na tem  posiedzeniu kolega poseł Soleski 
postawił wniosek, o którego losach zapewne sam 
Pauom opowie.

Ot> wykaz mcich czynności w dwóch ka
dencjach.

Przyznaję — nie wyczerpałem jeszcze mo- 
jogo prograinL. Chciałbym poruszyć jeszcze wiele 
spraw ważnych jak utworzenie krajowego zakła
du nieuleczalnych, domu przymusowej pracy, do
datków gminnych od zakładów asekuracyjnych
na cele straży pożarnej itp. —  uczynię to w na
stępnych kadencyach gdyż nie długi czas dwóch 
ubiegłych zaledwie wystarczył mi na wniesienie 
opracowanie i popierauie spraw, które przedsta
wiłem, — a które wszystkie starałem się na 
każdym kroku osobiście wszędzie popierać.

Nie opuściłem żadnego posiedzenia Sejmu, 
żadnego posiedzenia Komisyi budżetowej, —  
brałem nawet udział w innych Komisyach, jeśli 
przedmiotem ich obrad były wnioski moje lub 
sprawy lwowskie, postępowałem i głosowałem 
zawsze zgodnie z uchwałami klubu demokraty
cznego i solidarnie z Kolegami posłami miasta 
L w o w ł .  Spełnianie funkcji  poselsKich mogłem
zupełnie pogodzić z obowiązkami prezydenta 
miasta.

Pracowałem snmiennie o ile mi siły s tar
czyły i pragnąłem gorąco spełnić jak najlepiej 
poruczone mi zadanie. Panowie raczycie ocenić 
jak się wywiązałem; cokolwiek powiecie, raczcie 
lednak choć jedno mi łaskawie przyznać, że 
czyny moje, jak wszędzie tak i tutaj odpowia
dały słowom, które w mowie programowej wy
powiedziałem.

MOWA P. MICHAŁA

M I C H A L S K I E G O .
Szanowni Współobywatele!

Wyczerpujące przemówienia poprzednich 
taowców, a towarzyszy pracy w klubie i w Sejmie 
Umożliwiają mi złożenie sprawozdani w krótkich 
słowach.

Słyszeliście panowie z ust powołanych, 
jakiemi zasadami kierowało się stronnictwo do 
Iłtórego mam zaszczyt należyć, słyszeliście pro
gram jego polityczny i społeczny, ua którem 
ipiera się nasza działalność, słyszeliście wreszcie 
ak spełnił swe zadanie.

Z mojego stanowisk* stwierdzić pragnę, 
że klub nasz stanowił zawsze dodatnią siłę 
w Sejmie, daleki od wszelkich stronniczych na- 
namiętności, zaznaczał jednak jasno i dobitnie 
swoje stanowisko, a równocześnie użyczał popar
cia każdej myśli zdrowej i dobrej.

Mam tu na myśli przedewszystkiem sto
sunek naszego klubu, do klubu ludowego; był on 
najprzyjemniejszy.

Doniosłą sprawę poruszył klub nasz wnio
skiem o reformę wyborczą, która staje się czem 
raz widoczniejszą potrzebą, głosowałem za t  m

wnioskiem nietylko jako członek klubu, nietylko 
jako reprezentat opinii wyborców stolicy ale takżt 
jako reprezentant klasy mieszczańsko-rękodziel- 
niczej. Chciałem tem samem zaznaczyć, że tt 
klasa szczerze pragnie rozszerzenia praw polity
cznych na jak najszersze koła obywatelskie, 
w tem przekonaniu, że koła te wybiorą nietylko 
rzeczników swych interesów, ale posłów, dli 
których interes całości społeczeństwa oparty n£ 
tradycyach naszych narodowych i głębokiej 
miłości Ojczyzny będzie głównie miarodajnym.



W tym duchu pojęta reforma wyborcza 
przyjdzie —  bo przyjść musi a skoro przyniesie 
nam nowy zastęp ludzi dzielnych i przejętych 
miłością kraju, to wszyscy na tern zyskamy. —  
Z ust iunego szanownego mówcy, słyszeliście znów 
panowie o dziiłalności posłów lwowskich, tak 
odnośnie do interesów stolicy kraju jak i kraju 
całego.

Byłoby zbytecznem obszerniej rozwodzić 
się nad tern — jest to bowiem rzeczą naturalną, 
że dla nas wszystkich na pierwszem miejscu 
stała troska o to miasto. Co si«j zrobiło faktycznie,
0 tem słyszeliście panowie, z ust posła, który 
najbardziej był do reprezentowania miasta powo
łany, jako jego obecny prezydent. Ja pragnę 
dodać tylko jedno spostrzeżenie, które dla ruuie 
jest przyjemne, a zdaje mi się i dla panów. — 
Oto mam przekonacie że sprawy miasta Lwowa 
zaczynają więcej Sejm interesować, że nasz kra 
jow y parlament nieco więcej okazuje miastu 
przychylności. — Byłby istotnie czas, ażeby W y
soki Seim zrozumiał, że wobec olbrzymich ofiar 
finansowych, jakie miasto stołeczne nie tylko dla 
swych mieszkańców ale w interesie całego kraju 
ponosi, nalbży mu się szczere poparcie ze strony 
reprezentacji kraju i jej delegacyi, jaką jest koło 
polskie w Wiedniu.

Tyle o sprawach ogólniejszego znaczenia; 
po za tem czynność moja poselska skierowała 
tię  głównie ku sprawom przemysłowym. W y
chodziłem i wychodzę z tego założenia, że na 
tym  pnnkcie postępuje się u nas powoli i nie 
zawsze praktycznie. Nie ulega wątpliwości, że 
uczyuiono wielki krok naprzód, — że Sejm choć 
przeważnie z rolników złożony — nie traktuje teraz 
przemysłu po macoszemu, przyznać należy także, 
że szczęśliwą była i świadomą celu dłoń, która 
do niedawna w Wydziale kierowała temi spra 
w am i! Rozwój szkolnictwa przemysłowego je3t 
w ielki i widoczny, ale to wszystko praca dla 
przyszłości, a ażeby ta przyszłość była pomyślną, 
potrzeb)-, ażeby ci, którzy nsbędą wykształcenia 
byli w stanie je zużytkować z korzyścią dla 
siebie i dla kraju.

W  tym  celu wszystkie nasze siły powin
niśmy skupić, powinniśmy tu  choćby przebojem 
złamać ten ekonomiczny centralizm, który nie 
mniej jes t  szkodliwym jak centralizm polityczny. 
Nie moją rzeczą obliczać miliony, które z naszą 
krzywdą zarabiają obcy, byłoby (o zresztą rzeczą 
zbędną, bo o tem wie każdy i odczuwa w pra
ktyce ; zaznaczę tylko, że na polu dostaw rządo
wych dzieje nam się jedna wielka krzywda,
1 to nie na chwilę obecną, ale uniemożliwiająca 
rozwój przemysłu i rękodzieła w ogóle.

Popatrzmy na te masy wojska w Galicyi 
na te kolosalne magazyny i ich zapasy ! Rozu- 
m ię i uznaję, że na dziś i na długie lata broń 
w  ścisłem tego słowa znaczeuiu musi być wy 
rabianą jednolicie — o niej więc nie mówię.

Ale dla czego nie ma kraj objąć dostawy, 
sukna na mundury, bielizny, tornistrów, wyro
bów skórzannych i drobniejszych potrzeb? Nie
chaj by tylko Rząd zdecydował się na to, a znaj
dą się i kapitaliści i zdolni pracownicy — a kilka 
tysięcy rąk znajdzie zajęcie. Że tak jest, naj
lepszym tego dowodem fabryka Sanocka, która 
podjęła się roboty wozów kolejowych, wykonała 
je  znakomicie, a gdy potrzebowała funduszów na 
rozszerzenie nie brakło ich wcale, o ile łatwiej 
inne fabry ki m ogłyby się rozwinąć.

To jest jeden ze setek przykładów, któreby 
przytoczyć można, bo -zaciekłość centralizmu 
ekonomicznego idzie aż do śmieszności. —  Wszak 
nawet i druki sądowe dla całej monarchii oddać 
miano W iedniowi i dopiero po dłngich zacho
dach udało się coś wykołatać.

Przy takiem traktowaniu naszego kraju 
nie dziw, że podatki są strasznie ciężkie, że 
brak pracy, głód i nędza pchają na manowce 
mniej odpornych, że lud nie znajdując pracy, 
tłumnie opuszcza ojczystą ziemię i emigruje za 
morze.

To też, o ile skromne moje siły  starczyły, 
starałem się myśl moją przeprowadzać czy to 
w krajowej komisyi przemysłowej, czy też 
w Sejmie; starałem się przekonywać, że w y
walczenie dostaw dla instyiucyi rządowych jest 
dziś dla nas jedną z najżywoinie szych kwestyi, 
każda zwłoka — to milionowa strata.

W jednym kierunku przecież coś dało się 
uzyskać. Oto na mój wniosek uchwalił Sejm re- 
zolucyą wzywającą Rząd, ażeby koleje skarbowe 
w obszeruiej izej mierze zaspakajały swe potrze
by w kraju. —  Otóż przyznać tizeba, że 
w krótkim czasie nastąpiła zmiana po uchwale 
Sejmu na lepsze i przyzna mi każdy, kto znał 
stosunki kolejowe przedtem a dzisiaj, że wszystko 
co tylko w kraju zrobić można to zamawiają 
w kraju i nie jedua gał^ź przemysłu w skutek 
tego się podniosła. Jednak oddać mnszę to co 
się komu należy, zawdzięczać mamy wielką część 
tego tym urzęduikom od których to zależy, są 
to prawdziwi Drzędnicy obywatele, spełniają 
swói obowiązek w obec państwa i kraju tak jak 
im sumienie nakazuje bez rozgłosu. Oby wzorem 
byli dla młodszych kolegów!

Jest to jeden krok naprzód, ale jest i spra
wa, której wiele uwagi poświęciłem. A była 
to sprawa dostaw dla wojska w ogóle, w szcze
gólności zaś sprawa dostawy mięsa dla garnizonu 
lwowskiego. Poruszyłem ją nie tylko w S-jmie, 
nie tylko w Radzie miejskiej, ale starałem uię 
po za tem zainteresować powołane czynniki, po
ruszałem ja kilkakrotnie w formie interpelacyi, 
rezolucyi i wniosku, a zamsze wyraźnie zazna
czając, że tu nie tylko o interes miasta i jego 
mieszkańców i przemysłowców chodzi, ale o in te
res kraju i producentów bydła. Sprawa sama 
zbyt jest znaną, ażebym ją opowiadał, znacie ją 
panowie dokładnie z pism publicznych, które 
obszernie ją traktowały.

Co więcej sprawa b\ ła  i jest tak wyraźną 
krzj wdą wyrządzoną miastu, krajowi a nawet 
żołnierzom gorzej obecnie żywionym tak krzy
wdzącą, że po prostu dziwiłem się pewnej 
jakiejś obojętności, z jaką większość sejmowa ją 
traktowała.

Być może. że w grze tu była i polityka, 
bo na nieszczęście wojsko jest zawsze jakąś uprzy
wilejowaną i wyjątkową klasą której krytykować 
nie wolno. —  Ale przecież są sprawy tak ważne, 
że nie mówiąc o nieb, byłoby niespełnieniem  
obowiązku, to też z całem przeświadczeniem sta
rałem się tą sprawę uczynić głośną. I ostatecznie 
sUrania moje nie pozostały bezowocnemi; późne 
co prawda, ale przecież i posłowie z prawicy 
przyszli do przekonanis, że miałem zupełoą słu
szność zwracaiąc ich uwagę na złe skutki dla 
rolników i hodowców bydła.

W ostatuiej sesyi ponowili istotnie moje 
dawne wnioski przez usta p. Krzysztofowicza. 
Teraz rzecz poszła raźniej, Sejm uchwalił rezolu- 
cyę do rządu a i w nariamencie wiedeńskm  
posłowie włościańscy tę ^ ir a w ę  poruszyli.

Cieszę się z tego, bo mnie nie o in icjaty
wę ale o skuteczne przeprowadzenie rzeczy cho
dziło i chodzi, zaznaczam tylko, że to samo po
trzeba było uczynić zaraz, gdy złe skntki tej 
samowoli administracji wojskowej w yszły na jaw.

Rzecz prosta, że jakkolwiek p*-zez uchwa
lenie rezolucyi posunięto sprawę naprzód, to za
łatwienia jej jeszcze czekać i pilnować należy. 
-W ły n  i iarunkn poważne znaczenie m ieć będą

rezultaty śledztwa wdrożonego obecnie przez Sąd 
karny w tej sprawie. Poruszyłem także jeszcze 
jedną, drobniejszą ale dla pewnej części rękodziel
ników nie bez zuaczenia sprawę. — Poruszyłem 
ją  dwukrotnie, bo choć drobna jak mówię, jest 
jednak wymownym dowodem traktowania naszych 
rękodzielników. Oto weterynarze wojskowi tak 
na p row incji  ak i we Lwowie pod okiem władz 
wojskowych i przemysłowych, najspokojniej robią 
konkureucyę kowalom, którzy mają wszystko, 
bo i egzamin z kucia koni i ka-tę przemysłową 
no i naturalnie przypis podatku. —  A więc ten 
sam żołnierz, który od czapki do butów ubrany, 
pomieszczony i karmiony jes t  za pieniądze opo
datkowanych obywateli — robi konkurencję  
podatkującym, którzy nie są w stanie konku- 
rencyi wytrzymać, bo rzecz naturalna cywilni 
kowale muszą opła-ać wszystkie przepisane cię
żary, natomiast wojskowi żaduycn nie ponoszą, 
i dlatego niemożliwą je s t  z niemi konkurencja. 
Ale przy tej sposobności wspomnę i o tej oko
liczności. Na Balonowej ulicy w koszarach treuu 
mieści się szauła wojskowa kncia koni, w tej 
szkole ze wszystkich pułków galicyjskich w y 
uczeni i wyzwoleni kowale uczą się kucia koni, 
są to Polacy i Rusini. Tymczasem profesorem 
jest Niemiec a kurschmidem Czech, otóż przeciw 
tym  profesorom wniosłem w Sejmie rezolueyę 
z powodu niewładania językiem poLkim. Odpo
wiedzi na to od komisarza rządowego nie otrzy
małem, ale natomiast mistąpiła taka zmiana. 
W eteryuarz profesor Niemiec pozostał, ale kur- 
schmieda Czecha zabrano, a przydzielono Węgra 1 
Otóż macie panowie obrazek, jak rządowi zależy 
na tego rodzaju dla kraju sprawach. Na najbliższej 
sesyi sejmowej poruszę tę  sp-awę.

Mówiąc o podniesionych przezemme spra
wach, wspomuieć pragnę o postawionym p rze -1 
zeninie dwukrotnie wniosku o wprowadzę! ie 
w życie praw należnych językowi polskiemu, 
w urzędach i instytucyach rządowych. — Wnioski 
są naturalnie dawne jak Sejm, który też w tyiai 
duchu uchwalił cały szereg bezskutecznych rezo
lucyi. —  Wniosek ten postawiłem a następnie 
ponowiłem w przekouauiu, że padaiąea systema
tycznie kropla i kamień wyżłobi, postawiłem 
i dla zaznaczenia tradycyi mieszczaństwa lwow
skiego, które w czasach przedkonstytucyjnycb 
w wydziaU miejskim a następnie przez ustt  
ś. p. Wacława Dąbrowskiego gorąco się o to  
upomniało.

Prawa nasze są w tym  względz e naszym 
najświętszym obowiązkiem, zwłaszcza też w obe
cnej dobie, gdy na każdym kroku nas krępować, 
zniszczyć i wynarodowić usiłują.

Nam nic z tych praw  uronić nie możni* 
tutaj, bo prawa te  są wspólną własnością nie
tylko naszą, ale wszystkich części Ojczyzny. — 
Uznałem wreszcie za potrzebne upomnieć się 
o to, co nam słowem Monarszem przyznano i po
ręczone zostało a na spełnienie tego już przecież 
trzydziesty rok czekamy, —  Wspominam zaś
0 tem dlatego, że słusznie te  żądmii. znalazły 
dobituy wyraz w projekcie adresu do Tronu,
1 miejmy nadzieję że te jednomyślne życzenia 
leprezentacyi całego kraju nareszcie uwzględnio
ne zostaną.

Oto kilka słów odnoszących się do poselskich 
czynności. Praca w komisy ach do których nale
żałem, nie jest  rzeczą szczegółowego sprawozda
nia w obec wyborców. To mogę tylko Dowiedzieć) 
ze starałem się w miarę sił moich i możności 
działać w każdej dobrej sprawie.

Czym się wywiązał należycie —  to ju* 
rzecz nie moja, ale tych, którzy o działalności 
swych reprezentantów są,d wypowirdnć mają.
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